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PoSska -  G dańsk — Niem cy
Widoki gospodarcze] współpracy

w  św ietle w y w o d ó w  prezydenta gdańskiego senatu
GDAŃSK. 9. 4. (PAT) Prezydent 

Senatu gdańskiego Rauschning przem a­
wiając na zebraniu partji narodowo-soc- 
jalistycznej zwrócił się w ostrych sło­
wach przeciwko podziemnej działalności 
centrum, oświadczając, że katolicyzm 
poiitykujący skończył się.

P o litjk a  porozumienia z Polską jest 
zarówno dla Niemiec, jak i dla Gdańska 
niezbędną przesłanką dla przyszłoś:? 
obu narodów. Na skutek ogólnej likwi­
dacji polsko - gdańskich spraw  rozwią- 
sano 18 zagadnień, zawarto dwie po­
ważne umowy, osiągając poważne od­
ciążenie sytuacji ogólnej bez najmniej­
szego naruszenia uprawnień W. m. 
Gdańska.

Co do porozumienia po lsko-gdań­
skiego w  sprawach kontroli celnej, kon­
tyngentów  1 obrotu towarowego, prez. 
Rauschning stwierdził, iż 
są wielkie trudności w  rokowaniach, 
zaznaczając, iż dopiero porozumienie 
gospodarcze w  tych sprawach zasadni­
czych zadecyduje o dalszem powodzeniu 

wszczętych pertraktacyj.
Gdańsk ustosunkowuje się przychylnie i 
korzystnie do utworzenia jednolitego

obszaru gospodarczego z Polską. Polska | osiągnąć — mówił prez. Rauschning. — 
i Niemcy tw orzą wielki obszar gospo- . wówczas Gdańsk będzie zmuszony szu- 
darczy, którego znaczenie dziś trudno kać możliwości rozszerzenia swej samo- 
przewidzieć. I dzielności gospodarczej.
Jeśli porozumienia z Polską me uda się | Możliwości te dają traktaty.

$ e  będzie nadzwyczajnej sesji
parlam entu

WARSZAWA, 9. 4. (Teł. wł. G.) 
W kołach sanacyjnych utrzymują, że 
sekcja konstytucyjna BB. otrzym ała po­
lecenie opracowania w ciągu miesięcy 
letnich i jesiennych poprawek do projek­
tu zmiany Konstytucji.

Oficjalne obrady Senatu nad tym pro 
jektcin odbędą się dopiero podczas zw y­
czajnej sesji budżetowej, czyli że zanie­
chany został pierw otny projekt ^wołania 
sesji parlamentarnej ala zmiany Konsty­
tucji.
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J A F F A
P O M A R A Ń C Z E
G R A P E F R U I T ?
soezyste, n.sło pestek , idealny 
smak. Ulubiony ow o. sarówno 
przez kupców, jak i SpołjWCÓW.

Zakonspirowani' dekret o wstrzymaniu eksmisyj
W ARSZAW A. 9. 4 . sTel. wł GO ^ y  eksm isje bezrobotnych z mieszł 

i niepokój w’śfóu  Łe? jc a n o  1 dwu izbowych na m iesiąceOgólne zdziw ienie 
interesow anych wywołuje fak t. ze mi 
mo zariowiedci nie ukazał się dotąd de 
k re t P rezy d en ta  RzpUtej, w strzy m u ją

Nieuzasadnione żądanie
synodu biskupów Cerkwi prawosławnej

WARSZAWA, 9. 4. (Teł. wł. G ) 
Synod biskupów cerkwi prawosławnej 
zwrócił się do rządu o zgodę na utwo­
rzenie nowego biskupstwa prawosław­
nego dla Małopolski Wschodniej we 
Lwowie.
Żądanie to  jest wyw ołane chęcią de­
monstracji apostolskiej dla Łemkow- 
szczyzny oraz zamiarem wprowadzenia 
bardzo agresyw nej akcji na rzecz p ra­
wosławia w śród ludności g rek o -k a to ­

lickiej w  Małopolsce Wschodniej. 
Podając tę wiadomość „ABC“ opatruje 
ją następującym kom entarzem :

„Na 25 milj. katolików obrządu ła­
cińskiego i greko - katolickiego przypada 
u nas 23 biskupów, czyli na jedno biskup 
stwo katolickie przeciętnie 1.100 tys. 
wiernych. Na 3.500 tys. praw osławnych 
w Polsce jest 5 biskupów, czyli na jedno 
biskupstwo w ypada 700 tys. praw osław ­
nych. Cyfra powyższa wskazuje, że w  
porównaniu z Kościołem katolickim 
Cerkiew praw osław na posiada stosun­
kowo większą ilość biskupstw.

Teraz pytanie, dla kogo ma być utwo

N e w y s za f lotnictwa cyw.
WARSZAWA, 9. 4. (Tel. wł. G.) 

Podpłk. obserw ator Czesław  Filipowicz 
został zwolniony ze stanowiska dyrek­
tora Depai tamentu Lotnictwa Cywilne­
go w  Ministerstwie Komunikacji. Na 
miejsce jego powołano maj. Tomasza 
Turbiaka z W ydziału Zaopatrzeń Aero- 
nautj-ki, k tóry  w  swoim czasie by ł dy­
rektorem  Polskich Linji Lotniczych.

Podpłk. Filipowicz przechodzi na s ta ­
nowisko dowództwa szkoły lotniczej w  
Bydgoszczy. Był on uczestnikiem nie­
szczęśliwego lotu polskiego z W arszaw y 
na Syberję, podczas którego zginął śp. 
kpt. LewoniewskL

rzone nowe biskupstwo prawosławne? 
W e Lwowie istnieje jedna niewielka 
parafja prawosławna, na Łemkow- 
szczyźnie zaś w ostatnich czasach prze­
szło na prawosławie 25 tys. osób. Po- 
zatem istnieją tylko drobne grupki pra­
wosławne po większych miastach Mało­
polski, które naw et świątyń nie posia­
dają, czyli razem dla 30—40 tys. praw o­
sławnych miałoby być stworzone Spec­
jalne biskupstwo.

Jak widzimy, niema żadnych pod­
staw  rzeczowych i poważnych do w y­
suwania żądań w sprawie utworzenia 
nowego biskupstwa prawosławnego.

m ieszkań 
let

nie ib*
Eksm isja w czasie zim ow ych mle 

sięcy niedopuszczalna jest na m ocy 
stale obowiązującej ustaw y z 7 listopa 
da 1931 r. Zarów no w r. 1932, jak  i 
1933, w ydano ustaw ę p rzed łużającą mo 
ra torjum  eksm isyjne na miesiące let­
nie. czyli że od 7 listopada 1931 obo­
w iązyw ało  ono bez p rzeiw y  do 31-go 
m arca rb.

Obecnie w ytw orzyła się sy tuacja b ar 
dzo niejasna.

Z apow iadany  Drzez prasę sanacy j­
na d ek re t P rezy d en ta  nie ukaże  się- 
Nie przyniósf go też wbrew obietnicom  
p rasv  sanacyjnej ..Dziennik U staw", z 
rządu zaś żadnych inform acyj na  ten 
tem at w ydobyć nie m ożna.

P ozostaje w:ęc droga przypuszczeń, 
k tó re  idą w dwóch k ierunkach : albo 
rząd  uw aża, że k ry zy s  się skończył, 
bezrobocie w ygasa i m o ra to rj 'in  jest 
m enotrzebne a 'bo  też w grę w chodzą ja 
k ieś w zględy polityczne.

P ierw szej hipotezie przeczą ofiojal-

LONDYN ń. 4. (PAT) Cała prasa an­
gielska ujawnia dziś fakt współdziałania  
londyńskiego Skotland Yardu z policją  
warszawską
w  sprawie fałszerstwa państwowych i in ­
nych papierów wartościowych.

Dzienniki podają, rozmaite sum y co ao 
wysokości dokonanych f-łszelrstw . Jedne 
wym ieniają cyfrę 250.900 funtów szterl. 
inne podają olbTzymią kwotę 1 m il Jo na 
funtów.

Głównym papierem wartościowym  sfa ł­
szowanym  przez bandę warszawskich fa ł­
szerzy są  obligacje 7 proc. polskiej pożycz, 
k i stabilizacyjnej na sum ę 50,000 fnniów  
oraz akcjo Lena Goldfiels, brytyjskich bo. 
nów państwowych, oraz dolarówek.

Dzienniki ang’'elskie chwalą sprawność 
policji warszawskiej i podkreślają, że 
dzięki 'anergji polskiej służby bezpieczeń­
stwa, agenci Skotland Yardu zdołali do­
prowadzić sprawę do pom yślnego końca.

Sprawa ta, która m iała Już swój po­
czątek w Anglji przedstawia się następu­
jące-

W środę przy drzwiach zam kniętych  
rozpoczęła się  rozprawa przeciwko trzem  
obywatelom  polskim , a  to Ickowi Jakó-

bowi Neumarkowi, Benjam inowi Turkowi 
i Edwardowi Popielcowi, oskarżonym o 
przechowywanie 4.602 arkuszy sfałszow a­
nych brytyjskich znaczków ubezpieczeń  
społecznych wartości 44.600 funtów. 

Sprawa ta została odroczona do naj­
bliższego czwartku, gdyż bawiący w W ar. 
szawie agencji Skotland Yardu m aia przy­
wieść ze sobą więcej m ateriału dowodo­
wego. Oskarżeni znajdują się obecnie w 
więzieniu, gdyż
kaucja zaofiarowana przez aresztowanych  
została nrzez sędziego śledczego odrzńcona.

W ładze śladcze zwróciły uwagę na 
tych trzech osobników w momencie, gdy 
usiłow ali przejechać do Londynu z ku­
frem pełnym  sfałszowanych papierów war 
tościowych.

Policja była uprzedzona o przyjeźdzle 
oszustów. Skotland Yard polecił władzom  
celnym  w porcie Harvich, aby przy w jeż. 
dzie nie czyniono trudności os,-ustom i nie  
aresztowano ich, lecz swobodnie pusz- 

■ czono do Londynu.
1 Po przybyciu do Londynu oszust ny 
. r utoczono nad nimi ścisły nadzór poli. 
' cyjny. Zaznaczyć należy, że cała banda 
J. fałszerzy, byłą ścigana od dłuższego czsu.

ne cy fry  bezrobocia, k tó re w  ciągu zl 
m-y w zrosły do n iep y W a rrh  dotąd roz 
m iarów  i obecnie m aleją bardzo p ovo- 
li; Praw dopodoom ejszem  w h e  jeSffOT 
że p rzyczynę zw łoki stanowi zam ierzo 
na rekonstrukcją  rządu.

U rzym uią. że prem jer Jedrzejew icz 
k tó ry  jeszcze przed świętam i mia? zglo 
sić dym isje, chce pozostawać za ła tw ię 
nie wszelkich d ek retów  swemu następ 
cy. Ju tro  odbędzie się w praw dzie po­
siedzenie R ady  Ministrów, ale na posie 
dzeniu-tem  m a iąb y ć  załatw ione jedy 
nie spraw y drobniejsze.

Co zaw iera 
„D zie n n ik  U staw”]

W ARSZAW A. 9. 4 (Tel. wł- O.) 
Dzisiaj uk azał się kolejny num er 

D zienm ka U staw " zaw iera jący  cały 
szereg ustaw  uchw alonych przez Sejm  
i S enat w ciągu sesji ubiegłej

N ajw ażniejszą z nich jest ustaw a o 
ułatw ieniu sp ła ty  zaległych sk ładek  i 
op łat na rzecz insty tucyj społecznych- 

P onad to  ogłoszono parę r o z ró z e -  
dzeń R ady  M inistrów  oraz  poszczegól 
nych m m istrów, W śród  nich znajduje 
się rozporządzenie m inistra sp raw  we 
w nętrznych zaw ;erające regulam in w y 
borczy do rad  miejskich na terenie b- 
zaboru rosyjskiego- Regulam in ściśle 
podobny jest do w ydanych już na 
postaw ie nowej u s taw y  sam orządow ej 
innych, regulam inów  w yborczych.

0 pow oływanie ekspertów
Komisje szacunkow e przy  Urzę" 

dach skarbow ych p rzystąp iły  już do 
w ym iaru  podatku  obrotowego za rok 
1933. W ładze skarbow e k o rzy s ta ły  do 
tychczas w  niedostatecznym  stopniu 
ze w spółpracy organizacji branżow ych 
w zakresie  w ym iaru podatków , co  p ro  
w adziło do n ak ład an ia  na poszczegól­
ne fiif.iv ciężarów , nie odpow iadają 
cych istotnem u stanow i rzeczy  — 

S tow arzyszen ie  przem ysłow ców  i 
kupców drzew nych zw róciło sie do 
w ładz skarbow ych z prośba o .powoły­
w anie fachowych rzeczoznaw ców  p rzy  
ustalaniu obrotu dla firm  drzew nych 
z a  rok, 1933i
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HYC
Mam przed sobą odezwy „Partji na­

rodowych socjalistów**. Podobno jest to 
już trzecia taka ulotka, rozrzucona we 
uwowie. Ma je przywozić jakiś mąż w  
straszliwej wiśniowej koszuli i ze strasz­
liwą błysitawicą na rękawie.

Odezwę pisa! jakiś majster. W  na­
szych czasach sztuka żonglowania ha­
słami, mieszania ziarna z plewą i do­
chodzenia z prawdziwych przesłanek do 
fałszywych wniosków stoi bardzo w y ­
soko. Byli tacy, którzy założyli formalną 
szkołę tej sympatycznej umiejętności — 
i ta gałąź szkolnictwa okryia się bujną 
rielenią i kwieciem. W  autorze odezwy 
nożna z łatwością poznać wychowanka 
dobtze nam znanej akademji. T o m ajster 
nielada.

Umieścił na swem arcydziele parę 
nagłówków, między innemi efektowne 
wyliczenie, przeciw czemu i o co idą do 
walki „narodowi socjaliści" — przeciw 
kapitalizmowi, marksizmowi i ż /dow - 
stwis, o dobrobyt pracujących, sprawie­
dliwość społeczną, o potęgę Narodu i 
Państw a Polskiego... A nad tern wszyst- 
kiem widnieje tradycyjne socjalistyczne 
wezwanie, lekko zreformowane — pro- 
etaiiusze polscy, łączcie się!

Autor odezwy dobrze skombinował 
wab ki, mogące działać pociągająco na 
awie strony Coś dla socjalistów i coś 
dla narodowców. Pierw szych nie zrazi 
«tak na marksizm, do powiedz^ sobie, 
ze to idzie o komunizm, a przecież rów­
nocześnie mają też dla sienie okrzyk: 
przeciw kapitalizmowi Drugich ma 
zjednać wypowiedzenie wojny żydow- 
stwu i potęga narodu jako cel dążeń. 
Idzie przecież o to, aby pod nowy sztan­
dar ściągnąć jak najwięcej ludzi z lewej 
i prawej strony — z PPS . i z obozu na­
rodowego. Dokąd mają iść pod tym 
sztandarem, łatwo się domyślić.

Punktem wyjścia są zaw arte nieda­
wno pakty o nieagresji. Mamy przed so­
bą dziesięć lat pokoju, ale wrogowie go­
tują się do rozpraw y z nami. Grozi nam 
albo miecz niemiecki (zgoda), albo so­
wiecki podbój ekonomiczny (to już mniej 
prawdopodobne). A więc musimy przez 
tych lat dziesięć przygotować się do 
oporu, jak i na to sposób? Przemieńmy 
sie w „państwo społeczne", oparte na 
pracy, sprawiedliwości i moralności 
chrześcijańskiej.

A więc trzeba „powołać m asy ludo­
wo do naczelnego udziału w rządach 
państwa" (dawniej . nazywało się co 
»rząd robotniczo - włościanński"), zlikwi­
dować „zwalczające się zaciekłe obozy1* 
oho! walka z partyjnictwem — późno 

biacie, puszczasz farbę, ale puszczasz),’ 
„unieszkodliwić reakcyjne i warcholskię 
szajki piratów politycznych" (ale kto to 
taki?), unicestwić separatystyczne dąż­
ności mniejszości. Ale przedew szystkien 
trzeba... ipaństwówić wszystko.

Wielki przem ysł musi być ,',przejęty 
przez cały naród", upaństwowione mają 
być kopalnie węgla, nafty, huty j cukro­
wnie, przejęte na rzecz państwa lasy 
upaństwowiony handel zbożem i handel 
zagraniczny. Jedynie dla chłopów czy­
nią ci „narodowi socjaliści" wyjątek. Po 
wywłaszczeniu obszarników ziem a 
pr-zTejsć ma w ręce współdzielni chłop­
skich... Zdaje się, że przykład pochodzi 
ze wschodu (kołchozy). Lecz autorowi 
robi się żal i dodaje postulat „utworze­
nia wielkich państwowych farm rol­
nych".

Jednem słowem treścią programu 
jest etatyzm — jeszcze go za mało. T rze­
ba pójść dalej, trzeba dokonać tego, czego

dokonał nasz wschodni sąsiad. Na po­
czątku był okrzyk „Do walki z m arksi­
zm em !“, w  środku moralność chrzęści 
jańska, a na końcu czysty  marksizm 
z wszechogarniającem państwem 1 li­
kwidacją własności prywatnej.

To jedno w oaezwie jest szczere. Resz­
ta  to sprzeczne hasła, powysuwane tu 
i tam dla znęcenia ich zwolenników. Bo 
odezwa nie jest obliczona na ludzi, umie­
jących czytać uważnie i oceniać całą 
budowę logiczną podobnych enuncjacyj. 
W ystarczy, jeżeli trafią na parę zdań. 
budzących sym patyczny oddźwięk. Za­

hipnotyzowani niemi pozwolą sobie na­
rzucić konkluzję i pójdą ku wym yślone­
mu dla nich rajowi.

Gióż trzeba spryciarzowi, k tóry  ode­
zwę koncypowal powiedzieć, że „tak 
JoDiZe niema". Naprzód ludzie nie tacy 
n*.wni, jak sobie polityczni kombinato­
rzy wyobrażają. Niejeden inteligent u nas 
udaje, że się dał zbujać — udaje, kiedy 
na tern zyskuje lub boi się stracić, gdyby 
inaczej zareagował. Ale klasy pracujące 
fizycznie, wiejskie i miejskie, z w yjąt­
kiem jednostek cichych i będących na 
sprzedaż, mają bardzo dobry spraw­

dzian haseł 1 programów: Na lep frazę 
sów  już nie idą. W  ciągu 15 lat niepod­
ległości niejedno już słyszały  i widziały. 
Żądają realnego ustosunkowania się b  
pewnych zjawisk życia i pewnych ludzi. 
A tę kwestję oaezwa „narodowych so­
cjalistów" zręcznie pomija. Otóż może­
cie sobie, ile checie, psioczyć na „o rga­
nizacje zależne od obcych agentur", na 
„piratów politycznych", na „obozy po­
zbawione idei i programów*. Póki, anio­
łeczki, me powiecie wyraźnie, o kogo 
idzie, i to nie zgodzi się z wyobraże­
niem, jakie ‘'htop, robotnik, rzemieślnik 
drobny kupiec mają o dzisiejszych sto­
sunkach na nic cały spryt i zręczność 
Nie chycl

W. T

DR. ZBIGNIEW PAZDRO

Y B O R Y  M I E J S K I E
8. LISTY KANDYDATÓW

Między 26 a 30 dniem od za rzą d zen i 
wyborów (w nrastach poniżej 15.000 
mieszkańców między 16 a 20 dniem) na­
leży zgłosić w głównej Komisji wyoor- 
czej listy kandydatów na radnych.

Na każdy okręg wyborczy należy 
zgłaszać osobne nsty. Nie wolno zgła­
szać tej samej listy w kilku okręgach 
wyborczych, lecz tylko w jednym. Licz 
ba kandydatów na liście nie może pize- 
kraczać trzykrotnej ilości • mandatów 
przypadającej na dany okręg. Wolno 
oczywiście zgłosić mniej kandydatów.

Czy wolno uznaczać listy kandydac­
kie nagłówkiem (nasłem) wskazującym 
na grupę wyborczą, od której lista p >  
chodzi np. lista katolicka albo lista ko­
mitetu reformy gospodarki miejskiej albo 
lista stronnictwa P. P. S. itp.? Nie ma 
pod tym wzglęaem żaanycn przepisów. 
Przyjąć należy, że jest to dozwolonen. 
skoro nie zostało zabronionem. Hasło 
takie jednak nie ma oficjalnego znacze­
nia. Prawnem  oznaczeniem listy jest je­
dynie numer, który otrzym a od gt. Ko­
misji wyborczej.

Każda lista Kandydatów musi zawie­
rać: 1) wskazanie numeru okręgu w y 
borczego, 2) -wymienienie nazwiska, 
imienia, wieku i dokładnego adresu każ­
dego kandydata, 3) oznaczenie kandyda­
tów kolejnemi numerami.

Do listy należy dołączyć oświadcze­
nie każdego kandydata, podpisane przez 
niego własnoręcznie.

Oświadczenie musi zaw ierać treść 
przepisaną regulaminem wyborczym. 
Podajemy jego w zór:

OŚWIADCZENIE
Padpisany oświadcza że zgadza sis  

na zgłoszenie swojej liandydaiury na 
radnego na liście „Komitatu reformy 
gospodarki m iejskiej11 w VI. okręgu 
wyborczym m. Lwowa_

Posiadam ustawowe wymogi prawa 
wybieralności na radnego.

Zapoznałem się z treścią art. 6, 8 i { 
9 ustawy samorządowej z 23 marca 
1933 roku.

We Lwowie, dnia.... NN.
(Uwaga: wymienione artykuły usta­

wy dotyczą następujących kwestyj: art.
6. zawiera postanowienia o obowiązku 
przyjęcia mandatu i o skutkach nieprzy- 
jęcia go. Art. 8 zawiera przepis o utracie 
mandatu w razie opuszczenia bez uspra­
wiedliwionych powodów trzech kolej­
nych posiedzeń rady. A rt 9 mówi o sto­
sunkach prawnych między radnym a 
gminą, z których dla niego wynikają ko­
rzyści, a dla gminy obowiązki. Odnośne 
przepisy zostały już bliżej omówione po­
wyżej u  rozdziale 3).

Brak oświadczenia powoduje w ykre­
ślenie kandydata z listy. Tak samo brak 
własnoręcznego podpisu.

Kandydować wolno tylko z jednej 
listy i tylko w jednym okręgu. Jeżeii 
kandydata zgłoszono na kilku listach, 
uznaje się go za prawidłowo zgłoszone­
go na tej liście, do której dołączono jeg) 
oświadczenie z datą najpóźniejszą, zaś 
z innych list wykreśla się jego nazwisko. 
Jeżeli na oświadczeniach znajdują się zi 
same daty, w ykreśla się kandydata ze ■

(Przepisy i wskazówki)
wszystkich list. — A jeżeli oświadczenia 
są bez daty? Regulamin tej wątpliwości 
lie rozstrzyga. Mojem zdaniem, p rz e ­

wodniczący powirien wezwać kandyda­
ta celem złożenia oświadczenia, z której 
listy kandyduje

W ażność zgłoszonej listy zależy od 
tegn, aby była podpisaną przez grupę 
wyborców tego samego okręgu. Liczeb­
ność tej grupy regulamin określa jako 
1/50 część wyborców/ danego okręgu. 
Innemi słowy listę musi podpisać naj 
mniej 2 procent wyborców z tem, że w 
każdym wypadku w ystarcza 300 podpi­
sów. Znaczy to, że w okręgu liczącym 
więcej niż 15.000 wyoorcow wystarcza 
300 podpisow. chociaż według powyż­
sze zasady 2/°o miałoby być ich więcej 
niż 300. W iemy już, że listy wyborców 
ulegają zmianie wskutek reklamacyj. 
Otóż decydującym jest stan listy p ier­
wotnej tj. stan w dniu wyłożenia listy 
i od tego stanu oblicza się wspomniane 
2%>. Późniejsze jej zmiany są obojętne, 
ire sz tą  dla usunięcia wątpliwości Komi­
sja wyborcza informuje plakatami, jaka 
liczba wyborców -wymaganą jest w każ 
dym okręgu dla zgłoszenia listy i to jest 
miarodajnem.

W yborca musi podpisać listę w łasno­
ręcznie i podać adres swego mieszkania. 
Oczywiście „w yborcą" jest tylko osoba 
wpisana do listy wyborców i tylko w 
danym okręgu. Śmierć podpisującego 
lub późniejsza utrata przezeń praw  gło­
sowania nie ma znaczenia, a więc pod­
pis uważa się za ważny, byle nazwisko 
znajdowało się w pierwotnej liście. W y­
borca ma prawo cofnąć swój podpis, 
o ile to uczyni najdalej do 30 dnia (w 
miastach poniżej 15.000 mieszk do 20 
dnia) od zarządzenia wyborów. Później­
sze cofnięcie nie ma znaczenia.

Komisja w ybo-cza bada bardzo sk ru­
pulatnie podpisy na listach kandydatów 
Komitety wyborcze powinny z ostrożno­
ści postarać się o podpisy z pewną nad­
wyżką ponad konieczne minimum. Gdy 
bowiem wskutek unieważnienia niektó­
rych podpisów lub ich cofnięcia przez 
wyborców, ilość podpisów spadnie poni­
żej ustawowego minimum, cala lista na­
rażoną lest na unieważnienie.

Komisje w yborcze kwestionowały 
podpisy zbierane na czystych arkuszach 
papieru, które potem Komitet, zgłasza­
jący listę, łączył w  jedną całość, gdyż 
wysnuwano stąd wniosek, iż wyborca 
nie wiedział, jaką listę podpisuje. Stąd 
wypływ a praktyczna wskazówka, że 
przy zbieraniu podpisów na osobnych 
arkuszach, należy na każdym arkuszu 
umieścić u góry nazwę (hasto) listy i 
wymienić wszystkich jej kandydatów.

Zdarzają się podpisy nieczytelne lub 
trudno czytelne. Aby uniknąć unieważ­
nienia takich podpisów, wskazanem  jest 
obok własnoręcznego podpisu w yborcy 
podać brzmienie nazwiska napisane 
czytelnie inną ręką (np. w nawiasie).

Każds lista kandydatów  ma pełno­
mocnika (i jego zastępcę), k tóry  porozu­
miewa się imieniem grupy zgłaszającej 
listę z Komisja wyborczą. Najlepiej przy  
zgłoszeniu listy podać w yraźnie nazwi- <

sko 1 adres pełnomocnika 1 jego za­
stępcy. Jeżeli tego nie uczyniono, za 
pełnomocnika uważanym będzie wybor- 
ca podpisany na pierwszem miejscu, zaś 
za jego zastępcę, w yborca podpisany na 
arugiem miejscu.

Na żądanie pełnomocnika, przewód 
niczący głównej Komisji wydaje pisemne 
poświadczenie jako dowód zgłoszenia li* 
sty  i oświadczeń kandydatów. Należy 
z tego uprawnienia korzystać (§ 18 re ­
gulaminu).

Przew odniczący głównej Komisji b.A 
da zgłoszone listy, czy odpowiadają pra­
wnym wymogom O dostrzeżonych bra­
kach i wadach zawiadamia pełnomocni­
ka listy najpóźniej 33 (23) dnia od zarzą­
dzenia wyborów, a pełnomocnik listy 
winien usunąć w ady i b-aki bezzwłocz­
nie, a najpóźniej 34 (24) dnia. Jeżeli to 
się me stanie ulegnie unieważnieniu albo 
cała Usia albo poszczególne kandydatury. 
Przeciw takiej decyzji nie ma odwo­
łania.

Zdarzyć się łatw o może, że pełno­
mocnik będzie miał bardzo krótki czas 
(np. tylko jeden dzień) dla usunięcia 
wskazanych braków. Komitet w yborczy 
powinien dołożyć wszelkich starań, aże­
by lista kandydatów jak najściślej do­
stosowaną była do przepisów formal­
nych, gdyż potem może zabraknąć cza­
su dla poprawienia poczynionych błę­
dów.

Ostatecznie ustalone listy nie mogą 
być już potem zmienione. Mogą jeanak 
być wycofane, lecz tylko dopóki nie zo­
stały  plakatami ogłoszone, co następuje 
na 4 dni przed dniem głosowania.

Każda ważnie zgłoszona lista o trzy­
muje numer porządkowy w  kolejności 
zgłoszenia, dla każdego okręgu w ybor­
czego oddzielnie. Ten numer jest oficjal- 
nem oznaczeniem listy.

W  regulaminie wyborczym  dla W o­
jewództw zachodnich (Poznańskiego f 
Pomorskiego) znajduje się przepis, że na 
wniosek Komitetu wyborczego w zględ­
nie stronnictwa, jego listy w  każdym 
okręgu otrzymują tensam numer. W ięc 
np. listy stronnictwa P. P . S. otrzymują 
we wszystkich okręgach, gdzie je zgło­
szono, ten sam numer np. 4. Ułatwia to 
ogromnie orjentację w yborców  i ułatwia 
agitację wyborczą.

Niestety w  regulaminie w yborczym  
dla W ojew ództw południowych przep s 
ten został opuszczonym. Przyczyna tego 
jest zupełnie niezrozumiałą, o ile ktoś 
nie będzie twierdził, że uczyniono to 
rozmyślnie, aby właśnie utrudnić w y ­
borcom orjentację. Ale dlaczego akura*- 
nie w  województwach południowych? 
W ychodząc z założenia, że prawodawca 
stoi zawsze na  stanowisku bezstronnem, 
należy przyjąć, iż nastąpiło tu kodyfika­
cyjne przeoczenie.

Naprawić to może praktyka, gdyż nie 
ma przepisu zabraniającego postąpić tax 
samo jak w  tam tych W ojewództwach. 
Pisze o tem trafnie docent krakowski 
Dr. Laugrod w artykule umieszczonym 
w „Samorządzie miejskim" (nr. 5 z r. 
1934) następująco: „Rozbieżność m ięćW  

(Dalszy ciąg na str. 3ji
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(Dalszy ciąg ze str. 2-giej)
§ 17 regulaminu w yborczego dla woje­
w ództw  zachodnich a tym że przepisem 
dla wojew ództw poludniowycl bywała 
jednak rozstrzygana w  praktyce tak, źe 
v» danem mieście we wszystkich ogrę- 
gach dane listy otrzym yw ały ten sam 
numer porządkowy, byle zgłoszone byfy 
ważnie i na czasie, W  piak tyce zatem 
tryb numeracji list nie odegrał roli w  
tecnnice wyborczej na czyjąkolwiek nie­
korzyść".

Miejmy nadzieję, że w  innych mia­
stach właściwe w ładze zajmą stanów: 
sko równie bezstronna*

C. d. n.

Niezw ykła operacja m ózgu
P rasa  szwedzka donosi o niezwykłej 

operacji mózgu, która została dokonana 
w  jednej z klinik stockholmskich i trw ała 
8 godzin. Podczas operacji chorego pod­
dawano jednej transfuzji krwi przecięL 
nie na godzinę, wlewając ogółem 4 litry 
krwi. Znakomity chirurg, dr. Herbert 
01iverona, k tóry  dokonał uperacji, 
stwierdził, iż chodziło o niezwykle skom 
plikowany w ypadek narośli na mózgu, 
co spowodowało długotrwałość zabiegu 
operacyjnego.

M ożliwość rychłego zawarcia
konw encji ro zb ro je n io w e j

PARYŻ, 8. 4. (PAT) P rasa w yraża |
Zadowolenie z rozmowy, jaką odbył m in .»
Barthou z Hendersonem i uważa że w y­
sunięcie projektu podjęcia prac konfe­
rencji rozbrojeniowej w najbliższej 
przyszłości pozwaia wierzyć, iż rozmo­
w y  francusko - angielskie umożliwią 
wkrótce poapisanie konwencji rozbroje­
niowej. Matin sądzi, że rozwiązanie 
kwestji zbrojeń europejskich odbywać 
się będzie dwiema drogami: 1-sze, to *

procedura genewska, bez której żaden 
układ nie może b jć  zaw arty, druga to 
kontynuowanie wymiany poglądów fran 
cusko - angielskich.

Celem wysondowania w drodze dy ­
plomatycznej terenu między Paryżem  a 
Londynem, co potrwa okoio 6 tygoan!. 
komisja główna zbierze się około 23 
maja br. i zbada istotne możliwości za­
warcia układu.

Stały wzrost budżetu wojskowego
Niemiec

MOSKWA, 8. 4. (PAT) Izwiestja na­
wiązując do wywiadu kanclerza Hitlera, 
udzielonego Associated Press w sprawie 
rozbrojenia ostro krytykuje zbrojenia 
niemieckie wskazując na stały  wzrost 
niemieckiego budżetu wojskowego, ukty  
tego w  budżetach różnych resortów 
Budżet Reichswehry zwiększony został 
z 671 milj. do 891 tnilj. m inisterstwa lot­

nictwa z 78 milj. na 208 milj. Na oddziały 
szturmowe przeznaczono 250 milj. mx. 
l e  oficjalne podane liczby w słabym 
tylno stopniu odzwierciedlają stan fak­
tyczny. Niemiecki przemysł samocho­
dowy pracuje pod znakiem motoryzacii 
armji, i w  tym też celu budowane są 
liczne szosy.

Żołnierski hołd szczątkom króla
BRUKSELA, 8. 4. (PAT) Dziś odbyła 

Się tu wielka defilada byłych żołnierzy 
zmarłego króla Alberta, któizy pod jego 
dowództwem brali udział w wojnie świa 
towej Przed mauzoleum królewskiem

defilowało kilkanaście tysięcy b. żołnie 
rzy, inwalidów Oraz setki sztandarów 
pułKowych. Na stopniach krypty stanaJ 
syn zmarłego tragicznie króla, król Le­
opold III.

U/ycćeczka niemiecko w Krakowie
KRAKÓW, 8. 4. (PAT) Z inicjatywy 

krakowskiej dyrekcji kolei przybyła dziś 
do Krakowa pierwsza wielka wycieczka 
z niemieckiego Górnego Śląska, w  licz­
bie lpOu osób.

Po serdeczneem powitaniu uczestni­
ków wycieczki na dworcu, przybranym  
flagami polskiemi i niemieckiemi, oraz po 
przemówieniach wiceprezydenta miasta

Krakowa Skoczylasa i odpowiedzi w.ce- 
prezydentów miast Zabrza i Bytomia 
w y c ie cz k a  zwiedziła zabytki krakow­
skie, saliny w Wieliczce, poczem wie­
czorem była obecna na przedstawieniu 
w teatrze.

O sodz. 23.35 goście odjechali do B y ­
tomia, pełni wrażeń ze swej pierwsze; 
wycieczki do Polski.

S. p. Władysław Skoczylas
WARSZAWA, 8. 4. (PAT) Dziś wie­

czorem, po kilkunasto dniowej chorobie 
zm arł tu w wieku 51 lat prof. W łady­
sław  Skoczylas, b. dyrektor departa­
mentu sztuki w Min. oświaty, znakomity 
grafik i malarz, św ietny pedagog, oraz 
jeden z najczynniejszych organizatorów 
życia artystycznego w Polsce. Śp. Sko­
czylas chorował na leukemję, do której 
dołączyła się ciężka choroba serca. Za­
stosowana przed dwoma dniami trans­
fuzja krwi nie dała niestety żadnych re­
zultatów.

Mecz bokserski Europa — Ameryka.

Międzynarodowy Związek Bokserski w 
Europie, który otrzymał od Amerykań 
skiego Zw. Bokserskiego zaproszenie na 
rozegranie meczu Ameryka — Europa 
odniósł się do tej propozycji przychylni-’
i zam ierza potraktować bokserskie mi- 
strzostwa Europy, które odbędą się w 
Budapeszcie w dniach 11—15 bm., jako o- 
lim inacje, służące do wyznaczenia repre­
zentacyjnego teamu Europy. Amerykan:e 
pragnęliby widzieć w  składzie reprozen 
tacyjnym  Europy sam ych mistrzów eu. 
ropejskich T iam Europ” _ startować mą 
w maju w New Jorku Chicag}, Bostonie 
1 Kansas City.

—O—

Te le gram y
LONDYN Polsko-brytyjskie rokowan!a 

węgluwe, które m iały się rozpocząć dnia 
11 bm. ulegną krótkiej zwłoce i rozpoozną 
się o tydzień później. Przesunięcie daty 
nastąpiło na życzenie strony polskiej.

PARYŻ Na wczorajszym kongresie fe . 
deracij radykałów nkr. Orange przemawiał 
b. prem ier Daladier, który przedstawił 
pzebieg wypadków lutowych w Paryżu. 
W edług mówcy rozruchy były dziełem  
kilku połączonych w tych dniach organi- 
zacyj faszystowskich, które usiłow ały w 
wypadku udania się rewolucji proklam >- 
wać rządy dyktatorskie,

PARYŻ. Prasa prorządowa ostrzega u- 
rzędników państwowych przed rozpoczę­
ciem najkrótszego choćby strajku prote­
stacyjnego przeciwko zarządzeniom oszczę­
dnościowym  rządu, stwierdzając, że rząd 
nie dopuści do żadnej przerwy w pracy, a 
wszyscy, ktu-zy przyłączą się do 60 m inu­
towego strajku staną przed kom isją dy­
scyplinarną.

BERLIN Sąd nadzwyczajny skazał na 
śmierć 62 letni ;g0 emeryta Renna z Zern. 
dorf za zamordowanie członka szturmćw- 
ki.

WIEDEŃ. Trasa donosi że min. Titule 
scu w Genewie -omawiać będzie z Litwi­
nowem kwestję Bessarabji oraz uznania 
Sowietów przaz Rumunję.

BUKARESZT. Minister Tituiescu w y­
jechał dziś do Genewy, skąd uda się na­
stępnie do Paryża, gdzie zabawi Drzez 17 

i 18 biu.

Pierwszy Polak członkiem wyprawy
n a u kow e j do Grenlandie

WARSZAWA, 8. 4. (PAT) Dr. Alek­
sander Kosiba, geograf (b. uczeń prof. 
Roir.era z Instytutu Geograficznego U. 
J. K. we Lwowie), bierze udział jako 
pierwszy Polak w wyprawie na Gren­
landię z ekspedycją duńską, która ma 
głównie ną celu pomiary geodezyjne i 
kartograficzne.

Pozwolenie ha wyjazd dr. Kosiby na 
G;enlandję jest rezultatem dłuższych 
starań, ponieważ, jak wiadomo, rząd 
duński wpuszcza do Grenlandji nawet 
swych własns^ch obywateli tylko za 
specjalnemi pozwoleniami dła ściśle 
określonych celów, a to w celu ochrony

eskimoskiej ludności tubylczej, w  tej je­
dynej już dzisiaj kolonji duńskiej przed 
mniej dodatuiemi stronami cywilizacji' 
białych.

W yjazd ekspedycji ustalony został 
na koniec kwietnia z zatoki Disko Dr. 
Kosiba prócz pormarów będzie czyml 
obserwacje nad mechaniKą, strukturą i 
morfologją glaejalną, w  którym  to zakre 
sie czynił już liczne spostrzeżenia w po­
przednich podróżach • po Norwegji. 
Szwecji i Finlandji. Obecnie dr. Kosiba 
czyni w raz z uczestnikami duńskimi 
szczegółowe przygotowania do ekspe­
dycji

Memoriał stronnictw polskich
w  Czechosłowacji

MOR/ WSKA OSTRAWA 8 .4. (FAT) 
Wczoraj stronnictwa polskia w Czechn 
słowacji uc uwaliły memorjał o położeniu  
ludności p o lsk iej.

Memorjał stwierdza na wstępie, że nie 
można porównywać położenia Czechów 
na W ołyniu z położeniem  Polaków na 
Śląskn czeskim. Na W ołynia mieszka 
28.660 Czernow natom iast w Czechosło­
wacji wedłng spiou czeskiego żyje 78 tys. 
tubylczej ludności polskiej oraz 34 tys. 
emigrantów polskich

Mdmorjał godzi się na przeprowadzenie 
porównania położenia Czechów na W oły. 
nin z sytuacją Polaków w  Zagłębiu O- 
strawsklem . Z porównania tego wi^ać tak 
Polacy są krzyw jzeni we wszystkich dzie. 
dżinach życia Podczas gdy Czesi na W o. 
łynin posianają 20 szkół publicznych cze- 
sko.polskich i l i  pryw atnych' czeskich, io 
emigracja polska w ZagL Ostrawskiem  
straciła z 11 szkół istniejącycn teszczo od 
czasów anstrjackich 4 szkoły, czyli że po­
siada obecnie tylko 7. Liczba dzieci u czę­
szczających do szkół spadła z 2.818 do 425, 
podczas gdy na W ołyniu do szkół chodzi

j 3.268 dzieci czeskich. N„ Śląska Ci-fiJ '  
| od chwili powstania państwa czeski 

uległo likwidacji 11 szkół polskich, lic , 
zaś dzieci szkolnych spadła z 21.995 w  * 
1916 do 12.556 obecnie. Liczka dzieci czes. 
kich oraz szkół wzrosła w  tym  samym  
okresie niepomiernie.

Polskia szkoły istnieją)« tylko dzięki 
fundnszom  zbieranym przez Macierz szkol 
ną.

Podobne stosunki panują również w 
dziedzinie kościelnej. Z 18 istniejących  
probostw pozostało obecnie tylko 11, pod­
czas gciy liczba czeskich wrozsła z 6 n , 13, 
Polacy nie mają również dostępu do u . 
rzędów, notarjatów i do ziem i, parcelowa 
nej.

Wobec tego stanu rzuczy ludność poi. 
ska domaga się zaprzestania akcji czechi. 
zacji i przyznania jej równouprawnienia  
zagwarantowanego przez konstytucje, n- 
stawy 1 układ gwarancyjny polsko-czeski 
Memorjał podpisali -o- im ieniu wszystkich  
stronnictw polskich dr. Buzek, Ghobot lb ,  
poseł W oli.

KURJER 4PORTOWY

tJ=* boiskach piłkarskich
.WISŁA — WARSZAW1 ANKA 4.1 (2:1)

WARSZAWA 8. 4. Z.vycięstwo W isły  
zup-tnie zasłużone, Miała ona techniczną  
i taktyciną przewagę. Bramki dla W isty 
zdobyli: Reyman 2, Obtułowicz i Artur po 
jednej, dla W arszawianki Prosator. W i­
dzów ok. 3.00

ŁKS. — STRZELEC 2:1 (1:0)
ł ÓDZ 8. ». Goście okazali się zespołem  

zupełnie wyrównanym  dobrym we wszyst­
kich punktach, to tej całkowicie dorówny­
wali Łodzianom. Pierwszą bramkę dla 
ŁKS. zdobył na kilka m inut przed przer. 
wą Filgder, w 3 min. po przerwie Sowiak  
zdobył drugą bramkę. Bramkę honorową 
zdobył z  karnego Gwoździński I. W i­

dzów 2 tys.
POLONIA -  . WARTA 2; 2 (2:1)
PCZNAN 8. 4. G:a nieciekawa na n i­

skim poziomie, chwilam i L. chaotyczna  
Obydwie bramki dla Polonji zdobył Ała- 
szewski, dla Warty Nowacki i Przykuc­
ki. Widzów ok. 3 tys.

RUCH — CRACOVIA 3:0 (O-O)
KRAKÓW 8. 4. Graa b. ładna na w y­

sokim poziomie. Ruch m iał znaczną.prze. 
wagę której nie um iał jednak w y z 5 skać. 
Po pauzie atakuje Cracovia. Bramko, strze’ 
łona w zamieszaniu deprymuje jednak ze­
spół gospodarzy i Ruch uzyskuje przez 
Peterka i Gemzę dwie dalszo bramki. W i­
dzów ok. 5.000.

Kusociński zw y c ię ża
Na warszawskim torze wyścigowym 

odbj’} się bieg na przełaj o nagrodę re­
dakcji W ieczoru W arszawskiego. S tar­
towało 236 zaw. trasa około 4.5 km.

Bieg w ygrał po zaciętej walce Kuso-

ciński w  czasie 13.24.8, 2) Dupticki (AZS) 
13.24.10, 3) Adamczyk (Orzeł) 13.31.2. 
Drużynowo w ygrała W arszaw ianka 653 
p., 2) Orzeł 296, 3) AZS 205, 4) Legja 1721

Saw aryn m istrzem  okręgu lw ow skiego
W  dniu wczorajszym odbył się bieg | znaczona. Mistrzem został Sawaryn (P), 

na przełaj o mistrzostwo okręgu lwów- | 2) Macedoński (SM), 3) Bober (P). Bie*? 
skiego. T rasa około 4.5 km. b źle w y- | pań nie odpyl się.

P r z y k r y  incydent w  Budapeszcie
BUDAPESZT 8. 4. Dziś zakończyły się  

międzynarodowe zawody szermiercze. Z 
Polaków w walkach elim in cyjnych od­
padli kpt. Nycz i Segda. Reszta weszła do 

półfinału gdzie Suski wygrał 
trzy spotkania, przegrał 2, Dobrowolski i 
Friedrich m ieli po dwa zwycięstwa itrzy 
porażki.

Do finału w szedł jedynie kpt Suski, 
który po rozgrywce w  finale pokonał 
Węgra £rd ely‘ego. W  finale zajął Saski 
9-te miejsoe. Zwycięzcą turnieju został 
Gereylsh.

W czasie zawodów w /d i-r /y ł się  przy. 
kry incydent, który om al nie spowodował 
wycofania się  drużyny polskiej z walk). 
M ianowicie jeden z zawodników w ęgier­
skich, Rajcsany. w  półfinale specialn<e 
poddawał się pokonanemu przez Suskie­
go Erdalyem u celem uniem ożliw ienia 'o s  
kiem u wejścia do finału. Zwycięstwo fca, 
wiem Erdalyego pozwoliłoby m u wejść do 
finału zam iast Suskiego.

Na skutek sprzeciwu kierownlKa dru­
żyny polskie], sędzia w ęgierski zdyskwa­

lifikow ał Rajcsany za niesportowa r a t  ho. 
w anie się. W ęgier odwołał się  je inakże do 
jury, które nakazało powtórzyć starcie. 
Tu jednak zaprotestował kłerowalh draży, 
ny polskia] zi groził wycofahiem  się dro­
żyny z zawodów.

Po naradzie jury zgodziło Jię ca  iy  
skwaiifikację Rajcsany'ego. Ta fesyzja  zo. 
stała powitana burzą oklasków pi raz pn. 
bliczność.

—o—
Tenis am erykański przed ponurem D a. 

vlsa. Amerykański Zw. Tenisowy wyzna­
czył narazia <io reprezentacyjnej drużyny, 
która bronić bęr1zie barw Sumów Zjedno­
czonych w tegorocznych walkach o 1 uh ir 
Davisa nast. graczy: Stoeffen. Shralds.
Wood, i Lott. Pod uwagę brani są  poza- 
tem: Allison. Barker, i van Ryn. Kierów, 
nictwo nad treningiem  roprezentacyjnesw  
zespołu obięli słynni zawodowcy: Tildwti 
i Vines.

(Dalszy ciąg na str. 63
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Urywki z (toła
Zaglądanie w cudze garnki

S an acy jn o -k o n se rw a ty w n / „C zas“ 
tfóstfześrł o sta tn io  jakieć ..sprzeczności 
w endecji" i m ocno się z  tego sw ego 
spostrzeżen ia  ucieszył.

R aduść te  jed n ak  nieco z a m a r ł  
sen a to r B- Kosków ski, k tó ry  n a  fa" 
m ach „K urjera W arszaw sk iego" 
stw ierdził, źe

.,x>yt opozycji, jej rozwój, perspek­
tyw y jej przyszłości — w szystko to sta« 
nowi zagadnienie pełne wagi dlk kra­
ju dla narodu. Ba 32 cc bądź jednak, 
m yśląc o tem m yślim y raczej pro fu  
turo. Tymczasem istnieje teraźniejszość 
W  tej teraźniejszości zaś rolą rozstrzy­
gającą gra kierunek polityczny, które- 
gu , C/.as“ jest jednym  z wyrazicieli 
i orędowników. Dlaczego nie m ielibyś­
m y się dowiedzieć przedewszystklem , co 
„Czas“ m yśli o niepisanej rćźnolitości 
części składowych BB. poza ogómiKiem  
iź jest to „koalicja różńycn elem entów 11?

Że jest koalicja, to w iem y oddawna 
Ale na czem ona poiega? W  ćzem tew i 
sekret zgodności w  gustach i czynach, 
dajm y na to. pp. Janusza Radziwiłła 
i Sano jo j  ?

Bardzo przepraszamy autora filippiki 
Czasowej za ponowne zestawienie tych  
nazwisk, które, jak mówi, juź go nu­
dzi. A le jakże można wyrzec się w y­
m ownego sym bolu? Nikt z nas nie  
wątpi, że w  sprawie upodobań kulinar 
rtych i sportowych, wytworności towa. 
rzyskiej i znajomości krajów, oraz ję­
zyków obcych między ks. Radziwiłłem  
a p. Sanójcą zachodzą różnice'*.

A utor w szakże nie to  m iał n a  nieśli 
W ywołując pow yższe nazw iska; cho" 
dzi o  po litykę

„W polityce zaś wym ienieni mężo­
wie stanu są wzorem gotowości poświę­
cania wszelkich sw ych idei i uczuć in­
dywidualnych na rzecz innych, w skaza­
nych im  z  góry. Ludzi nienależycie  
wtajem niczonych solidarność taka u'ie- 
rza i dziwi. Trzebaby im jej motywy 
bliżej wyjaśnić. „Czas“ zasłużyłby się 
rzeczy punlicznej, gdyby, zam iast .nart- 
w ić się sprzecznościami w obozie sobie 
bardzo obcym, w yłożył ogółowi, jak na 
dłóni. na c<em polega koalicja np. Le­
gionu Młodych t  konserwatystam i, p.

terminacj-’. Lecz gdzież jest k it ideowy, 
który spajra tam  krańce społeczna, po­
lityczne. religijne, który łączy ogień  
z  w odą?“

P o  tem  w yjaśn ien iu  pozosfałony 
jeszcze-, sarno zagadnien ie w ew nętrzne 
..C zasu"; nie jego funduszów, o c z y  
wiście, ani abonentów , lecz jego fizjo­
nomii po litycznej:

„Od m aja roku 1926 do kwietnia  
roku 1934 co za przemiany zaszły w tem  
piśm ie rzekomo konserwatywnem ! Lu­
dzie naiwni, do jakich się chętnie za­
liczam y w tej dobie cynicznej, p o r o s tu  
nie wierzą swym  uczóm. żeby w ciąga  
ośm iu lat m ożna było dokonać tak po­
tężnych transmutacji, a ciągle pcd tem  
su n em  nasłem  naczelnem . Znakomity 
pisarz powiedział: il eet difficite ds 
changer de dteux! Co za nieznajom ość 
elastyczności duszy ludzkiej! Czy tu 
idzie o konstytucję, czy o ekonom ję 
krajową, czy o etatyzm , czy o etykę 
wyborczą czy o samorząd, czy o wych„  
wanie, pogląd „Czasn" trwa dopóty do. 
póki n ie nadejdzie odpowiednia w ska­
zówka z góry. Roczniki tego dziennika  
będą służyły kiedyś za  przykład — nie 
che3my powiedzieć: m oralności politycz 
nej, lecz gim nastyki ideowej, uprawia­
nej np. wbrew interesom  własnej kla­
sy. Z niem ałem  też zdumieniem  stwier­
dzi późniejszy badacz dzisiejszych czasów  
fakt. że piserz, -zwący się Konserwatw- 
nym, m ógł w  roku Pańskim  1934 pisać 
ironicznie o czyjejś wierności wobec 
zasad politycznych i o czyjejś wytrwa­
łej obronie podstaw ładu społecznego. 
Nawet na Kleparzu n ikt nie weźm ie na 
serjo oświadczeń „Czasu** o jego ,.od- 
rębności1* stanowiska pólitycz.nego. Ni- 
gdy Gleichschaltung nie posunęłasią  
dobrowolnie tak głęboko, jak w  tym dro 
bnym. leoz charakterystycznie przedstaw 
w icielskim  obozie. Czasem bawią się

tam ludzie, jak dzieci, m niemające, że 
rodzice są  jeszcze daleko. A le niechże 
zagrzmi głos ojca!

Em m anuel Avóne m aw iał: ..Oprzyj­
m y się m ocno na zasadach; koniec Koń­
ców one ustąpią'*.

W  oczach wielu po lityków  po!" 
skirh  niem a m ądrzejszej m ak sy m y  od 
powyżej zacytow anej. T o  też

„Jeden z raw, konserwatystów głosi, 
ż-e panta rei. wszystko płynie. Drugi 
z nich poucza, że prawdziwy savoir*

•ivra polityczny polega na giętkości 
i oportunizmie. Trzeci radziłby chodzić 
od stołu do stołu  i szukać najsm acz­
niejszych kęsków. Czwarty chwali gło­
śno to, co potępia po cichu. Wartoby 
dalibóg, aby ten stan rzeczy wzięli pod 
rozwagę przedew szystkiem  ci, którzy 
stanow ią obóz pro-rządowy. a w ięc od­
powiedzialny za teraźniejszość**.

P otem  dopiero  m ożna zag ląd ać  w  
cudze g a rn k i!

Na dalekiej w yspie
Ciekawe rewelacje. -  Św iat na opak. -  ja k w  operetce.
B adacz k ra in  podzw rotnikow ych Q- 

H ervandes, k tó rv  oo powrocie z d łuż ' 
szej podróży naukow ej, baw i obecnie 
w  Londynie, m iał w lycli dniach w 
tarntejszem  Etnologicznem  T o w arzy ­
stw ie ciekaw y odczyt o sw ych prze’ 
życiach podczos zw iedzania licznych 
niezbadanych jeszcze w ysp, rózrzuco- 
nych u  w ybrzeży m eksykańskich.

M ieszkańcy tych  w ysp potrafili do* 
tąd  niedopuśeić inyazji now oczesnej 
k u ltu ry  do ich k ra ju  } po dzień dzisiej­
szy  ży ją  takim  sam ym  trybem  życia, 
jak  żyli icn p rzodkow ie przed dwom a 
tysiącam i lat. R zadko  zabłądzi! tam  
przedstaw iciel północnej cywilizacji, o 
k tó re j ludność tubylcza nie m a naj* 
m niejszego pojęcia. M aszyny  parow ej 
lub sam ochodu nie oglądali n a  oczv, 
natom iast mieli już n iekiedy sposob­
ność obserw ow ać sam oloty, gdyż te

„lsab£au“ -Mascagni‘ego z  La Scali
Piętro Mascagni zawdzięcza swą 

ogromną sław ą powszechnie znanej, 
wdzięcznej i miłej operze „Cawaleria 
Rusticana**. Zachęcony powodzeniem tej 
sztuki skomponował cały  szereg dal­
szych oper m. in. Isabeau, wystawioną
po raz pierw szy w r. 1911. Muzyka pel- 

Moraozewskiego z Lewjatanem, S h aźy  j na subtelności i w yrazu oraz piękno m e­
lodyki przyczyniły się do spopularyzo­
wania tej opery, szczególnie na terenie

Przedniej z sanacyjnym i katolikam i
i tak dal-aj i tak dalej. Jest to prze­
cież problemat bardzo istotny. Rząd po 
trzebuje poparcia społecznego. BB do­
starcza m a go w  m iarę swych sił i de

Italji. Grano ją na wszystkich wielkich 
scenach włoskich.

Z SALI O D C Z Y iu W fJ

Kom unikacja lotnicza
Pod powyższym tytułem  wygłosił 

P rot. Inż. Gustaw M okrzycki z W arsza­
w y  odczyt w sali Polskiego Tow arzy­
stwa Politechnicznego we Lwowie w pią- 
;ek. dnia 9 m arca 1934 r.

Na wstępie omówił prelegent praw a 
fotu poziomego, z których wynika, £a 
opory ruchu w ynoszące dla koleji około 
1/250, dla samochodu ca 1/70 wynoszą 
dla samolotu dziś przeciętnie jeszcze 
1/ 10.

Od komunikacji w ym agam y: 1) dużej 
prędkość., 2) bezpieczeństwa, 3) eko­
nomii (taniości) w  inwestycjach i eksplo 
atacji.

Pód względem szybkości samolot 
jest bezkonkurencyjny a stałe postępy 
ten atut lotnictwa nieustannie potęgują. 
Pod względem bezpieczeńswa komuni­
kacja lotnicza aczkolwiek porównywal-

Wystawa „Książki “ olskieJ“ 
w Częstochowie

W  okresie 8—22 kwietnia r. b, ołwar- 
ta będzie w Częstochowie ciekawie za- 
jdpwiadająea się w ystawa Książki Pol­
skiej połączona z w ystaw ą regionalną. 
W ystaw a obejmuje działy następujące: 
ogólny, grafikę, malarstwo i rzeźbę, do­
kumenty i rękopisy, fotografikę, dzien­
niki i czasopisma, książkę. P rzy  w ysta­
wie funkcjonować będzie stale czynna 
czytelnia bieżących numerów dzienni­
ków i czasopism.

Dzięki energji i zabiegliwości Komi­
tetu wykonawczego w ystaw y, w ystaw a 
ma zapewnioną ilość ciekawych ekspo­
natów oraz dobra organizację. To też 
osoby, które w  powyższym okresie znaj­
dują się w  Częstochowie, lub też miesz­
kają w pobliżu tego miasta, powinny 
w ykorzystać nadarzającą się okazję i 
zwiedzić tę ciekawa w ystaw ę.

na z autobusową, jest jeszcze niew ystar­
czająca i lotnictwo stale się wysila, aby 
to bezpieczeństwo zwiększyć, uważając 
je za jedno ze swych głównych zadań. 
Przełom  w  tej dziedzinie jest zdaniem 
prelegenta związany ż jakimś rewolucyj­
nym przełomem w  buuowie silników 
lotniczch. Pod względem ekonomii w  in­
westycji komunikacja lotnicza z luksu­
sowo urządzonymi przyziemniami bije 
i inne środki komunikacyjne, zapewnia­
jąc 100 proc elastyczności trasy, nato­
miast w  eksploatacji jest znacznie droż­
sza od innych środków komunikacyj­
nych. Tylko dalsze bardzo znaczne 
zwiększenie prędkości lotu, (lotnictwo 
stratosferyczne) pozwoli tą nierówność 
ekonomiczną skornpenzówać, bo np. lot 
Lwów—New York w sześciu godzinach 
jest w art ekonorricznie każdej ceny. Z 
koleji prelegent posługując się licznemi 
przeźroczami omówił szereg samolotów 
dziś w lotnictwie konstruowanych, oraz 
stan dzisiejszej sieci lotniczej światowej 
i statystyki eksploatacyjne.

Na zakończenie rzucił prelegent 
obraz możliwości lotnictwa przyszłości 
(stratosferycznego), rozwijając id-=c?
Crocco‘a, który przewiduje i uzasadnia 
rachunkiem prędkości balistyczne (1030 
m/setk. — 3600 km./godz.) i możliwość 
stosowania przy tych szybkościach na­
pędu rakietowego z zadowalającą, a na­
w et doskonałą sprawnością zespołu na­
pędowego.

Po odczycie w yw iązała się ożywio­
na dyskusja, w  której zabierali glos: 
Prezes Inż. Stanisław  Rybicki, porusza­
jąc spraw ę przyczyn wypadków i możli­
wości startu  pionowego, Prof. E, Haus- 
wa!d i Pror St. Łukasiewicz. który omó­
wił kwestję wykorzystania prądów :<r- 
micznycłk

—O—r

Znaczenie opery Mascagniego nie 
ogranicza się jednak tylko do samej ich 
strony muzycznej. „Rycerskość wieś- 
niacza“ w raz z „Pajacami" Leoncavalla 
zapoczątkowała nowy kierunek w  mu­
zyce operowej. Był to t. zw. „weryzm**. 
Pro test przeciwko romantycznym, oder- 
danym od naturalizmu dziełom W agne­
ra. W eryzm  wprowadził nagą prawdę 
życiową z całą jej brutalnością i bezpo­
średniością.

Do oper tego rodzaju zalicza się rów ­
nież „Isabeau", mimo swego legendar­
nego podłoża: „Leggenda dramatica", 
nazwał ją sam Mascagni. Tekst zaś do 
niej ułożył Luigi Illića.

Rzecz dzieje się w zamierzchłych 
czasach, na dworze króla Rajinonda. 
Król ten ma jedyną umiłowaną cóikę 
Isabeąu, dziewicę wielkiej pobożności 
i czystości serca, intryguje przeciwko 
niej kanclerz Cornelius, namawiając kró­
la do wydania córki zamąż, aby zapew­
nić dyiiastji tronu. Król ulega tym namo­
wom, lecz jeden warunek w yw alcza so­
bie Isabeau, pójdzie za tego kogo po 
kocha 1 w  którego miłość uwierzy.

W  tym samym dniu zjawia się na 
dworze staruszka, mieszkanka lasu. 
Czując zbliżającą się śmierć, pragnie od­
dać w opiekę Isabeau swego wnuka Fol- 
ca, chłopca nieśmiałego, rozmarzonego, 
który od dawna w snach widzi królewnę 
i kocha ją. Królewna przyjmuje chłopca 
tako sokolnika.

Tymczasem zjeżdżają s;ę możni pa­
nowie. Króiewna wszystkich odrzuca, 
gdyż nie w ierzy w ich miłość. Obrażeni 
Danówie grożą zemstą. Król dla ukarania 
córki i zaspokojenia gniewu ludu, naka ' 
żuje Isabeau nago przejechać przez mia­
sto. Jednak lud postanawia uszanować 
I rólewnę. W szystkie okna są zamknięte. 
Ten zaś, k tóry  spojrzy na nią, straci 
wzrok i życie.

Isabeau osłonięta szczelnie płasz­
czem swych złotych włosów przejeżdża 
przez miasto. Folcó, — zakochany chło­
piec z lasu, rozumiejąc jej wspaniałą 
ufiarę i świętość jei nagości, obsypuje 
Isabeau kwiatami. Musi za to jednak po­
nieść śmierć. Isabeau, zrozumiawszy 
szlachetne serce Folca i jego gorącą mi­
łość pada w raz z nim ofiarą rozwście­
czonego tłumu, który jej w  pieiwszej 
chwili nie poznał. Miłość łączy ich we 
wspólnej śmierci.

Tragiczna ta i niemniej piękna opera 
Mascagniego. będzie premierą w Polsce, 
transm itowaną przez rozgłośnie Polskie­
go Radja dnia 10 bm. o godz. 20.57 z 
opery La Scala.

stosunkow o często  przela tu ją  nad wy* 
spami. O czy w iś :ie są przekonani, ze 
aeroplan, to  p tak-olorzym  lub złośliwy* 
demon- Ze zdobyczy  „kultury  techni* 
cznej znana  *,n jes t jedynie broń palna, 
w k tó rą  ludność jes t obficie zao p a trzo ­
na.

Najciekawszych" spostrzeżeń doko* 
naf H ervandez na  w yspie T iourek. — 
T a  o s ta tn ia  jest zaludniona p rzez 
szczep indyjski Sera- A czkolw iek mo­
głoby n a  niej znaleźć pom ieszczenie 
sto  tysięcy ludności, to  jed n ak  znajdu­
je się tam  niespełna c z te ry  tysiące 
m ieszkańców . Zatem  w iększa  część 
w ysp y  jest niezam ieszkała.

P o d  w zględem  politycznym  wyspia­
rze sa zupełnie niezależni. gdvż w yspa 
T iburek nie b y ła  n igdy  zdoby tą  ani 
prze*’’ H iszpanów  ani p rzez M eksykan* 
czykow . W ten spusób Indjanie szcze­
pu S e ra  zdołali po dzień dzisiejszy z_a 
chow ać swoje p ra s ta re  w ierzenia j zw y- 
czaję, n ieskalane przez w pfvw y po" 
stronne. Podróżnikow i angielskiem u u* 
dało się p rzebyw ać n a  wysDie T iburek 
przez cz te ry  tygodnie, pomimo wyraź* 
nej niechęci k ra jo w có w  do obcych in" 
truzów , co  m iał jedynie do zawdzię* 
czenia swej znajom ości języ k a  indyj* 
skiego. Podozas swego pobytu, H e r  
yandez m iał sposobność nap a trzeć  się 
na ciekaw ych rzeczy.

O to kacyk iem  szczepu jest kobieta, 
licząca około sześćdziesięciu lat. Ko" 
bieta ta  sp raw u je  rząd y  nad m ieszKań 
cami w yspy m ając do pnm ocy przv" 
boczną ,,rad ę  s ta n u ',  sk ład a jącą  się 
z dwóch niew iast w w ieku ponad 50 
la t O w  konw ent m atroń  putrafij tak  
pokierow ać spraw am i, że w szy stk ie  
praw a P rzysługują w yłącznie kobie­
tom* podczas gdy  m ężczyźni odgry­
w a ją  rolę belotów. lub zgoła niewolni­
ków W szelk ą  ,,cza rn a"  robotę, w  tem  
przygotow yw anie iadła. w y k o n y w ać 
musza_ przedstaw iciele ,.p?ci mocn-.i‘‘. 
zaś zajęcia „duchow e1* ( (o ile o takich 
m oże być tu ta j m owal upraw iane są 
p rzez  tam tejsze córy  Ewy.

W ładza wojskow a SDOczywn w  rę­
kach kom endanta rodzaju  żeńskiego, 
stojącego na czele 1ejb*gwardjj liczącej 
dw anaście pono bardzo  ..wojowniczo" 
w yglądających białogłów . P o za  tem  
istnieie siła zbrojna licząca około trzy* 
sta  głów. Pod oficerami j oficeram i sa 
w yłącznie kobiety  — szeregow cam i 
zaś  — m ężczyźni. Podobnie operetko­
we stosunki panuia też w m ałżeństw ie: 
kobieta szczepu S e ra  m oża „dobierać" 
sobie tylu m ężów , jie dusza, zanragnie 
i pozbyw ać sie icl, w  snos.ób niezm ier­
nie prosty . V z  jakiejkolw iek procedu­
ry  p raw nej W  spadkach m ężczyźni nie 
biorą żadnego udz!afu. spadkobierczy­
nią jest zaw sze p ierw orodna córka, ^dy  
resz ta  s ió str zadow olić sie muM ma* 
M k a  cząstka  m atczynej schedy. —  
Chłopcy nic nie otrzym ują^ i gdy pod­
rosną m uszą iść w służbę, jak o  — nie­
wolnicy.

Testam ent na grzbiecie żółw ia
M stanie V irginia znaleźli chłopcy 

w pobliżu Richm ond żółwia, na k tó rego  
grzbiecie w y ry te  były  jak ieś napól za ­
m azane już słowa- 

P o  zbadaniu tych tajem niczych zna­
ków  p okazało  się, że był to  tek st te 
Stam entu. spisanego jeszcze w  r. 1913 
przez jak iegoś dziw aka. T estam entem  
tym  zapisał on sumę 20 ty s iee r dola­
rów  na rzecz stanu  W irginia- N iestety  
jednak  podpis d ziw aka na tym  nie­
zw ykłym  testam encie by ł już zupełnie 
za ta rty , t a k ; że ca!v ten zapis o k aza ł 
się w gruncie rzeczy bezw artościo­
w ym . (r-i
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33 m iljo n y, 24 tysiące ludności w  Polsce
Stały spadek liczby urodzin

G łSwny U rząd  S ta ty s ty c zn y  ogło­
sił prow izoryczne dane o ruchu natu ­
ralnym  ludności w  Polsce za  ro k  1933. 
S ą  one niezm iernie interesujące.

Ż yw ych urodzeń zarejestrow ano  
w  roku  1933 — 868-675, g d y  w  1932 r. 
— 932-116. A więc liczba now orodków  
w 1933 r. spadla o  73-441.

Z m arło w  1933 ro k u  w Polsce — 
466.210 osób, g dy  w  1932 r. — 487.125. 
Śm iertelność zm niejszyła się o blisko 
21 tysięcy. P rz rrtem zgon n iem ow ląt 
zm alał z 133.351 w r. 1932 do 111.229 
w r. 1933,

Liczba zaw arty ch  m ałżeństw  w zro­
sła  z 270.277 w  r- 1932 do 273-874 w  
r. 1933, a  więc o 4%  rysiąca.

P rz y ro s t n a tu ra ln y  w  Polsce w  
19ó3 r. w ynosił 402.465, g dy  w ro k u  
1932 dap444,991. A więc p rz y ro s t na tu  
ra ln y  w Polsce zm niejszył się w  1933 
roku o 42.526 osób.

Na podstaw ie pow yższych cyfr, 
po uwzględnieniu emigracji- ludność 
P o lsk i na  1 styczn  a 19^4 r. obliczono 
n a  33 m iljony 24 tysiące osób.

Ze szczegółow ej ana lizy  pow yż­
szych  cyfr w ynika, że na  1000 m iesz­
kańców , m ałżeństw  zarejestrow ano  8,3 
(8-3), u roazeń  26,5 (28,7), zgonów  14.2 
(15.0); p rzy ro s t n a tu ra ln y  w ynosił 12,3 
(13,7), za ś  liczba zgonów niem ow ląt 
na  100 urodzeń żyw ycn w yniosła 12.8 
(14-3). Liczby w  naw iasie do tyczą  ro­
ku 1932.

Liczba zaw ieranych m ałżeństw  u trz y  
m uje się już trzeci ro k  na tym  sam ym  
poziomie, roczne w ahan ia jej nie osią­
gają  naw et 1 proc. N atom iast liczba 
urodzeń spada w  dalszym  c 5ągu  i n a ­
wet w  tem pie pizyspieszonem . Spadek  
ten  w r. 1933 w ynosił 6-8 proc. w po­
rów naniu  z r- 1932.

S padek  liczby urodzeń częściowo 
tylko kom pensuje się p rzez trw ające 
nadal zm niejszenie się liczby z g o n ó v  
(o 4,3 proc. w  porów nanm  z r. ub-), tak  
że p rzy ro st n atu ra lny  rów nież się 
zm niejsza. W  1933 roku  był on o 9-5 
proc. m niejszy n iż w roku  1932. Spa*

|  dek liczby zgonów  do tyczy ł w yłącznie 
zgonów niem ow ląt, k tó ry ch  nezba 
spad ła  o  16-5 proc., podczas gdy licz­
ba zgonów  osób w w ieku powyżej 1 
roku  n aw e t w zrosła, aczkolw iek nie 
znacznie (354.981 wobec 353.774 w ro­
k u  1932).

J a k  z  tego  w idać, siły żyw otne n a­
rodu polskiego słabną. W  dużej m ierze 
wpływa na to  k ry z y s  gospodarczy i 
połączona z  nim  bieda, a naw et w pew  
nych  środow iskach  nędza- Z powodu 
m ałycn zarobków , niepewności ju tra  i

ciężkich w arunków  m ieszkaniow ych 
m ałżeństw a ograniczają liczbę dzieci. 
W pływ ają na  to  i choroby, k tó re  się 
sze rzą  z biedy i nędzy.

T o też rozpraw a z bezrobociem  i 
nieoew nościa ju tra  jest najw ażniejszą 
k w estją  w  Polsce- Od pom yślnego 
rozw iązania jej za leży  ro z ro st narodu  
polskiego. B ieda i nędza m ogą zupeł­
nie zatam ow ać p rzy ro st natu ra lny  w 
Polsce. S talibyśm y się w ów czas naro­
dem  starców , narodem  bez przyszłoś­
ci!

Transmisja koncertów szopenowskich
przez rozgłośnie francuskie I amerykańskie

WARSZAWA 9. 4. (PAT) Radjofonja 
polska zaw arła z radiofonią francuską 
porozumienie, na mocy którego koncer­
ty  szopenowskie nadawane przez W ar­
szawę od lat kilku, będą stale transmito­
wane co dragą i czw artą sobotę każde­
go miesiąca przez rozgłośnie francuskie.

Pierw sza taka transmisja odbędzie 
się w tym tygodniu w  sobotę ania 14 
bm. P ierw szy Koncert wykona w ybitny 
pianista, uczeń Paderewskiego, Henryk 
Sztompka. Stałe transmisje reprezenta­
cyjnych koncertów szopenowskich przez 
rozgłośnie zagraniczne, nie ograniczą !iv  
prawdopodobnie tylko do Francji.

Dowiadujemy się, że delegat potęt-

I nego amerykańskiego koncernu radjo- 
1 rvŁs o, skupiającego w  swych rękach 

około 100 rozgłośni, p. Maks Jordan, do­
wiedziawszy się o zamierzonej trans­
misji koncertów szopenowskich na roz­
głośnie francuskie, połączył się telefo­
nicznie z dyrekcją Polskiego Rad ja zgla 
szając propozycję transmitowania an 
dycji w dniu 14 bm.

Również i radjofonje niemiecka, bel­
gijska 1 szwajcarska żywo zaintereso­
w ały się tą sprawą i jest zupełnie praw ­
dopodobne, że w  najbliższym czai:,e zo­
staną sfinalizowane odpowiednie umowy 
transmisyjne.

Czy Szwecja pożyczy Sowietom
100 m ilj. k o rc r ?

SZTOKHOLM, 9. 4. (PAT) Przedsta­
wiciele szeregu organ izacy j gospodar­
czych w y k azu ją  niem al jednom yślną 
rezerw ę w stosunku do p rzygo iow yw a 
nego z ZSSR. układu, na podstaw ie 
k tó rego  S zw ecja  m iałaby  udzielić So 
wietom pożyczki w w ysokości 100 mil

Ż y d z i w ie rzą  w  zw ycię stw o
Dr. R otenstreich  rozpatru je  („H ajn t“ 

z 2 bmd bilans w alki żydow sko - nie 
m ieckiej w ciągu roku i zastanaw ia  się 
nad  tak ty k ą , k tó rą  czynnik i żydow ­
skie w inny zastosow ać po rocznem  do­
św iadczeniu. Żydąi rzucili hasło bo jko  
tu w yrobów  niem ieckich, ale jeżeli one 
nie są  nabyw ane zagranicą , to  w ynik 
ten nie zależy w yłącznie od w pływ ów  
żydow skich:

„— Nismiecki-e towary nie są kupo­
wane nie dlatego, ze my je bojkutujem y, 
a dlatego, że Niemcy chcą tylko sprze­
dawać, a nie cncą kupować."

H itler urzeczyw istnił tylko jeden 
punkt ze ?wego program u, m ianow i­
cie dotyczący Żydów :

„— Jedną swoją obietnic® dotrzyma! 
i przeprowadził — pozbawił Żydów praw  
zgodził się, że przeciw nim  m ożna gło­
sie  bojkot: jego rząd zapowiedział na 
dzień 1. 4. 1933 r. bojKot i go ] rzepro- 
wadził." -

Żydzi nie łudzą się, że dotychczaso 
we uprzy wilejowane stanow isko  w  
Niemczech zostan ie  im przyw rócone 
na skutek  bojkotu  żydow skiego :

O przywróceniu Żydom ich po­
przednich praw niem a mowy... Myśmy 
zapomnieli to, co s ię  dzieje z  Żydami w  
Niemczech, m yśm y nei uczuwali w kra 
M il, w których żyjem y, że położenie 
Żydów niem ieckich, lub wyrażając się  
lepiej, ze polityka przeciwlydowska w  
Niemczech działa zakaż a^ąco na

w szystkie kraje.*
Ż ydzi m uszą zm ienić dotychczaso­

wą ta k ty k ę  bojkotu Niem ’ec, k tó ra  po­
lega na  urabianiu  opinji tybco kup­

ców żydow skich- I rg c b a  odw ołać się 
do spożywców,-:

„— Nie jest prawdą, że rozatrzj ga 
kupiec jaki towar nabywa spożywca. 
Spożywca w łaśnie dyktuje kupcowi, ja­
ki towar i skąd^tau, on mu dostarczać. 
To najwyraźniej uzewnętrzniło się w  

Ameryce, gdzie duże domy towarowe 
stalow ały sporo towarów w  Niemczecn 
i dopiero kiedy spostrzegły, że te towa­
ry nie są nabywano, jako pochodzące z 
Niem iec, przestały je wwozić.1*

N a pronagandę rządu  niem ieckiego

zagran ica  czynnik i żydow skie w inny 
odpowiedzieć p ropagandą w śród naro­
dów  rdzennych, bo siła żydow ska po 
lega na  przychylności wobec Żydów 
szerokich m as:

„— Tę propagandę słabo prowadzili­
śmy, jakkolwiek w łaśnie my, a nie kto 
inny. jesteśm y skazani w naszej walce 
na zrozumienie wśród innych narodów,11 
Pod w pływem  żydow skiej propagan 

d y  — bojkotu gospodarczego i w  za­
k resie  ku lturalnym  —  Niemcy będą 
m usiały ulec w  walce z Żydostwem :

„— Niem cy będą pobite w  trzecim  
ezwrtym roku,. Dłużej nie wytrzymają 
blokady gospodarczej, jak również mo­
ralnej. Zależy to od naszej taatyki, czy 
przeprowadzimy m oralną i gjfljpodarczą 
blokadę i kiedy to nastąpi.11

H itler m iał zapow iedzieć dalsza 
w alkę z Żydostwem - A utor mniema, że 
czynn ik i żydow skie m ogą Ją zwycię­
sko przeprow adzić:

„— Są widoki, że drugą bitwę mo­
żem y prędzej wygrać, niż Hitler swo­

ją  drugą bitwę, którą on zapowiada. Jest 
on osłabiony, ńie ma pieniędzy, nie ma 
w aluty, nie m a w y v\>zu, n ie ma dcbr**j 

k-onjunktury.**
V» swej w alce z H itlerem  przecho­

dzą Żydzi od ostatecznego zw ątpie­
n ia  do p rzesadnej nadziei, zapom ina­
jąc n a raz  o w szystkiem . co dotąd sa­
m i pisali.

jonów  korun  Praw dopodobieństw o ra ty  
fikow ania tego układu przez parlam ent 
w ydaje się być bardzo nikłe, — szcze­
gólnie po dzisiejszej dek laracji p rzy ­
w ódcy ag rarju szy , k tó ry  ośw iadczył, 
że ryzyko  jest ta k  wielkie, \ż korzyści, 
jakie m ożnaby osiągnąć z układu  nie 
zdołają rego zrów now ażyć.

R ząd p rzy  poparciu stronn ic tw a so 
cjal - dem okratycznego  nie zdoła prze 
prow adzić układu  w parlam encie bez 
pom ocy nrzeastaw icieli s tronn ictw  
m ieszczańskich, a w  pierw szym  rzę- 
dz;e bez stronnictw a ag rarju szy .

5!ub na ło żu  śmierci
Przemyśl, 10 kwietnia.

W  Przemyślu zm arła onegdaj 33 
letnia urzędniczka wojskowa śp. Zofja 
Lewandowska. Sensacją było, że na 
parę godzin przed zgonem zaw arła ona 
związek małżeński ze swym narzv:zo- 
nym Zenonem Beliną. W  pogrzebie 
uczestniczyły tłumy publicza »ści.

„Skarb** bez wartości
Przemyśl, 10 kwietnia.

W  związku z przeprow adzką jaro­
sławskiej Ubczpieczalni Społecznej na­
trafiono na strychu na skrytkę, w której 
się znajdowało 70.000 marek polskich w 
różnych banknotach. Pieniądze te ciu­
łał prawdopodobnie dawno już zm arły 
urzędnik kasy B., który codziennie nie­
mal urządzał sobie na strych w ypraw y 
dla zasilenia tajnego skarbca. Kiedy na­
gle zmarł, pieniądze straciły  w łaśc ic ie l, 
a później i wartość, tak że obecnie sta­
nowią zwitek bezużytecznych bansno- 
iów

Z LISTÓW  DO REDAKCJT

W oda sodow a, c zy m !tk o ?
Piszą do nur z miasta1:
Prawdziwą plagą naszego miasta e na­

staniem ocieplenia staje się uliczna sprze.
daż wody sodowej i lodów z fabrykacji
wątpliwej kwalifikacji. Przyfcem sposób 
podawania tych artykułów, obsługa, for­
ma zewnętrzna, pozostawiają bardizs wiele 
do życzenia, nie mówiąc już ’j  hygjenie sa­
mej.

Zam iast forsowania w tej ł ormie b ez­
wartościowych zdrowia artyfc^łó*}'. na­

leżałoby jak najszerzej spopularyzować i 
udostępnić konsum eję m leka kwaśnego  
przez tworzenie odpowiednich stoisk i ru­
chomą sprzedaż zapomocą ręcznych lub 
konnych wózków. Tu ruchliw y MiejsKi 
Z iklad  Aprowizacyjny m iałby wdzięczną 
rolę do spełnienia, co spotkałoby się z na- 
leżnem  uznaniem, jako udostępnienie naj_ 
szerszym warstwom zdrowego, a w  lecie 
tak pożądanego napoju przy tem kontro­
lowanego, zam iast bezwartościowych lo­
dów, wody sodowej, czy. taż lemoniadek.

'UmarT 9RacUk. umarT i  leży na desce. 
9bktopili. PńZEMYSŁAWKĄ '  i  zatańcz^Tjt.teze 
2o w Juacieju taka dusza 
Z.PMEMWAWKĄ "tosit rusza, ojuuna, dana f
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H E N R Y K  Ź ^ K yP t)2 N A Ń

Rada Notarialna we Lw ow ie
Na sobotniem posiedzeniu R ady No­

tarialnej uchwalono regulamin w ew ­
nętrzny Rady, poczem z łona radnych 
wybrano sędziów dyscyplinarnych, któ-* 
rymi zostali notarjusze: dr. Beynaro- 
wicz, dr. Sawicki, dr. Szymusik i dr. 
Trzos. Rzecznikami zostali notarjusze 
pp.: GórsKi i Szefer. Pozatem  wybrano 
10 egzaminatorjów. .

Następnie dokonano rozdziału czyn 
ności pomiędzy poszczególnych cz? ,n 
ków Rady i ustalono godziny urzędowe 
dla Notariatów. Zatem urzędowanie n:»- 
tarjuszów w całym okręgu lwowskiego 
Sądu apelacyjnego będzie od dnia 13 
bm. jednorazowe od godz. 8 do 15-tej.

Biuro Rady Notarialnej we Lwow:e 
pl H Jicki 15 (gmach Banku Hipoteczne­
go) l p, urzędować będziet cod: ehn^ 
prócz sobót od goaz. 8—15, v soboty 
zaś od godz. 9—13 i popołudniu od 16-- 
19. Tak notariuszy, jak też strony inte­
resowane przyjmować będzie Biuio co ­
dziennie od godz. 12—15, w  soboty zaś 
od 10—13 i popoł. od 16—19, z w yjąt­
kiem pierwszej soboty po pierwszym 
każdego miesiąca z powodu dnia' sesyj- 
nego.

Now e miasteczka
(g) „Monitor Polski1* (nr. 80> podaj i 

że miasteczka: Szczerząc i Jaryczów No­
wy w powiecie lwowskim. Dukla w po. 
wiecie krośnieńskim. Janów w powiecie 
gródeckim, Głogów w powiecie rzeszow­
skim, KraKOwiec w powiecie jaworowskim  
Kańczuga w powiecie przeworskim, Cie­
szanów w  powiecie lubaczowskim. Bara­
nów w powiecie tarnobrzeskim i Rudym- 
no w powiecie jarosławskim  — w woje­
wództwie Iwowskiem położone — podno­
si się do rzędu m iast, rozciągając na nie 
muc ustawy z dnia i3  marca 1889 r. ze 
zm ianami, wynikającemi z późniejszych 
ustaw oraz ustawy z  dnia 12 marca 1933 
o częściowej -zmianie ustroju sam orządo  
terytorjainego. r, y

P rzy  dolegliwościach źołądkowo 
kiszkowych, braku apetytu, atonii ki­
szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniacb, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy mi­
grenowych zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej w ody gorzkiej Franciszka' 
Józefa wywołuje doskonale opróżnienie 
przewodu pokarmowego. 795

Z CHWILI

R e la ty w y  
w  koszulce

Pew ne pismo w arszaw sk ie  ogłasza 
ciekaw y dokum ent naszej b;u ro k ra - 
tycznej urzędowej stylizacji. Doku* 
m ent ten brzm i dosłow nie:

„M inisterstw o S praw  W ewnętrz* 
nych Nr. Dz- \56J22 M onit kompeten* 
cy jny  N i. 17. U rzędnik —  recypjent 
obliguje się dokum enty  urgow ane re* 
sortu , p rzy  k tó ry m  funguje zaw sze in* 
skrybow ać chronologicznie i w raz  z 
aneksam i i adnotacjam i prezentow ać 
adjutorow i szefa a la  w yekspediow ania 
tegoż w idym aty. R elatyw y koncypo* 
w ane do ak tu  a prim a no ta  należy, in* 
e tegralizow ać we wspólnej obwolucie, 
lub koszulce w raz  z no tą  karto tek i. 
N adszef sekcji. M. P . (podpis)- 

T a k  powiedział, a raczej napisał 
N adszef sekcji. Rom a locuta, causa fi' 
nita. T y lk o  konia z rzedem  tem u ,u* 
rzędnikow i * recypjeniow i‘\  k tó ry  „fun 
guje — p rzy  resorcie" jeżeli rozum ie o 
co chodzi panu nadszefowi. C hyba, że 
pow yższy  dokum ent jest p rzyk ładem  
norm alnego sty lu  urzędow ego, użj-wa 
nego p rzez  w szystk ich  w tajem nicza* 
nych urzędników . _

P rzypuszczam  jednak , że k toś nie* 
w tajem niczony dalby wiele za  to. aby 
sie dowiedzieć, jak  sje „integralizuje 
relatyw y w koszulce".

A bez koszulk i nie m ożna?
rvksJOm
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N astro je rew olucyjne na Kuble

Głód i nędza a miliarderzy cukrowi
Rewolucja, która przez cały czas rzą. 

ii ów Grau y San Martina w isiała nad 
Kubą jak chmura gradowa, nie jest dzi­
siaj groźna. Mimo to niebezpieczeństwo 
nie minęło. Tym razem jedna k rewolucja 
grozi nie ze strony prawicy, która w roku 
ubiegłym  znajdowała się w  opozycji prze­
ciw Grau y Sanowi, lecz ze strony kraj­
nej lewicy. Ludzie któizy przed kilku m ie­
siącam i rzucali bomby wzniecali rozru- 
hyy, uważali Grau y San Martina za zbyt 
radykalnego, teraz ci. którzy rzucają 
bomby i organizują strajki, uważają no­
wego prezydenta Medietę za wcielonego  
reakcjonistę.

W szystkie frakcje, prócz rewolucyj­
nych grup robotniczych, które w  ostat­
nich tygodniach prowadziły ze sobą zacię 
tą walkę, a które łączyła jedynie wspólna  
nienawiść do Machady i jego z wolenni- 
ków, popierają dzisiaj, przynajmniej te­
oretycznie. następujące postulaty kubań- 
skiej rewolucji:

Zupełna niezawisłość Kuby przez znie­
sienie Platt Amendemlu i zastą iien ie  
europejskiego system u parlamentarnego 
am erykańskim  system em  prezydenckim, 
zniesienie lub reforma loterji narodowej, 
która pozwoliła Machadzie na przekup­
stwa członków Kongresu, reorganizacja 
administracji i uwolnienie żądań od 
wpływów politycznych. Na polu go sp >  
darczem: reforma agrarna przez podział 
wielkiej własności ziemskiej, założenie 
plantacyj różnych pożytecznych roślin, 
ażeby ludność Kuby nie była zaw isła je. 
dynie od produkcji cukru.

Nie jest już żadną tajemnicą, że je­
lit nym powodem dla którego rząd1 Sta 
nów Zjednoczonych odmówił Gray y San 
Martinowi swojego uznania było to, że 
Gray y San nie chronił pólnocno-ame. 
rykańskiego posiadania na Kubie. Obecnie 
rząd Stanów Zjednoczonych spodziewa się 
że teraźniejszy -prezydent Medieta będzie 
więcej dbał o interesy amerykańskie.

Głównym jednak powodem zagarnię­
ciu, przeź robotników własności amery­
kańskiej na Kubie były głód i nędza, pa- 
nujące wśród robotników na Kubie.

Osiemdziesiąt procent dochodow Kuby 
opiera się na produkcji cukru, a głównym  
nabywcą tego cukru są Stany Zjednoczo­
ne. Gdy . Kuba traci część swoich amery­
kańskich nabywców cukru i sprzedaje cu­
kier poniżej kusztów produkcji, wyDucna  
głód.

Kwest ja -ekonomicznej odbud iwy wy. 
spv za'fżr,a więc jest głównie od stosun­
ków miedzy Kubą a Stanami Zjeunoczo. 
nemi. Kuba muże prosperować jeśli ma 
zbyt na swój cukier w Stanach Zjedno­
czonych.

Kubanie domagają się natychm iasto. 
wego obniżania cła na cukier o centa na 

'funcie i zapewnionego odbioru 2 miljonów  
tonn cukru przez rynek Stanów Zjedno­
czonych celem  uregulowania cen cukru.

Nie zapobiegnie to jednak nędzy sze­
rokich m as na wyspie, które giną z  gło­
du. To jest p izyczyna obecnych rozruchów  
i niezwykłej obojętności na śmierć, jaką

W śród w yd aw n ictw
„Myśl Narodowa". Zeszyt 15 „Myś’i 

Narodowej-* zawiera szereg pięknych i 
ważnych artykułów. Na wstępie Z. Racz 
kowski w kapitalnym artykule o naszym 
„Kapitalizmie bez kapitału** dzwoni na 
alarm, aby Polska porzuciła snobizm 
socjalistyczny bawienia się w  wielki 
przem ysł i przeszła do produkcji drob­
nej. Nawet Anglia w  tym kierunku za­
wraca. Dwa artykuły następne trakt !.ią
0 żydach. P ierw szy z nich „Rola Adolii 
C rćm ieu\“ jest ilustracją do stosunków, 
jakie w ytw orzyła żydowska masoneria 
we Francji, W  tern świetle trzeba wi­
dzieć Stawiskiego. Drugi artykuł sięga 
historycznie głębiej i ukazuje, jak to ży­
dzi w dawnych czasach przyjmowali z 
pobudek politycznych pozorme chrzest
1 jak ich prorocy ten manewr uzasad 
niali. Zanosi się u nas na podobne zja­
wisko. Sensacyjne są dalej wspomnienia 
Kosobudzkiego o tern, co widział na Za- 
dnieprzu na ziemiach niegdyś księcia 
Jeremiego Wiśniowieckiego. Opowiada 
tam historję pochodzenia Kereńskiego, 
którj’- zgubił Rosję. Jest on żydem. Zdo 
bią zeszyt dwa felietony p. J. Rembk:- 
lińskiego i A Nowaczyńskicgo. Wie'e 
notat, sprawozdań z literatury i sztuki. 
Piękny numer! Adres Administracji: Je ­
rozolimska 17. Czeki na P. K. O. Nr. 
3.10*.

okazywał ostatnio lub kubański.
Rząd am erykański zdecydował się w y. 

słać na Kubę w ielkie ilości towarów 1 in 
nych produktów wartości 2 m iljonów do­
larów. Mimo chw ilow ego 'Zażegnania 
niepokojów, niebezpieczeństwo n it usta  
ło, bo problem gospodarczego uzdrowię- 
nia etosunków na Kubie nie został do­
tychczas rozwiązany.

DoumerquG przekonał kombatantów
o konieczności zapewnienie rów now agi budżetow ej

PARYŻ, 9. 4. (PAT) Prem jer Dou- 
mergue odbył godzinną konferencję z 
przedstawicielami związku b. kombatan­
tów. W  konferencji udział wzięli marsz.
Petain i ministrowie finasów i emerytur.
Rozmowa miała przebieg b. serdeczny.
Po konterencji przedstawiciele b. Kom­
batantów odmówili dziennikarzom wszef 
kich oświadczeń mimo to jednak utrzy­

muje się pizekonanle, że zostanie 
osiągnięte porozumienie.

W  najbliższym czade zwołane będzie 
posiedzenie nadzwyczajne Rady Narodo­
we,) Konfederacji b. Komoatantów, na 
którem zostanie powzięta ostateczna 
decyzja na rzecz zapewnienia równo­
wagi budżetowej.

PARIf 2, 9. 4. (PAT) Związek inwali­
dów i b. kombatantów dep. Rodanu 
uchwalił rezolucję w  sprawie obniżki 
pan0yj inwalidzkich zgadzając się na 
obniżkę nie przekraczającą 3 prou.

Urzędnicy francuscy piętnują
opieszałych podatników

PARYŻ, 9. 4. (PAT) Po wieczornem 
posiedzeniu Federacji Generalnej urzęd­
ników ogłoszono rezolucje powzięte w 
sprawie stanowiska urzędników wobec 
dekretów oszczędnościowych rządu. . 
Federacja postanaw ia wzmocnić kam- 
panję przeciwko oszustwom podatko­
wym, publicznie piętnując uchylających 
się od płacenia podatków, ponadto fede­
racja postanawia poprzeć akcję kartelu 
skonfederowanych pracowników wszy.it 
kiemi środkami, nie wyłączając bezpo 
średniej akcji mające] na celu zaprotesto­

wanie przeciwko dekretom 
oszczędnościowym.

Rada ogóina podkreśla, że polityka, ae- 
flacyjna stosowana przez rząd pociągnie 
za sobą nowe pogorszenie się kryzysu 
i nową obniżkę zarobków. W obec tego 
rada zgłasza akces do akcji prowadzonej 
przez Konrederacje Generalną Pracy.

PARYŻ, 9. 4. (PAT) Unja zauodow a 
urzędników grupująca organizacje niena- 
leżące do Konfederacji Generalnej P ra­
cy, w ystąpiła przeciwko dekretom osz­
czędnościowym, w yrażając zdziwienie, 
iż rząd nie wystąpił energiczniej prze­
ciwko uchylającym się od płacenia po­
datków, ci bowiem są właściwymi 
sprawcami deficytu państwowego,

„N iedyskretna" InterpeSarJa
w  Izbie f i r f n

LONDYN. 9. 4. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izbv G nin jeden z posłów 
zainterpelow al min. Sim ona, jakie k ro  
ki zam ie rza  przedsięw ziąć, bv w y jaś­
nić cel D- znacznego w zrostu w ydat­
ków  przeznaczonych na zbrojenia w 
budżecie Niemiec i czy ten \vzrosr sta  
now i pogw ałcenie tra k ta tu  w ersalskie

Min. Sknon p rzy toczy ł odnośne cyf 
ry  oficjalne i zaznaczył, że spraw a jest 
obecnie rozpatryw ana przez rząd  b ry ­
ty jsk i. M n is te r polecił am basadorow i 
brytyjskiem u w Berlinie zwrócić się w  
tej spraw ie o wt jaśnienie do rządu 
niemieckiego. M inister oczekuje odpo­
wiedzi jeszcze w  bieżącym  tygodniu.

g o .  i —

Miasto pod terrorem trędowatych
Ciężkie chwile przeżyw ają obecnie 

m ieszkańcy m iasta Allahabad w Ind­
iach- Mianowicie w  położonej niedale­
ko  m iasta  kolonji trędow atych  w yrw a­
ło się na  wolność niem niej jak  sześciu* 
se t trędow atych, k tó rzy  wpadli ̂  Jo  tó a*  
sta. za tn y k a jac  zupełnie n iek tó re ulice 
i place. T rędow aci obozują w pobliżu 
elektrow ni, a od czasu do czasu  u rzą­
dzają  spacery po ulicach m iasta, ku

niesłychanem u przerażeniu  m ieszkań* 
cócv, uciekających  w popłochu n a  ich 
widok.

Pow odem  tej dem onstracji je s t ob­
niżenie dotychczas w yp łacanej trę Jo* 
w atym  przez rząd  zapom ogi na  k o sz ta  
u trzym ania . D otychczas nie udało się 
nakłonić ich do powrotu do swej k o ­
lonji. (r•)

Robotnik wiedeński, Vollrath, prze­
chodził 23 lata temu operację ś lep . i 
kiszki. Podczas operacji zostawił chirurg 
przez zapomnienie, jak twierdzi Vollrath, 
igłę w brzuchu. Dopiero w  r. 1929 zdję­
cie rentgenowskie uiawniło obecność 
igły w ciele operowanego. W obec ta ­
kiego wyniku prześwietlenia w ytoczył 
Yollrath sprawę sądową chirurgowi o

niedbalstwo, żądając przytem odszkodo­
wania w sumie 10.000 szylingów oraz 
rę n ty : dożywotniej. Dla ścisłości należy 
dodać, że obecność igły w  jamie brzusz­
nej nie przyczyniła się do niezdolności 
Vollratha do pracy, to też sąd przyzna 
mu zapewne tylko częściowe odszkodo­
wanie z tytułu satysfakcji moralnej.

— : o : —

Nie pomogły wykręty defraudanta
Skazano go na 30 miesięcy więzienia

WARSZAWA, 9. 4. ( te ł .  wł. G.) 
Dziś przed sadem okręgowym odbywał 
się proces kasjera wojskowego instytuTi 
inżynierii S tanisław a Źołnowskiego, os­
karżonego o dokonanie nadużyć pienięż- 
nyoh. Ogólna suma malwersacji w ynio­
sła  17.133 z l

Żofnowski usiłował z początku wy 
kręcać się mówiąc że okradziono go w 
P. K. U. j potrzebując pieniędzy, wziął 
je sobie z kasy. Następnie jednak wobec 
sędziego śledczego przyznał się on że 
pieniądze w ydał na hulanki w nocnych 
lokalach warszaw skich razem ze swym:

kolegam i. Którzy nam aw iali go  do  nad* 
u ż y ć .

Dziś na rozprawie Żołnowsld prosił 
sąd o łagodny w ym iar kary, mówiąc, Iż 
pieniądze wydal, znajdując się w  kry­
tycznych warunkach materialnych, spo­
wodowanych chorobą żony i dziecka. 
Sąd skazał go na dwa i pół roku więzie­
nia oraz pozbawienie praw na przeciąg 
lat trzech.

Z  rynku w alut
WARSZAWA 9. 4. (PAT) D ziś funt 

był w dalszym  ciągu m ocniejszy, dola.r 
zaś na większości giełd ponownie osłabi. 
W ten sposób relacja m iędzy obu w alu . 
tami obraca się w granicach 5.17 — 518, 
wobec niedawnego jeszcze stosunku 5.0i 
oraz okoIu 5.00, a nawet m niej, przed dwo 
ma m iesiącam i.

Na giełdzie warszawskiej czek na N. 
Jork osiągnął znowu najniższe z  notowa- 
nych kursów 5.281/2 wobec 5 291/4 w  so­
botę Kabał spadł z 5.293/4 do 5.291/4. Funi 
wzrósł z 27.37 do 27.43.

W  Paryżu przy otwarciu notowano N o. 
wy Jork 15.15 (sobotnie zamisnięcie 
15.161/4), funt "zaś 78.48 (78.39).

W  Londynie przy otwarciu N, Jorku 
notowano 5.177/8 wobac 5.17.1/6 przy eo- 
botniem zaniknięciu. Paryż zaś 78.40

W Zurychu notowano dziś urzędowo 
N ., Jork 3.08 7/8 wobec 3.09 w sobotę, zaś 
Londyn 16.00 wonec 15.97. Na podkreślę, 
nie zasługuje zwyżka w Zurychu dewizy 
na Amsterdam z 208.90 do 209,19.

Zakrycia planety Wenus 
p rze z księżyc

Z obserwatorium krakowskiego dono>- 
szą:

W dniu 10 Lm. przedpołudniem, w ra . 
zie pogody zobaczyć będziemy mogli na  
niebie w biały dzień gwiazdę i jej zakry. 
cie przez księżyc. Tą jasną gwiazdą któ­
ra u legnie zakryciu, będzie planeta V e. 
nns, szukać zaś jej należy, wraz z Księ­
życem, o około 45 stopni na zachód i ku 
dołowi od słońca. Księżyc będzie widziany  
w  postaci dość szerokiego jeszcze sier.pa, 
w fazie na cztery dni przed nowiem zwró 
conego rogami ku zachodowi i ku dołowi. 
Zakrycie Venery, to jest zniknięcie p lcne- 
ty za Księżycom, nastąpi w różnych m iej­
scowościach niejednocześnie: w Warsz-u 
wio o 11.22, w Kranówie o 11.14, we Lw o. 
w ie o 11.12. przyczem znikanie planety  
trwać będzie m inutę i dłużej. Koniec zja­
wiska, to jest ukazanie się planei.y, w 
W arszawie o 11.35. w  Krakowie *> 11.44 w« 
Lwowie o 11,52." W  Poznaniu i W ilnie za . 
krycia n is  będzie, a tylko zbliżenie się  
Księżyca do planety, największe kolo 11.39. 
Zniknięcie W enery przypadnie za górnym  
rogiem (względnie kolo gornego rogu) 
Księżyca, ukazanie się zaś nmędjy roga­
mi, z poza prawej strony nieoświetlonego  
brzegu tarczy. -

Dane powyższe Obserwatorium Kra­
kowskie komuniku.,e na podstawie obli­
czeń Obserwatorium Poznańskiego. Dobra 
widzialność rzadkiego i interesującego zja 
wi.ska zależeć będzie od stopnia przeźro. 
czystości nieba.

Polsko - bułgarskie 
porozum ienie prasowe

WARSZAWA, 9. 4. (PAT) Dziś w  lo­
kalu Klub” Soraw ozdaw ców  p a r la —en 
tarnych  odbyło się 1 posiedzenie III se 
sji kom ite tów  porozum ienia p rasow e 
/ o  polsko - bułgarskiego. N a posledze 
niu tern sek re ta rz  kom itetu  sofijskie- 
go Kirkow  i polskiego De Niseau zło^ 
żyli spraw ozdania z działalności korni 
tetów  lokalnych zazn acza iac , że tak  
dzienn ikarze bułgarscy, jak 1 pęlscy 
rozwinęli ży w ą  i sk u teczn a  działał- 
ność inform acyjną. P o  dyskusji pofefa 
nuwiono opracow ać sposób w ym iany 
a rty k u łó w  na określone tem aty  i zo rg a  

nizow ać w ym ianę fotografii i informa- 
cyj prasowych-

DZISIEJSZA PO G O D /
Przew idyw any przebieg pogody d j 

wieczora dnia 10 bm : Najpierw jeszcze 
dość pogodnie, potem w zrost zachmu­
rzenia aż do przelotnych deszczów, po­
cząw szy od zachodu kraju. Ciepło. Sła­
be w iatry  z kierunków połudr iowch.

ue-i
oto dewizy

Polskich L ln jl 
lotniczych
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Ćwiczenia oficerów i podchorążych rezerwy
Na podstawia Ł.-t. 79 ustawy o pow­

szechnym  obowiązku w „jskowym (Dz U. 
R. P. Nr. 60/33 poz. 455) Pan M inister 
Spraw W ojskow ych zarządził powołanie 
w roku budżetowym  1934/35 na zwyczajne 
ćwiczenia wojskowe — na całym  obszarze 
Rzeczypospolitej — oficerów rezerwy t 
podchorążych rezerwy niżej w yszczególnio  
nych kategoryj w  następujących korpu­
sach -osobowych:

piechoty, k aw aleiji, artylerji, aero- 
ńautyki, saperów, łączności, żandarmer­
ii. samochodów, taborów, uzbrojenia, sa­
nitarnym , weterynaryjnym , administracji 
(grupa int.) i marynarki wojennej.

I. Na S.cio tygodniowe ćwiczenia  
wojskowe.

1) Oiicerów rezerwy: a)4,W szystk ich ,
Którzy byli objęci powołaniem  na ćwicze­
n ia  w  roku ubiegłym , a ćwiczeń tych z 
jakichkolwiek powodów nie odbyli; b) Pro­
mocji 1932 (zasadniczy rocznik 1907) — ty! 
ko w  aeronautyce; c) Z roczników 1905 
tylko w  aeronautyce, 1904 (za wyjątkiem  
sanit.), 1902 tylko w  kawalerji, artylerji, 
aeronautyce, .saperach i łączności oraz w  
piechocie tylko ci którzy otrzym ają im ien  
ne karty powołania, d) Przeniesionych z  
piechoty, kawalerji i artylerji na uzupeł­

nienie korpusów 'osobowych: samochodów, 
'borów  i uzbrojenia (bez względu na 

ilość poprzednio odbytych już ćw iczeń).z  
roczników: 1896, 1897 i 1898 dla samocho­
dów i uzbrojenia, 1896 dla taborów: e) 
Oficerów rez. int. z roczników 189a — 1902, 
którzy otrzym ają im ienne karty pow oła, 
nia; f) W marynarce wojennej: — z n o . 
womianowanycl: w r. 1932 podporoczników  
rez., którzy nie byli powołani na ćwicze­
nia wojskowe w roku bież. 1933/34( — ze 
starszych roczników, którzy otrzymają i- 
m ienne karty powołania.

Ponadto: g) Z pośród oficerów Bez. 
piech. promocji 1931 r. (zasadniczy rocznik 
1906), tych, którzy w  br. zostali przeniesie 
ni do żandarmerji; h) Z pośród oficerów  
rez. kawalerji promocji 1931 r. (zasadniczy 
rocznik 1906) tych, którzy: — w br, zostali 
przeniesieni do żandarmerji, — zostaną  
wyznaczeni na kurs specjalny, a 'otrzy­
m ają im ienne karty powołania, i) Z po. 
środ oficerów rez. artylerji promocji 1933 
r. (zasadniczy rocznik 1909) tych, którzy 
otzym ają im ienne karty powołania, j) Z 
pośród oficerów rez. samochodów promo­
cji 1931 r. tycb którzy m ają odbyć l-sze  
ćwiczenie w formacjach samoch. k) Z po­
śród of. rez. u b ó j  cni a promocji 1931 r. 
tych którzy zostaną wyznaczeni na kurs

w  Szkole Zbrojmistrzów,.
2) P odhoiąiych  rezerwy: a) W szyst- 

kich, którzy dotychczas nie odbyli żadne­
go ćwiczenia; b) 'Wszystkich, kt'rzy po 
l .e m  ćwiczeniu nie zostali zakwalifiko­
wani do nominacji na podporuczników  
rez.: c) W  Marynarce Wojennej tylko tych, 
którzy w roku budż. 1933/34. m ieli odbyć 
— a z różnych przyczj n ćwiczeń nie od­
byli.

II. Na 4-ro tygodniowe ćwiczenia  
wojskowe.

Ij Oficerów rezerwy: a) Promocji 1933 
r. (zasadniczy rocznik 1909) n iezależnie 
od roku Urodzenia, o ile nie przekroczyli 
granicy wieku (40 lat), -przewidzianej w 
art 79 ust. 3_.ci ustawy o powsz. obow. 
wojsk., - - n a  l-sze  ćwiczenia w stopniu 
oficerskim, b) Promocji 1931 r. (wraz z 
rocznikiem 1906) — za wyjątkiem  artyler­
ji niezaieznie od roku urodzenia o ile n ie . 
przekroczyli granicy wieku (40 lat), prze­
widzianej w art. 79 ust 3-ci ustawy o 
powsz. obow. wojsk.

Szczegóły odnoszące się do sprawy od­
raczania względnie przesunięcia terminu  
ćwiczeń w tym sam ym  roku kalendarzo­
wym podane będą do publicznej wiadomo 
ści w obwieszczeniach o ćwiczeniach i pod­
chorążych rezerwy.

Lw ó w  ma nowa sensacją
A re s zto w a n ie  s za jk i fa łs z e r z y  zagranicznych  p a s zp o rtó w

Lwów, 10 kwietnia, 
(t.) Lwowskie w ładze bezpieczeństwa 

.Jeszcze przed świętami wielkanocnemi 
w padły  na trop grasującej od dłuższego 
czasu we Lwowie szajki fałszerzy pa­
szportów zagranicznych dla poborowych, 
dla skazanych na ciężkie więzienie, któ­
rzy  nie odbyli jeszcze kaiy, dla ściga­
nych za różne pizestępstw a — wogóle 
dla ludzi, k tórzy  nie mogli otrzym ać 
paszportów  drogą legalną.

Za Wysokiem wynagrodzeniem, oczy­
wiście, szajka dostarczała sWym klije i- 
tom oryginalnych paszportów, uzyski­
wanych na podstawie fałszywych me­
tryk, św iadectw  przynależności; m oral­
ności i t. d. Dokumenty takie zdobywano 
bądźto przy pomocy spólnikow, bądź 
w yrabiano w e własnej „fabryczce" przy 
pomocy fałszywych blankietów i pie­
czątek.

Na trop szajki w padła pierw sza Straż

graniczna i sprawę odstąpiła W ydz'ało- 
wi śl. P. P., k tóry przez kilka dni pod 
kier. insp. Noska i jego zastępcy kom. 
Feduniszyna, poddał wszystkich fałsze­
rzy ścisłej inwigilacji. Likwidacja szajKi 
nastąpiła w Wielki P iątek; w ciągu kil­
ku godzin w rękach policji znalazł się 
herszt szajki, niejaki dr. Maksymilian 
Liebiich, koncyp e.it adwokacki (zam. 
Gródecka 36) i jego spólmcy: N. Dero 
fiesich, Wilhelm Oberweger, Dawid 
Kohnberg, L. I ieberman pomocnik han­
dlowy, H. Hazin kupiec tekstylny, Mar

cin Mikin rytownik, Stefan Wołoski, st. 
post. Jan Florek i dr. Siciarz urzędnik 
Mgtu. W  mieszkaniach wszystkich uję­
tych przeprowadzono szczegółową rewi­
zję a ich samycn odstawiono do więzie­
nia.

Już wstępne dochodzenia wykazały, 
że szajka dopuszczała się fałszerstw na 
wielką skalę a niewątpliwie toczące się 
śledztwo da jeszcze wiele obciążającego 
aresztowanych materjalu. Przeciw  nim 
wszystkim wdrożono dochodzenia pro­
kuratorskie.

Swiełokradzkie włamanie w Krakowie
Kraków, #0. Kwietnia.

W  niedzielę o godz. 5 rano dokona 
no św iętok radzk iego  w łam ania do 
kościoła OO- R edem ptorystów  w Pod 
górzu. Nieznani spraw cy przepiłowali

S trza ł p rze z okno i rabunek
lw ó w , 10 kwietnia, 

(t.) W ydziałowi śl. P. P. we Lwowie 
doniesiono, że ub. nocy do mieszkania 
Mikołaja Łuczki zam. w Hoibaczu (pow. 
Lwów) nieznany spraw ca strzelił przez

W yjaśnienie
Otrzymaliśmy następujące pismo.: 
Szanowny Panie Redaktorze!
W  związku z zam ieszczoną w nr. 82 

„Kurjera Powszechnego", a datowaną z 
Przem yśla. 24 marca br. wiadmośeią, ja­
kobym jako krawny zm arłego, inspektora 
Straży • Granicznej w  Przemyślu śp. Gro. 
"dyńskiego zjawił się w Przem yślu w czv=>r 
tek wieczorem i zadysponował odwiezienie 
zwłok do Krakowa, pozwalam  sobie pro. 
fiić uprzejmie Szanownego Pana Redakto­
ra o zam ieszczanie w „Kurjerzt Pjjjjhzecii. 
nym “ następującego, odpow iadającapo fnk 
tycznemu stanowo rzeczy, wyjaśnienia- 

1) nie jestem żadnym krewnym  zmar 
le fP inspektora. Straży Granicznej w Prze. 
biyslu śp. Grodyńskiego ani go nawet niv 
EDŁlem,

n*o zjawiłem się w czwartek wieczór 
w  Przem yślu ani tam zjawić się n:e m o­
głem , ponieważ -/arówno w cz\vt’--tek t). 52 
marca br. wieczór jakoteż p op -7^1 niego 
dnia 21 marca, przedpołudniem  . wieczór 
a także i następnego dnia 23 marce nr. 
rano, wygłaszałem  normalnie fwoj.> w y­
kłady i odbywałem seminsfrja w  Szrr-łe 
Głównej Handlowsj w  W arszawie, c o nroż 
na z łatwością stwierdzić i w Sekretaria­
cie i u studentów tej Szkoły. Z W atsza- 
w-y zatem w owych dniach, aż do dnia dzi­
siejszego, wogóle nie wyjeżdżałem , a w 
Przem yślu byłem  poraź ostatni dwadzie­
ścia kilka lat temu;

3) Nie będąc krewmym ani nawet zna­
jomym śp. zmarłego nie mogłem zady­
sponować ani też nie zadysponowałem  od­
w iezienia jego zwłok do Krakowa..

Proszę przyjąć wyrazy poważania Dr, 
Tadeusz Gro&yń-ki b. w icem inister skar. 
bu, profesor Szkoły Głównej Handlowej 
W W arszaw ie

okno z karabinu, raniąc w nogę 18-Iet 
nią córkę Łuczki, Annę.

Policja po wszczęciu dochodzeń 
aresztow ała jako podejrzanego o ten 
czyn 21-letniego Hichała Romanowskie­
go, odpalonego konkurenta rannej.

Diugie doniesienie do W ydz. śl. na­
płynęło z Świdnika (pow. Turka), gdzie 
dwóch opryczków na przechodzącego 
drogą Ołeksę Kuzina, któremu bandyci 
po staroryzow anlu nożami zrabowali 12 
zł. i książeczkę wojskową. Posterunek 
PP. w Świdnicy w ykrył , że sprawcami 
napadu są Wilhelm C hytry i Semen Ho- 
men, których aresztowano.

k ra ty  w  oknie oci sfrotiy uh Zam ojskie 
go i w ten sposób dostali się do w nę­
trz a  kościoła. N astępnie złodzieje wy 
łam ali drzw iczki do tabernaculum  i 
skradli stam tąd  puszkę złota, kje.icn 
na kom unikanty, srebrną łódkę do k a  
dzidła, a z oH arza zdarli w ota.

Ogólna szk o d a  w yrządzoną przez 
" m-^k-fadrów wvnosi około  I ~ 

Na miejscu k radzieży  ziawjij się bez­
zwłocznie funkcjonariusze W ydz. Śled 
czego z nadkom  Polakiem  na czele i 
wszczęli energiczne dochodzenia-

Jednak silniejsze trzęsienie 
zremi

Lwów, 10 kwietnia.
(t) W edług dalszych relacyj, w  nie­

których domach tak w Czortkowie jak 
i w  Tarnopolu — skąd są dokładniejsze 
iniormacje — chybotafy się silnie lampy, 
spadały obrazy 1 przesuwały sie przed­
mioty.

R e w izje  w  Wadowicach
Kraków, 10. kwietnia.

W  tych’ dniach rozrzucono w  W a ­
dowicach i w  najbliższej okohey p ie k  
szą ilość ulotek antyżydow skich- W  
zw iązku z tern. przeprow adzono rewi­
zje u prez- pow iatow ego S tr. N ar. o: 
Jak ó b a  B anasia  i refer- o rgan izacy jne­

go S tr. Nar. p ;  F r :  S topy  oraz  w  lo­
kalu S tronnictw a

Rew izje nie d ah  żadnego rezultatu  
mimo tego jednak, p rzetrzym ano  
przez 48 godz- w aresztach  policyj­
nych ref. o rganizacyjnego F r. Stopę.

we LwowJe
Lwów, 10 kwietnia.

(t) W  sprawie nadużyć w Elektrowni 
lwowskiej prowadzone są w dalszym 
ciągu dochodzenia.

Jak się dowiadujemy, sędzia śledczy 
apelacyjny dla spraw  szczególnej wagi 
dr. Lindert, po przesłuchaniu szeregu

świadków wydal w  dniu 'dzisiejszym 
nakaz aresztowania inkasenta Elektrow­
ni mieiskiei W ładysław a Ogarka. Inka­
sent Ogarek dopuścił się — jak już o 
tern donosiliśmy — nadużyć w wysoko­
ści około 20 tysięcy złotych.

Kalendarzyk łowiecki ha mnj
Na podstawie przepisów łowieckich, o- 

bowiązujących na terenie całego kraju o- 
prócz województwa ślątkiego, w  maju 
przypada czas ochronny na następującą  
zwierzynę i ptactwo:

Łosia-byki jelenie.byki, daniele-roga- 
cze sarny-kozły (do 15 maja), sarny-kozy, 
łan i; jeleni i danieli, zające-szaraki. z*, 
jące-biel ikł, niectówiedzie-rysie, borsuki 
wiewiórki głuszee-koguty (od 1.1 maia). 
c i3trze\vic-kury (w i\ ujewóazlwach wil-eń- 
skiero bialostockiem , nowogródzkiem, po- 
leskiem  i wolyńskiem ), jarząbkiipardwy., 
bażanty Koguty, bażanty.kury, kuropatwy"' 
przepiórki słonki (od 15 mają), dzikie 
kaczki (samic 3 i młode) oraz inne ptac- 
tv---o wodne i błotne, dropie, dropie-ka- 
mionki (strspety), dzikie gołębie drozdy, 
kwiczoły, paszkoty, dzikie łabędzie (ód 
15 maja) dzikie gęsi (od 15 maja) dzikhs 
indyki.samee (od 15 maja), dzikie indyki 
samice, ptaki krukowate I drapieżne (z 
wyjątki 3 m  jastrzębi gołębiarzy, krogul* 
ców wron i srok) żbiki, kuny leśne (iu 
maki), oraz norki.

G I E Ł U A
Waluty
Krasow, 10. kwietnia 

Na krakowskim rynku pieniężnym 
płacono w dniu wczorajszym za dolara 
5.26—5.27, m arka niem. 2.06—2.07 Bank 
P. 2.0575, korona czeska 21.60—21.80 B. 
P. 21.58, funt ang. 27.20—27.30 Bank Pr 
27.19, szyling 98.— B. P. 96.50.

Giełda zbożowa
Kraków 23 mai ca. 

Kursa ustalone na podstawie cen or 
entacyjnych.

od do
Pszenica dworska cctrw , 

stand. 21,50 21.75
Pszenica biała stand. 21.— (1.25
Pszenica targowa stand. 20 75 21.
Żyto targowe stand. 14 W) 14.15
Owies dworski stand. 13.00 13.2.3
Owies targowy 12.50 12.75
Jęczmień dworski 15.00 17.00
Jęczmień targowy l i . 50 15.00
Ktiknrudza krajowa 21.— 2
Proso 19.— 20
Irocn zwykły jadalny 25 — 27,
Siano słodkie 6.50 7.
Siano średnie. 5.— 5.._
Siano kwaśne 4.— ',50
Koniczyna pastewna 7.—  _8 —
dak niebieski z  workiem 50.—  52.—
Kminek kraj. czyszczony 165. -  175.—
Ziemniaki stołowe 5.00 5.25
Yj->Vfi rs/en n a  o-kr. Krak 

45 proc. 37.ut) 38.00
60 proc. poznańska 31.00 32.00

M̂ t-ka. żvtnia nkr. Krak.
I gat. 0 —165 proc. 23 50 23.75
II. gat. 55 proc. sitkowa 17,00 17.50
65 proc. sitkowa 13 °0 17.50

Graham pszenny 29 — 30.—
Otręby żytnie 9 80 10.00
Ctrzębv pszenne 10 50 11.—

Ceny orjentacyjne wypośrodkowąue 
nrzez Komisję notowań na poostawH nie­
oficjalnych transakcji oraz podaży i po- 
lyfd.

Tendencja nieco słabsza, dowozy śred­
nie.

Giełda warszawska.
Wafsrawa 9. IV. 193Ć

* proc. poi budowlana 
4 oroe. poi, inwestycyjna 103 
4 proc. poi. inwest. sen  jnall-3 "*5
4 proe, por. konwersyjna 625 
3 proe. poi. kolejowa 57 5
5 proe. poi. dolarowa 77 70
6 proe. poi.do'*rowa 5.3 40
7 proe. poi. stabilizacyjna 57'88 
10 proc. poi. kolejowa

Walety I dewizy
Gdańsk 172-66 Paryi 34-93-
Holandja 358*40 Praga 2£0’2
Londyn 2T43 Sswajoarja 171-42
N. Jork 5'28"5 W itJ n
N.Jork telegr. 5'29'25 Barlin 210-25

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  9. IV, 

N. Jork 5'17'5 Znryeb
Paryż 78'40' Praga
Berlin 1304' Bn lapasst
ikmstardara 7'64'75 Bnkaresit
Bruksela 22'11' V iedeń
Rzym 60T8' Warszawa

I i r y e k ,
WiedeńParyi 

Londyn 
N. Jork 
Braksela 
Rzym
Amsterdam
Berlin

20.38' 
16' * 
3-08-25 
72'22-S 
26-57- 

208K 
122-60

124-68 
25’ 

517 
28- 
2" 31 
9. IV. 

73-30- 
■^r.ga T»-84-5
Warszawa 58"37"5 
Bndapeszt 
Bzkareszt 30-5
Bzenes Aires

Londyr
Jork

Brazsela
Rzym
ZnryeW
A m itardarn

P a r y ż . 9. IV.
(-40- Praga 63-10
15.15* Bnkarc szl 15 i5
-154-25 Wiedań
130-30 Berlin 602.5a• Warszawa
1026S
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o b a m  i n i H E ł |  P i e r w s z y  d z i e ń  w i o s e n n y  w  K r a k o w i e
1 0

K wietnia
W _jn. gł. 4 g. 42 on. 
Zae^. gł. 18 g. 09 m.

Wtorek
Ezechjlea pr. 

(Środa Lgoaa pap,)

10.05
9.15

Rozkład Lot6w
ważny do dn, 30 IV ld34.

(codziennie — także w  niedziele.)
,  o. 8..v, WARSZAWA A p. 14.35
I p. 10.45 KRAKÓW T o. 12.45
(pociiditołki, środj i piątki) (wtvki, nwarłki I sebsty) 

o. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO o. 10.25
o. 13.20 BRNO
p. 14.10 W1EN

Odjazd autobusów w Krakowie z  przed 
Biura P . L. L „LOT", ul. Szpitalna 32 
do sam olotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w W erszawio z przed 
Hotelu Poljnja Aleja Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05. •

(wtorki, czwartki i soboty)
Objazd autobusu w W arszawie z prred 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach z przed 
B.ura ..Orbisu" ul Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.30.

Ścisłe informacje w  biurach P L. L.
,LOT“

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy: 11 20, 15,05 (p) 17 42(p) 

21,30; 22.55: 23.10.
Do Katowic; 5.30 7,00, 9,05, 14 00 16.40 
Do W iednia, Pragi: 1,15, 11,41 (p):

21,25, (p):
D: Berlina: *15 (P.) 18 01 tp.j 
Do Zebrzydewlc; 7,30.
Do Poznania: 11.50.
Do Gdyni: 22 23 fpj 
Do Cieszyna, 17,15.
Do Chrzanowa: 19.35.
Do Dziedzic- 20.25 
Do Żywca; 915.
Luz.Torpeda do Katowic; 7 22 codzien­

nie z  wyjątkiem  niedziel 1 poniedziałków:
13.44 we wtorki, środy, czwartki i piątki: 
22.57 w niedziele.

Do Lwowa: 0.32 (p); 7.50 8.50 (p):
13,22: 23 30.

Do Zakopanego: 0.20. 8.35 (p); 9 30
kurs. codz. prócz niedziel) 13 30 p) krsu 
je w dnie przedświąteczne dó 19 marca
15.45 14.50 kursufe w sobo'y rcb >cze do 
10 m -rca: L u\.T orpedo do Zakopanego: 
8 30 w niedziele 14 55 w soboty

Do Oświęcimia: 5.15. 13.40 
D 1 Rabki: 6,50 (p,); kursuje w niedzle 

do 11 marca taryfa osobowa
Do Kr^ntay: 0.01 5.55 13.22 17.53 
D > Wadowic: 715, oprócz niedzieli 

20.15.
D> Zwardonia: I '■ .05 kursuie w dni.». 

przedświąteczne do 10 marca: 18 05 od i 
mai rą friko r]3 Suchej.

Do Bielska (przez Kalwarie): 15 15 
kur«ujp codziennie oprócz Oedziel.

Do Praszowa: 9 20 w dni robocze 
Do Tarnowa :14 20 w soboty robocze; 

16 30 z . wyjątkiem św iąt i sobót 
Do przem yśla: 15.30 
Do Lublina: 19.45 ’
Do Bochni; 19.20.' 20.45 w dni ro b o c z e  
T*o Mlenolomic: 4.30. 14 10 
Do W ieliczki. 6.45 (m.)‘ 8.25 On.) 10 00 

ftn.) 11.50 fm.) 13.07 (m,) 13.55; 15.05 (rri • 
16 45; 17.50 (m); 19 15 (m.); 19.55; 2150 
(m.): 23.10.

Do Kc m ynow a: 7.35 (m ) 10.50 (m > 
13.45; 16 40 19.40 (m.)

Do M o y ily : 21,40 (m.)
Uwaga. (p.) — oznacza pociągi posj iesz 

be; (m.) =■ pociągi motorowe.

Nocne dyżury lekarzy: dr. Ćwikliński 
Alfred (Kraszewskiego 12 teł. 10251) dr 

Goldman Amalja (Wielopole 11 (teł.' 
176-95), dr. Singer Henryk' (Sai ego 19. tel 
121-89). dr. Stanowski Jozef (Łobzowska 
45 tel. 174,42).

Dyżuty aptek w  Krakowie. Apteka pod 
Złotą Głową (R^nek 13 tel. 131-72), Ap­
teka pod Trzema Koronami (Retoryka i 
tel. 130-72). Apteka Czternasta (Lubicz 1 
tel 121-82). Apteka (Stradom 6 tel. 121-35) 
Apteka im. Królowej Jadwigi (Karmelicka 
9. teł. 123.83) W Podgórzu: Apteka pod 
Koroną (Rynek 9 tel. 134-41).

TEATRU IMIENIA J. SŁOWACKIEGO
Wtorek 10. 4. .Chcę właśnie ciebie". 
Środa 11. 4. „Judasz z Kariothu".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Józvf w Egipcie" (film

■ ADRIA: ,Bvat djabła".
APOLLO: „Pieśniarz Warszawy" (Eu 

genjusz Bodo)
BAGATELA: . Król lwów (Syn dżungli) 
Dcm Żołnierza: „Zaginiona żona." 
MUZEUM: nieczynne.
SZTUKA. . Jarmark miłości" (Janet 
3LPNKO: Róża św. Teresy"
ŚWIT; , Arystokracja Podziemi- ,

Kr aków, 10 kwietnia 
Dzień w czorajszy w  Krakowie można 

było nazwać naprawdę pierwszvm 
dniem wiosennym. Tu i ówdzie można 
było zauważyć jaskrawo zieleniejącą się

traw ę a drzew a zaczynają widocznie 
pokrywać się pąkami. W czoraj o godz. 
12 w  południe zanotowano 23° C. po­
wyżej Ok

K rw aw a tragedja miłosna
Kraków, 10. kwietnia.

W  niedzi*ię 8 bm. o godz. 22.40 ro­
zegrała się przy ul. Augustjakskiej krwa 
w a tragedja miłosna.

Niejaki Maciaszek J. lat 45, b. funk­
cjonariusz P.K.P., ostatnio urzędnik pry­
w atny zamieszkały przy ul. Trauguta 
17 w Podgórzu, w ystrzałem  z pistoletu 
pozbawił życia J. Banasikównę, lat 32, 
z zawodu służącą, następnie zaś w y­
strzałem  w skroń pozbawił się życia. 
Zwłoki po przeprowadzeniu oględzin 'e- 
karskich odstawiono do Instytutu m edy­
cyny sądowej.

Maciaszek, człowiek żonaty, utrzy

m ywał stosunek miłosny z Banasików- 
ną, owocem któiego było dziecko. P rze­
szkodą w  utrwaleniu tego stosunku była 
żona Maciaszka.

Ostatnio też Banasikówna utraciła 
służbę, a Maciaszek utracić miał posadę 
30 bm. Znajdując się w  takiej sytuacji, 
postanowił popełnić samobójstwo.

W  torebce Banasikówny znaleziono 
kartkę podpisaną przez nią i Maciaszka, 
w  której w yrażają życzenie, aby po 
grzebem zajęta się żona Maciaszka, na 
co pozostawiają wszystkie swoje ru­
chomości i oszczędności.

Fala sam obójstw
Kraków, 10 kwietnia.

Ubiegła niedziela zaznaczyła się dużą 
ilością samobójstw. O godz. 10.15 wez­
wane było Pogotowie Ratunkowe na ul. 
Stradomską 23, do Kurasz Emmy, lat 
21, robotnicy, zamieszkałej w Kobierzy­
nie pow. krakowskiego, ktćna w  zamia­
rze samobójczym napiia się jodyny.

O godz. 14.30 w yjeżdżała karetką 
Pogotowia pod skałę Twardowskiego do 
Anieli Madej, lat 23, robotnicy, zamiesz­
kałej w  Krasowe przy ul. Twaraowskie-

| go 100. W ypiła ona w  ceiu samobójczym 
I 1/4 Itr. spirytusu denatur. i zażyła kilka 

proszków aspiryny.
O godz. 22 interweniowało Pogoto­

wie Ratunkowe na ul. Miodowej 34, 
gdzie Poplatkówna J., lat 31, zam w 
Prokocimiu k. Krakowa, wypiła w  ceiu 
samobójczym nieustaloną truciznę.

W e wszystkich wypadkach skończy­
ło się na przepłukaniu żołądka i w szyst­
kie samobójczynie oddano opiece do­
mowej.

UCIECHA: ,Czibi".
WANDA: „Królowa Krystyna" (Grata 

Garb o).
PROMILŃ: „Adjutant jego Ces. Wys>» 

kości (V. Burian), oraz „Flip j Flap". 
(Buster Keaton).

KRONIKA KULTURALNA
Z Teatru im. Slowackiąno. Dziś w ie­

czorem powtórzenie wesołej farsy M. 
BradeiTa „Chcę w łaśnie ciebie", w o- 
pracowaniu scenicznem  reż. W. Nowa­
kowskiego, z udziałem  pp. Ankwicz-Szyj 
kowskiej, Daszyńskiej, Ludwiżai ki, H.ie,. 
rowskiego Karbowskiego, Kułakźf\$śk«gd,‘ 
Ruszkowskiego, Staszewskiego i 'Woźnia­
ka.

„Cricot" w  Domu Artystów dziś 10. 4. 
godz. 9 wieczór. W programie „Reportaż z 

przedmieścia", Kazimierza Iks „Serce 
panny Agnieszki" J. Jaremy? i ' „Pani 
Śmierć" Jana Kasprowicza. Plastyka twa. 
rzy i dekoracje Zbigniewa Pronaszki i 
Marji Jaremianki. Reżyserja sztuk dr. Wł 
Dobrowolskiego.

„Wojna światowa w literaturze euro.
Pej9kiej‘‘. Odczyt na temat powyższy w y­
głosi (z ram ienia Powszechnych W ykła­
dów U. J.) młody literat krak owski p. A- 
dam Polewka, dziś we wtorek w Związku 
Zawodowym Pracowników Umysłowych  
(Sławkowska 6. I p j  Początek o godz. 
7.45 wieczorem Wstęp wolny. Goście m ili 
widziani.

KOMUNIKATY
Kierownictwo Publicznej Szkoły Inter­

natu dla Głuchoniemych ogłasza zapisy  
dzieci na rok szsolny 1934/35 od dnia 10-go 
kwietnia do dnia 10 maja br. codziennie 
od godz. U  do 13_ej i od 16 do 18-ej. Do 
klasy pierwszej przyjmowane są dzieci 
które przekroczyły 7-my rok życia po u- 
przednim zbadaniu ich rozwoju um ysło­
wego Przy zapisie należy przedłożyć w y ­
ciąg metryki i świadectwo szczepienia 
dziecka. Przy szkole znajduje się inter­
nat dla młodzieży z prowincji.

143.GC0 obiadów dla ubogich. Arcybi­
skupi kom itet ratunkowy wydał bezpłatnie 
do dnia 31 marca br. 143.213 obiadów, a 
to ubogim pracującym fizycznie 124.970, 
/a ś  pracującym um ysłowo 18.243 obiadów. 
Komitet gorąco uprasza o dalsze ofiary. 
Ofiary przyjmuje biuro Komitetu od godz. 
i l  -r- 1-ej (Straszewskiego 18 II p.) albo 
składać je można w administracjach pism  
krakowskich lub na konto PKO. 405.824.

Choroby zakaźna. 'W W ydziale Sani­
tarnym Miej. zgłoszono w ubiegłym  ty­
godniu następujące choroby zakaźne: bło­
nicy 1 wypadek, płonicy 5, odry 80, róży 
4, różyczki 3. raumpsu 5, ospy wietrznej 5.

KOMUNIKATY SPORTOWE
W alne Zgromadzenie Oddziału W io. 

ślarskiego Sokola Krakowskiego odbędzie 
się we środę 11 bm. o godz. 18. w pierw­
szym a o godz. 19 w drugim terminie. Na 
porządku dziennym sprawozdanie arzą 
du i wybory:

AUdycJe radiostacji 
krakowskiej

Wtorek 10 kwietnia 193*.
7.00 3.00 Audycja poranna z W arsza­

wy. 11.35 Program na dzień bieżący. 11.40 
Trans. z W arszawy. U  50 Wiadomości 
bieżące. U ,57 Sygnał czaru, hejnał z W ie­
ży Marjacki ej. 12.05—15.40 Trans, z 'War­
szawy. 15.40 Płyty gramofonowe. 16,25—
17.50 Trans, z Warszawy i * PJznania.
17.50 Pogadanka: ,W ażna sprawa" wygł, 
p. R. Łubieńska. 18.00 Odczyt p t : ,,P. i 
ca nasoycn rybaków morskich" wygł. dr. 
| l .  Siedlecki, prof. U. J. 18,20—19 uO Tr 
z W arszaw ,. 19.00 Program na dzień naJ 
stępny. 19.05 „Stary Kraków" w  opr dr. 
J. Dobrzyckiego 19.20 Rozmaitości. 19.25 
—19,43 Trans, z W arszawy. 19.43 Wiado­
mości sportowe lokalne. 19,47—24.00 Tr 
z 'Warszawy.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI
Wtorek 10. 4. g. 19,30 „Gospoda". (A. 14)

TEATR ROZMAITOŚCI
Wtorek 10. 4, „Fanny" (A. 16).

ZE SZTU K I
Z Tow. rzysiwa Przyjaciół Sztuk P ięk  

nych r?e Lw«wje. w  salonach towarzys­
twa otwartą jest wystawa „Legjony w 
sztuce" obejmująca 800 prac z życia Le- 
gjonów. Otwarta codziennie od 9 do zmro­
ku. Wejście oa ul. Dzieduszyckich 1 
lub ul. Hetm ańskiej 20.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

Teatr W ielki. Dzisiaj we wtorek cza­
rujące widowisko muzyczne „Gospoda pod 
Białym  Koniem" (Abon 14) jeden z naj­
świetniejszych ewenementów teatralnych,

Hudka Ordonówna, niezrównana pieś­
niarka, która jest zjawiskiem  nowoczesnej 
sztuki, zdumiewająca wszechstronnością  
interrpetacjl zdobyła sobie od kilku lat 
na estradzie koncertowej wyjątkowe sta­
nowisko, stwarza bowi=m istne poematy 
nastroju i piękna. Zapowiedziany wieczór 
który odbędzie się we środę dnia 11 bm. 
w Teatrze W ielkim obejmuje bogaty pro­
gram złożony z piosenek pełnych hum o­
ru, kryzysu i groteski. Bilety do nabycia 
w Kasach Teatrów Miejskich i w Kasie 
Biura ,Fot_Abo.Rad" plac Marjacki 9 tel. 
26-56.

„Towariszcz ‘ W e czwartek dnia 12 b. 
m. powraca na repertuar Teatru W ielkie­
go przepyszna komedja J Devala ,Towa- 
riszrz" (Abon 13).

Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w e wtorek  
uraz w dni następne przepiękna pełna  
poe^.,i liryzmu i humoru słoneczna ko­
medja M. Pagnola „Fanny" (Abon 16) 
prawdziwy przebój współczesnego reper­
tuaru francuskiego.

,,ReJtan“ Brończyka w Teatrze W iel. 
:m. Jedno z  najpiękniejszych dzieł poL.

' skiej historycznej literatury sce­
nicznej „Rejtan" K. Brończyka znajduje 
się 'obecnie w pełnym  toku prób i w  n aj. 
bliższym  już czasie ukaże się na scenie 
Teatru W ielkiego.

Opera dla dzieci w  Teatrze W ielkim. 
Przem iła niespodzianka oczekuje wszyst­
kie dzieci lwowskie a m ianowicie w  dn. 
14 kwietnia br. o godz. 4 pop. i 15 bm.
0 godz. 12 w poi. w Teatrze 'Wielkim ode­
grana zostanie przepiękna 'opera — bajka 
Humperdincka „Jaś i Małgosia", w  wyko­
naniu zespołu konserwatorjum Teatru Mo­
niuszki w Stanisław ow ie pod dyrekcją p. 
JarecKiego

,.Tajemnica Mrzy św .“ piękne 1 pud. 
niosłe m isterjum  Calderona w  tłum acze­
niu Ks. Nowakowskiego, na tle chóru
1 organów, w ystaw ia po raz ostatni w  Te 
atrze W ielkim , we środę 11 bm. oraz We 
czwartek 12 bm o godz. 16.30 zespół „Te­
atru dla W szystkich". Czysty dochod 
przeznaczony na odnowienie kościoła 0 0 . 
Jezuitów w e Lwowie, B ilety do nabycia 
w Fot-Abo-Rad, plac Marjacki di

KOMUNIKATY
HERBATKA STRONNICTWA NAR OD O 

WEGO odbędzie się  we środę dnia 11 
kwietnia br. o godz. 19-teJ (7-meJ wlecz.) 
w lokalu  Stronnictwa przy u l. Piłsud­
skiego 16 n .  p. W  czasie herbatki dyrek­
tor Jakob Solak w ygłosi referat pt. „Pro­
blem oddłużenia wobec zwiększone) sity 
kupna pieniądza". W stęp wolny dla ezłon< 
ków 1 wprowadzonych przez nich gości. 
Po referacie i dyskusji — zebranie to v a  
rzy skie.

W yuład Polskiego Tow. Krajoznawcze.
go z cyklu „Ziemia Lwowska" we wtorek 
godz- 19-ta w sali Muzeum Przem ysłowego  
ul. Hetm ańska Redaktor Henryk Cepnik: 
„Rola Teatrów w kulturze LiJrowa."

Tuwarzystwo Ogródków Działkowych 
w e Lwowie Ratusz I ii  p. drzwi 115 —  urzą 
dza na terenie Targów W schodnich w  Pa-- 
w ilonie Sztuki .Propagandową wystawę 
wiosenną", ze wszystkich działów ogrod. 
nictwa działkowego, ochrony przyrody i 
drobnego osiedla. Otwarcie nastąpi we 
wtorek 10 bm. o godz. 12-ej w  południe 
Gzas trwania w ystawy 'około 10 dni. Wstęp 
bezpłatny.

Kasyno i  Koło Literacko.Artyetyozne 
we Lwowie ze współudziałem  Oddziału 
Lwowskiego Polskiego Towarzystwa Ta­
trzańskiego urządza 12-go  b. m. o godz, 
19,30. odczyt Prof. A. Lenkiewicza pt.’ 

„Przyroda góiska jako źródło tę­
żyzny i wiecznej młodości" 1) Stosunek  
człowieka do przyrody górskiej w czasach  
dawnych a dziś. 2) Góry jako teren lot­
niskowy. turystyczny i narciarski. 3) Tu­
rystyka a eport. 4) Znaczenie turystyki 
górskiej dla człowieka nowoczesnego. 5) 
Czar przyrody górskiej. Odczyt będzie i l u . 
straw m y bardzo licznemi przeźroczami ze 
zdjęć prelegenta, przedstawiającemi pię­
kno pi-zyrody naszych gór. Bilety do na­
bycia w przedsprzedaży w M agazynie nut. 
G. Seyfartha przy ul. Akademickiej 1. 6 w  
dniu odczytu od godz. 18-ej (6-ej) Pizy  
kasie w Kasynie i Kole Lit. Art.

Związek Adwokatów Polskich — Od. 
dział Lwowski, podaje do publicznej wia- 
domdści następujący program, dalszycu 
wykładów dla członków i gości Z.A.P. 
Środa, dnia 11 bm. Dr. Ignacy Schonbach: 
„Kodeks zobowiązań — Przepisy ws*ępne 
oraz podzielność i solidarność" środa 13 g » 
bm. Prof. Dr. Maurycy Allerhand; ,0  
nowym  kodeksie handlowym " (Dalszy 
ciąg), środa 25 bm. Dr. Ign acy Schónhacli: 
„Kodeks zobowiązań" (Daiszy c iąg1. W y. 
kłady odbywać się będą w lokalu Żwią:ku  
— ul. Zimorowicza 5 II p. -każdorazowo 
g odz. 19-ej.

Polskie Towarzystwo Politechniczne  
zawiadam ia swych Członków, że we śridę 
11 kwietnia bm. odbędizie się w sali Towa. 
rzystwa ul. Zimorowicza 9 odczyt p. Prof. 
Dr. Inż. W ilhelm a Borowicza pt.: „Zakłal 
dy Hydroelektryczne w Rosji sowieckiej"  
Początek o godz. 18.30, Goście m ile widzia­
ni.

Przedwyborcze Zgromadzenie Członków  
Karpackiego Towarzystwa Narciarzy o i.
będzie się we wtorek 10 bm. o godz. 19.ej 
w lokalu Twa (Hotel Europejski). Zwy­
czajne doroczne W alne Zgromadzanie od­
będzie się tamże we czwartek 12 bm. a 
godz. 20. Porządek dzienny obejmuje m ię­
dzy nmemi sprawę budowy schroniska pod 
Szpyciami w Czarnohorze.

Zjazd byłych uczenie Zakładów nau- 
kuwych im . Zofji Strzałkowskiej w e  
Lwowie. Celem uczczenia 40 tej rocznicy 
założenia Zakładów naukowych im. Z. 
Strzałkowskiej i oddania hołdu pamięci 
jego zasłużonej Przełożonej i Założycielki 
odbędzie się we LWowie w dniach 15 i 16 
maja rb. zjazd wszystkich byłych uczenie 
Zakładu. Tymczasowy Zarząd Związku by 
łych uczenie zwraca się z serdecznym a- 
pelem  do wszystkich Koleżanek o zgłasza 
nie przystąpienia do Związku i zgłaszania 
udziału w zjeździe. Koszty związane ze 
zjazdem będa m inim alne, a sekcja kwa­
terunkowa zapewnia dla Koleżanek bez­
płatne pom ieszczenia i noclegi. Zgłosze­
nia należy kierować m ożliwie najszybciej 
z podaniem adresu — na ręce kol. H ali­
ny Poratyńskiej, Lwów plac Bernardyń­
ski L
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WalKa z  prasą pornograficzną
O okólnikach mlnHSterjilnych, których się nie wykonuje

W  ostatnich czasach jesteśm y św iad­
kami niebywałego „rozkwitu1* pornogra­
fii w Polsce. W  w itrynach księgarń, w 
kioskach, zw łaszcza „Ruchu**, w ko­
szach gazetowych, na każdym kroku 
rzucają się w  oczy kolorowe okładki 
wydawnictw  periodycznych o charakte­
rze w ewnętrznie pornograficznym. P o ­
nieważ domorosła po,nogittfja przeważ­
nie nie rozporządza odpowiedniemi środ­
kami technicznemi, na ulicach W arsza­
w y j innych większych miast kolporto­
wane są pisma zagraniczne: francuskie, 
niemieckie, austriackie. Nie wywołuje to 
żadnego sprzeciwu wiadz administracyj­
nych, które powinnyby wiedzieć, że nie­
które z tych w ydaw nictw  zakazane są 
w Anglji, Belgji, Szwajcarii oraz w w ie­
lu miastach francuskich. Co gorsza, w y­
daw nictw a pornograficzne w wielkicn 
ilościach szerzy naw et agencja kolpor- 
taźowania, znajdująca się pod specjalną 
kontrolą państwa.

Był czas, gdy w yaaw nictw a tego ro­
dzaju — o ile chodzi o produkcję krajo­
w ą — wzięte były  w karby. Część ich 
musiała zlikwidować się, prześladowana 
słusznie przez cenzurę. Obecnie „litera- 
tu ra“ ta  święci swój prawdziwy „rene- 
sans“. Odżywają piśmidła zawieszone, 
powstają nowe, coraz bardziej cyniczne 
i bezczelne. Nawet satyryczno - poli­
tyczny „Cyrulik Warszawski**, w ydaw ­
nictwo czerwonej „P rasy Polskiej**, w$’- 
pełniony jest rysunkami i dowcipami, 
mającemi wszelkie znamiona porno­
grafii.

W ydaw cy podobnych produkcyj o- 
czywiście powołują się na zasadę wul- 
ności prasy  konstytucyjnie zagw aranto­
waną i zapewniają, że służą jedynie „11- 
teraturze** i „sztuce**. Korzystają wogó'3 
z elastyczności pojęcia pornografii. 
Znawcy jednak praw a karnego godzą 
się, że za pornografję jako przestępstwo 
uważać należy wszelki czyn zew nętrz­
ny: pisma, wizerunek, utwór lub produk­
cję widowiskową, mającą na celu pobu­
dzanie uczuć nierządnych, lub wywołu­
jący w określonem środowisKU, nD. 
wśród młodzieży, zgorszenie. Nietylko 
zły  zamiar ale i niedbalstwo nadaje tym 
czynom charakter przestępstw a karal­
nego.

Obowiązujący u nas Kodeks Karny 
z  193.2 r. w  art. 214 (§ 1) postanawia, iż 
osoba rozpowszechniająca druki, wize­
runki, lub inne przedmioty, mające cha­
rakter pornograficzny, podlega karze 
aresztu do lat dwóch. Tej samej karze 
(ś 2) podlegają osoby przechowujące w 
celu rozpowszechniania podobne druki, 
wizerunki i przedmioty.

Polska przytem  ma w  tej dziedzinie 
zobowiązania międzynarodowe. W  1922 
r. przystąpiła bowiem do m iędzynarodo­
wego porozumienia w sprawie zwalcza­
nia obiegu w ydaw nictw  pornograficz­
nych, podpisanego w  Paryżu dnia 4 ma­
ja 1910 r. Następnie przystąpiła również 
do międzynarodowej konwencji o zw al­
czaniu obiegu i handlu wydawnictwami 
pórnograficznemi (z dnia 12 w rześn a  
1923 r. w  Genewie). Konwencja ta  zobo­
wiązuje do przeciwdziałania wszelkie­
mu, naw et nie publicznemu, handlowi 
podobnemi wydawnictwami i była do­
prowadzona do skutku przez trzecie 
Zgromadzenie Ligi Narodów.

W skutek tych zobowiązań w 1924 r. 
przy Ministerstwie Spraw  W ew nętrz­
nych, na mocy uchw ały Rady Ministrów, 
zcfctafo utworzone „Centralne Biuro do 
zwalczania obiegu w ydawnictw  porno- 
graficznych**. Zakres działalności tego 
Biura określił okólnik Min. Spraw W e­
w nętrznych z nia 7. II. 1925 r.

W e wrześniu 1924 r. pp. W ojewodo­
wie i Komisarz Rządu na m. st. W arsza­
wę otrzym ali okólnik Min. Spraw. W e- 
wnętrznych, zw racający uwagę na roz- 
wielmożnienie się wydawnictw  porno­
graficznych, w którem m. in. powie­
dziano:

„W ydaw cy istniejących i nowopo­
w stałych czasopism oraz broszur o cha­
rakterze pornograficznym nie szczędzą 
starań w kierunku najskuteczniejszego 
zareklamowania swych wydawnictw

w śród szerokich w arstw  społecznych, 
hcząc przeważniei na młodzież szKolną, 
dla której szczególną zachętą do kupna 
takich wydawnictw  jest ozdabianie po­
szczególnych numerów rysunkami, 
przećstawiającem i sceny, podniecające 
wyobraźnię oraz wizerunkami nagich 
lub prawie nagich kobiet w pozach dra­
stycznych. Jednym z najbardziej w y ­
próbowanych system ów sprzedaży w y­
dawnictw pornograficznych jest w ysta­
wianie ich na widok publiczny przez 
sprzedawców w koszach na ulicach 
miast oraz na w ystaw ach księgarń pod- 
rzędniejszycn w sposób, który zw raca 
powszechną uwagę ze względu na ja­
skrawość rysunku lub pikanterię ty- 
tułów“.

Ogólnik Min. Spraw Wewn. zw iaca 
uwagę, że tairie wydawnictwa w yw ie­
rają ujemny wpływ  na młodzież szkol­
ną, która często za ostatni grosz naby­
wa u sprzedawców ulicznych n ie m o c ­
ne druki i wizerunki. W obec tego zale­
cone zostało wzmocnienie dozoru praso­
wego nad wydawnictwami o charakte­
rze pornograficznym oraz nad w ystaw a­
mi sklepowemi.

W tej ważnej sprawie Min. Spraw 
Wewn. wydało dnia 26. II. 1930 r. nowy 
okólnik zatw ierdzający dawniejsze zle­
cenia. Widocznie jednak wszystko to 
rychło poszło w zapomnienie, o czem 
każdy przekonać się może w kioskach 
kolejowych, na rogu ulic i na wystawach 
już nie podrzędniejszych księgarń, lecz 
w jednej z większych na Nowym Świę­
cie w W arszawie tuż przy Chmielnej. 
Księgarnia ta wydawnictwom pornogra­
ficznym przeznaczyła znaczną część jed­
nej ze swych witryn. Przed w itryną tą 
widzieć można grupy młodzieży szkol­
nej, zaciekawionej barwnemi okładkami 
różnych tygodników i albumów, propt- 
gujących kult nagości.

O ile chodzi o wydawnictwa zagra­
niczne o w yraźnych cechach pornogra­

ficznych do tej kategorji niewątpliwie 
należą: „Paris plaisirs**, „Paris Sex ap- 
peal“, „La vie Parisienne**, „Paris Music- 
hall“, „Das Magazine**, „W iener Maga- 
sine“, albumy „Folies Bergeres**, „Gai 
Paris", „Audaces**, „Beautes** i „Allo 
Paris** i wiele innych.

Z wydawnictw krajowych zw racają 
natrętnie uwagę: „W aisza'wianka“,
„Wolne żarty**, „Froticon**, „Tse-Tse“, 
„Reportaż**, „Bocian**, „On i Gna“ i inne 
t. zw. „wytworne** wrydawnictwa. Ku’t 
nagości szerzy „dyskretnie'* i popularne 
„Kino'*.

W  Krakowie podjętą już została akcja 
społeczna-w kierunku oczyszczenia mia­
sta z tych brudów. Odwołano się do 
władz zobowiązanych do wykonywania 
dozoru nad prasą i księgarniami, oraz do

sumienia sprzedawców. W  W arszaw!# 
jak dotąd cisza — ludzie, są widocznie 
zajęci innemi kłopotami.

A jednak opinja publiczna,‘ zw łaszcza 
koła katolickie, powinny domagać się 
ścisłego wykonywania ustaw i przepi­
sów, kładących tamę demoralizacji mło- 
dzieży i szerogich mas.

W ydawnictwom  zagranicznym, uprą* 
wiającym pornografię, winien być za 
przykładem  innych państw  odebrany de­
bit w  Polsce. Jest to szczególnie obecnie 
aktualne, ponieważ niemieckie wydaw­
nictwa pornosiaficzne, bądź zawieszone 
przez rząd hitlerowski, bądź w ostatnich 
miesiącach niedopuszczane do Polski, po 
przeniesieniu swych biur i redakcyj do 
innych krajów, starają się znowu utoro­
wać sobie do nas drogę.

Drugą dziedziną, w której rozwiel- 
możniła się pornografia — są widowisk:# 
kabaretowe, rewjowe itp. Spraw ą tą zaj­
miemy się róy nież.

Leon Radziejowski

K r o n i k a  l e s k a
W drugim dniu Święta W ielkiej N j-  

cy zmarł w Leeku w 45 roku życia śp. 
Franciszek Domaradzki, sekretarz m agi­
stratu m. Leska, wiceprezes Twa ..Sokół * 
czynny człon&k ivielu innych towarzystw  
i ofiarny pracownik na niwie społecznej 
i narodowej. Związany węzłami krwi ze 
sferą mieszczańską, taj sferze tut. społe­
czeństwa poświęcał śp Zmarły pracę swe 
go całego życia. Na stanowisku służbowem  
okazał się zdolnym pracownikiem. W zet­
knięciu się z interesentami zaw- ze uczyn­
ny i usłużny, zawsze łagodny i zrówno­
ważony. Te cenne zalety jego charakteru 
zjednały mu ogóiną sympatją szerokich  
sftr miejscowego sp iłeczeństwa.

AV życiu prywatnem  był wzorem pra­
wości i" szlachetności uczuć. Licznych  
przyjaciół wiązały z Nim wspólne ideały, 
tęsknoty i w ysiłki narodowe, niem niej też 
i te „ ięzy . których źródłem jest ludzkie 
serce spragnione dobrych i szlachetnych  
uczuć W tem uczuciu przyjaźni był n ie­
zawodnym. W ybitną cechą Jego osobowo­
ści było gurąca m iłość własnego narodu, 
z której zrodziło się gorące ukochanie idei 
narodowej, i idei sokolej. Pracy na niwie

„Sokoła" poświęcił najpiękniejsze dni 
Swego życia. Przedwczesna Jego śmierć 
odezwała się szerokiem ecnom w sercach 
miejscowego społeczeństwa, które w dniu 
pogrzebu tj. 4 bm. zgromadziło się tłum ­
nie i sam orzutnie na ulicach m iasta, a-by 
Mu oddać ostatnią posługę.

W  ostatniej drodze śp. Zmarłego an 
W ieczności, zatrzymał się orszak pogrze­
bowy przed n owo wynudowąnym gma. 
chem Sokoła, dziełem  marzeń Jego od lat 
najmłodszy cli Tu w ygłosił przemów'emo 
pożegnalne na cześć śp. Zmarłego Jego to­
warzysz w pracy na niwie sokoie, i na­
rodowej Dr. Pietrzkiewicz, adw osat ze 
Sanoka, dając w serdecznych, wzruszają- 
cycn słowach, w ierną charakterystykę za­
let serca i umysłu śp. Zmarłego. Trumnę 
do grobu n ieśli na swoich Łarka„n liczni 
blisi v i dalsi Jego przyjaciele. Miasto re­
prezentował burmistrz Hieronim Koiler.

Oprócz licznych delegacji miejscowych 
tow arzystw  niosących wieńce w 'orszaku 
pogrzebowym wzięły udział d elegacje So­
kole ze Sanoka z druhami Dr PuzdroW- 
skim  z Zagórza i Szajną -ze Sanoka na 
czele.

Przecinko fałszywym Informacjom prasowym
Sukces akcji Polskiego Związku Wydawców Dzienników i Czasopism

W  ostatnich dniach Sekretariat Ligi 
Narodów oficjalnie rozesłał do w szyst­
kich rządowych biur prasowych oraz 
ważniejszych organizacyj prasuwych 
państw  należących do Ligi Narodów me­
moriał i wnioski Polskiego Związku W y­
dawców Dzienników i Czasopism w 
sprawie rektyfikacji fałszywych infor- 
macyj prasow ych; wnioski te przedło­
żone były  przez przedstawicieli Związ­
ku W ydawców na Międzynarodowej

Konferencji W ydawców oraz Międzyna­
rodowej Konferencji prasowej, które od­
były się w Madrycie w Lstopadzie r. ub ; 
wydawców polsk-ch reprezentowali na 
niej: prezes Rady p. Feliks Mrozowski 
oraz dyrektor Związku p. Stanisław 
Kauzik.

Sekretariat Ligi w obszernem piśnr ; 
zw raca uwagę biur oraz organizacji pra­
sowych na treść memorjalu polskiego, 
jego wagę i znaczenie wniosków po

P o d a tki płatne w  kw ietniu
W  kwietniu 1934 roku płatne są  na­

stępujące podatki:
1) do dnia 15 kwtetnia br. — zalicz­

ka m iesięczna na podatek przem ysłowy.
w wysokości podatku, przypadającego od 
obrotu, osiągniętego w m iesiącu marcu b. 
ro.ku i .przemysłowe I — V kategorji, pro­
wadzące przez przedsiębiorstwa handlo­
we I i II kat. prawidłowo księgi handlo­
we oraz przez przedsiębiorstwa sprawo­
zdawcze;

2) do dnia 15 kwietnia br. państwowy  
podatek przem ysłowy od obrotu za rok 
1933, prz-ez w szystkie .przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowa oraz zajęcia prze 
m ysłowe i sam odzielne wolne zajęcia za_ 
wodowe^ w wysokości kwot, w ym ienio­
nych w doręczonych nakazach p ła in i. 
czych;

3) do dnia 15 kwietnia roku bież. I  ra .

Wzrost iloScl bobrów 
w Szwecji

Ostatnio pojawiły się  ponownie w Szwe 
cji, zwłaszcza w Angerm anlandzie, znacz 
ne ilości bobrów. Niegdyś żyły w Szwe­
cji w ielkie kolonje bobrów które jednak  
wytępione zostały przez m yśliwych. F i­
tem ustanowiona została ochrona nad 
bobrem i teraz pojawiły się liczne ich ko­
lonje w różnych okolicach kraju. Przy* 
puszczają że przybyły one z Norwegji, 
gdzie jest ich bardzo dużn.

ta zryczałtowanego podatku przem ysło­
w ego od obrotu za rok 1434 dla drobnych 
przedsiębiorstw w wysokości kwot wym ię 
nionych w doręczonych nakazach p łatn i, 
czych *

4) do końca kwietnia br. — I rata pań­
stwowego podatku gruntowego za rok 1934

5) do dnia 1 m aja br. — państwowy 
podatek dochodowy w wysokości połowy 
tej kwoty, która przypada od wykazanego 
w zeznaniu dochodu/osiągniętego w  roku 
1933, lub połowy podaiku wymierzonego  
za poprzedni rok podatkow j, o ile zezna­
nie o dochodzie nie zostało złożone w ter­
minie;

6) podatek dochodowy od uposażeń służ 
bowych em erytur i  wynagrodzeń za n a .
jem ną pracę — w terminie do dni 7 PJ 
dokonaniu potrącenia podatku ;

7) do dnia 15 kw ietnia roku bieżącego 
— zaliczka m iesięczna na pocz-et nadzwy­
czajnego podatku od dochodu, 'osiągnięte­
go przez notarjuszów (rejentów) pisarzy 
hipotecznych i komorników w m iesiącu  
marcu bież roku.;

8) do dnia 30 kwietnia br. zaliczka na 
nadzwyczajną daninę majątkową, w I gru- 
pie kontyngentowej;

Ponadto płatne są w kwietniu bież. 
roku zaległości odroczone lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w kwietniu br. 
tudzi-eż podatki, na które płatnicy otrzy­
mali nakazy płatnicze również z terminem  
płatności w tym m iesiąctl

skich wydawców dla unormowania mię­
dzynarodowych stosunków prasowych 
oraz zarządza ankietę na temat objętego 
raportem zagadnienia, ponadto ,S ekreta- 
rjat Lig’ Narodów załącza sprawozdanie 
z posiedzenia Rady Ligi, na którem roz­
patryw ano wyniki konferencji prasow*-j 
w  Madrycie i między innemi sprawozda­
nie o wnioskach polskich.

Przedstawiciel Danji, Scavenius refe­
rując na Radzie Ligi rezultaty prac Kon­
ferencji Madryckiej, wspomniał w rapor­
cie swoim, że jednym ż najważniejszy-h 
zagadnień roztrząsanych przez tę Kon­
ferencję była sprawa rektyfikacji fałszy­
wych informacji prasowy ch i że przed­
łożony przez Polski Związek W ydaw­
ców raport stanowi poważny w  tej dzie­
dzinie dokument informacyjny; Scave- 
nius w yraził zdanie, że uwaga za.ntere- 
sowanych organizacyj prasowych winna 
być zwrócona na treść rezolucji uchwa­
lonej przez Konferencję M adrycką oraz 
na treść dokumentu przedłożonego przez 
Polski Związek W ydawców.

Dalej referent zauważył, iż R ada Ligi 
winna z radością przyjąć do wiadomo 
ści fakt, iż został już uczyniony pierw ­
szy krok na drodze ku realizacji p< istu- 
latów wysuniętych w raDCCie Polskie­
go Związku W ydawców, domagającego 
się regulowania sprawy rektyfikacji fał­
szywych informacji prasowych przy po­
mocy porozumień prasowych bilateral­
nych i multilateralnych. Faktem  tym 
jest zawarcie w  Madrycie przez Zwią­
zek W ydawców Holandji, Polski i Szwaj­
carii układu w tej sprawie. _

Na skutek referatu Scuvemusa Sekcja 
Informacyjna Ligi Narodów zarządziła 
rozesłanie do organizacji i biur praso 
w jch  memorjału polskiego w raz z pro­
tokółem wyżej omówionego posiedzema 
Rady Ligi oraz zarządziła ankietę w tej
spraw ia
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Na m arginesie a fe ry Staw iskiego
Jak wypędzano Kartuzów  z  Francji?

Em ile Bu.-e w  „rOrdra", nawiązując 
■*o afery Staw iskiego. przypom ina. inną  
krym inalną aferę. jaka m iała miajsce za 
rządów Oombes‘a, a która również była 
reżyserowana przez masonarję. Jak w ia­
domo, prezydent klubu republikańskiego, 
założonego ongiś przez Mascuraud-Proust, 
został złożony z urzędu, gdyż okazało 6ię, 
że i en ut>-zymywął stosunki ze Stawiskim . 
Otóż .;ojćiec“ owego klubo, nieżyjący dzi­
siaj Masouraud, był przed laty bohate­
rem typowo m asońskiej hisiorji.

Gdy nieprzejednany wróg kościoła, 
Combes, nakazał rozwiązanym Zakonom 
przedłożyć petycje-o przywrócenie im pra_ 
wa pobytu we Francji a jodnoaześnie owe 
petycje chowane były' pod sukno i sabo­
towane, zgłosił się do klasztoru Kartu, 
zów tajemniczy emisarjusz, który zapro­
p o n o w a ł/ż e  załatwi pom yślnie prośbę 
klasztoru o ile otrzyma miljun franków.

Em isariusz przybył dyliżansem . W
klasztorze długo nie popasał me wyjawiw­
szy swego nazwiska wyjechał z powrotem  
do Paryża. Stangret jednakże zauważył 
na jego walizce nazwisko, kończące się na 
„au<i“. Przełożony klasztoru zawiadomi! 
wiadze o dziw nej wizycie. Specjalna k o . 
m isja, której przewodniczy! Jaures, zaję­
ła się szukaniem  pana, którego nazwisko  
Kończyło się na ..aud“. Woźnica dyliżansu  
twierdził, że gość był brodatym olbrzy­
mem, Na tpj podstawie władze doszły do 
wniosku, że jest to piezydeńt klubu re­
publikańskiego i związku republikańskie­
go handlu i przemysłu — M isruraud z

:'ovtflu fabrykant... agrawek, a w w ol. 
nych chwilach — filar m asońskiego rzą­
du

Pupil Waldek Rousseau • bronił się 
przed -zarzutem wyłudzenia łapówki od 
przeora Kartuzów, tłumacząc się. że owe­
go dnia był na proszonem śniadaniu w 
Paryżu. Kalendarzyk pana Mascuraud za­
wierał nieprawdopodobną liczbę żanotowa. 
nych proszonych śniadań obiadów i ban­
kietów. Jeden z członków komisji aż wy­
krzyknął: „Ależ pan ma odrowy, repu­
blikański brzuch". Mascuraud bywał sta­
le zapraszany przez rozipaite wybitne o- 
sobistości nha intym ne przyjęcia, ; odezas 
których omawiano tajemnicze businessy.

Stwierdziwszy swoje alibi Mascuraud 
uniknął nieprzyjemności Później kom isja  
doszła do wniosku, że pan o nazwisku kon 
rżącym się na .,aud“, był redaKtorem 
dziennika paryskiego, aie juz nie żyje, 
więc nie może stanąć przed, komisarzami 
Ow dziennikarz był kolegą syna premje- 
ra LomDes. Syn starego Combes‘a m iał 
fatalną reputację pomimo to ojciec m ia­
nował go szefem swego gabinetu. Lekko­
m yślny dygnitarz spędzał.noce w domach 
gry, a dnie całe na wyścigach. Miał na 
sum ieniu w-iele ciemnych sprawek, lecz 
stary Combes popierał go do końca.

Burś dodaje od siebie, że dzisiaj w ia­
domo już że dziennikarz, który w im ie­
niu tajemniczych mocodawców żądał mil. 
jonowej łapówki od przeora Kartuzów za 
wyrobienie mu prawa nobytu we Francji, 
zwał się Papillaud i współpracował w re­

dakcji .,Librę Parole". Zarabiał nom inal­
nie dwieście pięćdziesiąt franków m ie­
sięcznie, a wydawał pięć tysięcy. Na śnia 
daniach u tego „skromnego" reportera by­
wali ministrown i posłowie.-

Po śm ierci głośnego Papillaud ukaza. 
ło się. że czerpał on dochody z kasy skom  
prom itowanego Dueza, kióry z ramienia  
rządu zajm ował się sekwestram m ajątków  
kościelnych i klasztornych. Jak wiadomo 
Duez popełnił przy tej sposobności sze­
reg nadużyć.

Dzisiaj Mascuraud ,Papillaud i inni 
przypominają się pamięci dzięki Staw is­
kiem u, który odegrał rolę lontu podłożo­
nego pod olbrzymie złoża dynamitu nagro.

I martzonego od wielu lat...

K u r j e r  s p o r t o w y

OdbitKi głosu ludzkiego
Uczeni amerykańscy opracowują teorię 

utrzym ania odbitek głosu ludzkiego, w 
ten sam sposób jak się otrzym uje dakty- 
loskopijno śodciski palców. Dzięki temu 
odróżniać będzie można rozmaite typy 
głosów, ustalać dokładnie ich intensyw ­
ność. barwę itd. Niedawno w sali W a.. 
dorf-Astoria w  New _ Yorku odbyło się 
zebranie fachowców, na którem dyrektor 
biura badań akustycznych towarzystwa  
„American Steel and Wire C“, ar. 
W iliam  W hite, zadem onstrował sw ą  
teorję uwidocznienia fał dźwiękowych  
głosu i m uzyki za pomocą specjalnie skon  
struowanego aparatu. Rozmaite wibracje 
głosu, \\3Ka7ujące na jego wysokość inten  
sywność i dz- lęu mogą byc reproduuo. 
wane na specjalnym  eKranie. przepuszcza, 
jącym światło.

Abv zilustrować swą teorję. dr. W hite
tfcl.ll III Ul1.' ■    1,

zaprosił kilku artystów, którzy śpiewali 
przed mikrofonem radjowym zwykłego tV. 
pu. Głos transmitowany był przez am pli- 
likator na m ałe lusterko, umieszczone po­
między dwoma elektrom agnesami, drgają 
cemi zgodnie z drganiami dźwięku. Pro­
mień świetlny, umieszczony przed lustrem  
odoijał się w njeih i jako punkt św ietlny  
przesyłany był zKolei na bęben obracający 
się i zaopatrzony w 16 luster. W ten spo­
sób powstało ponowne odoicie punktu 
świetlnego na ekranie, gdzie zam ieniał się  
on w długą linję świetlną, falującą zgod­
nie z wibracją głosu śpiewaka.

System  dr. Wrute‘a um ożliwi badanie 
naukowe głosu ludzkiego i u tia len ie Tinji 
graficznej głosów .różnego rodzaju i bar­
wy. Każdy klasyczny baryton, tenor tub. 
sopran posiaaaó będzie typowy wykres 
graficzny. C.

Polska — Węgry w  boksie. Mający się 
odbyć w Budapeszcie mecz bokserski Pui- 
ska — W ęgry sędziowany będzie wedłusr 
nowego system u międzynarodowego. W  
ringu połowę walk sędziować będzie za . 
pewnd sędzia polski, a drugą potową sę­
dzia węgierski. Sędziami punktowym i bę­
dą: sędzia austrjacki, i sędzia czeski.

Po śm ierci lenu islsly  Satoh. Japońska a- 
gencja Rengo komunikuje, że zarząd Ja­
pońskiego Związku Tenisowego postano­
w ił w ysłać jednego ze swych członków  
zarządu do Sigapore. celem przeprowa­
dzenia dochodzeń co do okoliczności śm ier 
ci tenisysty Satoh i zajęcia się jego po­
grzebem. Miejsce zmarłego tenisisty w  
składzie reprezentacyjnym Japonji zajmie 
tuki-M iki.

Polacy w  międzynarodowych m istrzo. 
stwach Czechosłowacji. Międzynarod iwe 
tenisówka m istrzostwa Czechosłowacji, któ. 
re odoędą się w dniach 29 bm. — 5 maja  
w Pradze, zapowiadają się bardzo cieka­
wie. W konkurencji pań startować będzie 
m, in. Jędrzejov'ska i znana amerykanka  
Jacobs. W grze panów walczyć będą: mistrz 
Niemiec, von Cramm, Hebda, Artens, Me- 
taxa oraz dwaj am erykanie bawiący obec 
nie na Rivierze — Hines i Culley. Ponad­
to przyrzekli swój udział słynni tenisiści 
australijscy, Crawford, Mac Grath, Quist 
i Turnbull. Grać będą także wszyscy czo­
łowi tenisiści czescy z Menzlem na czele.

Przed meczem Polska — Czechosłowa­
cja. Prasa czeska coraz więcej m iejsca po. 
święcą pilkarstwu polskiem u z okazji zbli­
żającego się m iędzypaństwowego mecz i 
piłkarskiego Polska — Czechosłowacja 
„Lidove Noviny“ zam ieszczają artykuł 

o sytuacji w polskiem  piłkarstwie wraz 
z fotografjami Martyna i Urbana. To sa­
mo pismo analizują niedawną grę Ruchu 
w Praaze i konstatuje, że umiejętności 
piłkarskie Czechow są wieksze niż P oia . 
ków, natom iast kondycja ■ fizyczna pol­
skich graczy i ambicja ich wyr'vcnują  
różnice. „Sąaząc z porównań — kończy pi 
smo czesKie — powinniśm y mecz wygrać, 
a ewentualna przegrana z Poiską byłaby 
w ielką kompromitacją."

C piłkarskie m istrzostwo W iednia W
niedzielę w zawodach 'o m istrzostwo p ił­
karskie 'Wiednia rozegrano następując s 
spotkania: Vienna — Fa C. 5:1 (3:1). WAC
— Donau 1:0 (1:0). Austrja — Liberta 3:0 
(3:0;. W ackcr — Hakoaci. 4:4 (1:1). FCW
— Rapid 2:1 (1:1) Admira — Sportclub 
2:1 (1 :0).

O m istrzostwo świata w  piłce noinej.
W niedzielę na stadjonie w Amsterdamie 
odbył się elim inacyjny mecz piłkarski w 
ramach mistrz istw świata pomiędzy Jio. 
landją i Irlandją, zakończony zwycię­
stwem reprezentacji holenderskiej w sto­
sunku 5:2. W wyniku tego meczu do tur­
nieju o mistrzostwo św iata w Rzymie z 
grupy Holandja — Belgja — Irlandja za­
kwalifikow ała się już drużyna Holandji. 
Drugiem państwem, które wejdzib do roz­
grywek finałowych będzie zapewne Belgja, 
która w dniu 29 bm. rozegra w Antwer.pji 
decydujące spotkanie z Holanją. Dla za­
kwalifikowania się Belgów wystarcza na­
wet porażka, byle w  stosunku lepszym niż 
•:5, a to ze względu na to, że Belgja w 
rozegranym już meczu z Irlandją wyw al, 
czyła wynik rem isowy 4:4.

—O—

Co musiałby umieć 
idealny Kucharz?

Idealny mistrz sztuki gastronomi;..- 
nej, któryby wyszedł ze szkoły francu­
skiej Brillat Savarin‘a, musiałby poznać 
jednocześnie tajniki wypieku ciasi w  
Wiedniu lub w Kopenhadze, sztukę spo­
rządzania: przekąsek w Skandynawii 
lub w Italji, zup — w Rosji, kiełbasek — 
,w Niemczech, pasztetów — w Nowej 
Anglii, zapiekanej fasoli — w Marylan­
dzie, pieczeni z różna — w  Londynie, 
knedli — w Pradze, sum onycn  ryo — 
Szkocji, etc. etc.
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SYGNET SIR RYSZARDA
Tłurą£'zyła z angielskiego Felicja Zielińska

—  A twój płaszcz taki mokry, taki zakurzony nie 
Jest wygodną poduszką dla tw aizy  kobiecej.

— Mam wrażenie.
— I doprawdy — trzym asz mnie, jakbym była 

workiem pszenicy!
Teraz, przycisnął ją mocniej do siebie, ale p rzy ­

spieszył tempa, wobec tego Helena natychmiast jęknęła.
— O Boże — westchnęła. — To okrutne tak szar­

pać kimś i trząść nim. Po co? Po co ten pośpiech?
—  D ziś, m oi dwaj najlepsi, najwierniejsi p rzy­

jaciele —
— K to ? —  zapytała. — Kto są ci tak dobrzy 

i wierni przyjaciele?
—  Księżna pani, twoja ciotka i pani Camlo, 

cyganka —
— Dziwnie dobrane. I czy są tak nadzwyczajnie 

wierne?
— Podziwu godna ich wiara we mnie! — odp>  

wiedział.
O? Czemu taki nacisk kładziesz na to słowo 

„wierność"?
— Jedynie dlatego, że takich, którzy zachowań 

swoją wiarę w  moją niewinność niczem nie zamąconą, 
było bardzo niewielu.

— Ha! -r- zawołała piękna Lady, prostując się. — 
W ięc ocaliwszy mnie przed złoczyńcą i mając mn e 
tu przy sobie zdaną na twą litość, trzym ając mnie na 
swojem sercu, bedziesz mi czynił w yrzuty!

— Niech Bóg zachowa!
— Śmiesz jednak myśleć, że ja cię posądzam?

Śmiem myśleć, że tak było.
— Doprawdy?
— Tak — rzeczywiście — to jest rzecz, której 

rt’gd3T nie zapomnę.
— Nigdy, panie — nigdy?
— Jakżebym mógł, Heleno?
— O Ryszardzie Gyfford teraz byłabym w stan ę 

drapać i bić cię, sta ;esz się nieznośnym! Kłusuj wiec 
panie, galopuj, niech się pozbędę ciebie jak można 
uajprędzęjl

— W ięc — odpowiedział ~  proszę się mocno 
trzy mać.

— Nie będę! — zawołała z oburzeniem, ale na­
tychmiast przylgnęła do niego silniej, gdy tylko koń 
podskoczył

I tak nic więcej nie mówiąc, a tylko przyciskając 
się wzajemnie dc siebie, galopowali do domu wśród 
wydłużających się cieni:...

ROZDZIAŁ MLIII.
Podaje szczegóły o pewnem zjawisku.

W  dużym salonie, gdzie płonęły świece w świec z 
niku zebrało się znowu liczne towarzystwo zwołane 
tak nagle i niespodzianie do Moat House.

— Oto mam ważne wiadomości dla was, panowie 
— rzekła księżna — wczoraj w nocy Ryszard Uyfford 
został schwytany i uwięziony.

— Uwięziony? — zawołał Sir John. — NareszcieI 
Ale czemu mnie o tern nie powiadomiono? Czemu po­
zostałem w nieświadomości?

- — Może dlatego, ż t  pan spał.
-*• Ale dzisiaj? Cały dzień minął i nikt mnie ani 

też moich kolegów nie powiadomił.
— Ani słowem! .— szepnął pan Threep.
— Nikt nie pisnął — rzekł pan Magnus.
— Mniejsza teraz o to panowie — bo ten biedny 

gentleman chociaż -został uwięziony, wczoraj w nocy 
dziś po obiedzie uciekł i —

— U — cie — kł? — stęknął Sir John. — Nie ro­
zumiem.

— Proszę słuchać! — W czoraj w  nocy został uwię­
ziony, dziś po obiedzie uciekł, a dziś wieczór, mam na­
dzieję, oczyści swoje piękne imię wobec was w szyst­
kich. Dlatego zgromadziłam was tutaj — nie, Sir Johnie, 
proszę m> nie przeryw ać. Mam nadzieję, że zanim zegar 
uderzy pokażę wam wszystko w dramatycznej 
sztuczce, którą nazwę „Gorżki Kawałek"; aktorzy ode­
grają swoje różnorodne role zupełnie naturalnie... 
szczególnie — jeden z nich!... Mam przynajmniej na­
dzieję! Gdy tylko scena będzie gotowa, pójdziecie za 
mną do małej jadalni, gdzie będziemy siedzieć w mil­
czeniu i ciszy — okna zostaną otw arte j będziecie nad­
słuchiwać i obserwować altanę. Ale, panowie, nie mo­
żna będzie rozmawiać nawet szeptem, bo nasza sztuka 
nie udałaby się, a to kwestia życia L śmierci.

Księżna spojrzała na złoty zegarek i nikt się ma 
odzywał, nawet Sir John milczał.

— Proszę! — rzekła w stając nagle. — Pan, S:f 
Johnie, usiądzie przy mnie — proszę podać mi ramię i 
Heleno i wy, panowie, proszę za nami.

W eszli w szyscy pocichu do słabo oświetlonego po­
koju, którego duże okna wychodziły na ogród. Pod 
oknami stał rząd krzeseł przygotowanych dla gości...

— Panowie — szepnęła księżna, gdy w szyscy usie­
dli. a był to bardzo delikatny szept, napiętnowany nie- 
ookojem i powagą. — O panowie, jeżeli umarli napraw­
dę żyją... jeżeli mogą się ukazywać widma, aby prze­
straszyć mordercę, pomścić zło i oczyścić niewinnego, 
to modlę się, ażebyśmy je teraz zobaczyli, usłyszeli 
i dowiedzieli się nareszcie prawdy. Cisza więc... patrz­
cie i słuchajcie.

I zapadło milczenie, które z każdą chwilą zdawało 
się bardziej przykre, bardziej przenikliwe, ale którego 
nikt nie śmiał przerwać.

Mrok za oknami przeszedł w noc... w spokojną noc, 
kiedy na niebie mrugają gwiazdy... Cisza spokój — 
przejmujące milczenie, a zaostrzone zm ysły zaczęły 
rozróżniać tysiące nieokreślonych odgłosów zmiesza­
nych w jedno, ciężkie, nieustające pulsowanie, które 
było tętnem życia samego... Powoli ta śmiertelna cisza 
staw ała się bardziej złowróżbną... Zapadająca ciemność 
zdaw ała się być pełną okropnych pytań. — Kto? — Co?

Nareszcie — ukradkiem r -  wśród tego strasznego, 
niepokojącego spokoju rozległ się odgłos coraz bliż 
szy, coraz silniejszy...

— Tętent kopyt końskich! — rzekł ktoś uryw a­
nym szeptem.

— Lub... bicie... bicie przestraszonego serca! 
szepnęła księżna. — Pst! Słuchajcie!

Tętent kopyt końskich na dalekiej drodze naJzw y1 
czajnie wyraźny... nagle ucichł...

— Teraz! — szerinęła księżna. — Ach, obserwuj­
cie, obserwujcie!

I znowu cisza... milczenie. A w ciemności ogrod 
w ciemności, która się poruszała, cień przemknął się 
wśród cieni — szybko i milcząco...

— Altana! Patrzcie!
Podmuch zielonawej mgły... żar i z ciemności te, 

altany w ynurzyła się głowa w peruce, tw arz zielonawc 
świetlista, która zdawała się wisieć w powietrzu, za­
krwawiona okropnie^.

(C. d. n.1



Str. n „KURIER" z dnia U  kwietnia 193^ iM . ; /

W ALNE 
Z G R O M A D Z E N I E
członków podpisanej Spółdzielni odbę­
dzie się po myśli § 38 statutu dnia 21-go 
kwietnia 1934 roku, o godzinie 5-tej po­
południu, a w  razie braku kompletu o 
godzinie 6-tej popołudniu w  sali posie­
dzeń Galie. Kasy Oszczędności, ul. J a ­
giellońska 1, piętro I.

Porządek obrad i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia, 2. O d czy tan i 
sprawozdania z lustracji Spółdzielni prze 
prowadzonej z ramienia Związku Stówa 
rzyszeń ZaroDKowych i Gospodarczych 
we Lwowie, 3. Sprawozdanie Dyrekcji 
z czynności i rachunków za rok 1933, 4. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnio­
skiem o udzielenie Dyrekcji absolutor­
ium oraz w sprawie rozdziau czystego 
zysku. 5. Oznaczenie sumy najwyższe­
go obciążenia Spółdzielni oraz sumy naj­
wyższego kredytu dla członka, 6. Zmia­
na § 50 statutu w przedmiocie ogłoszeń 
Spółdzielni w  pismach, 7. Uzupełniający 
w ybór sześciu członków Rady Nadzor­
czej tw  tem czterech na 3 lata, jednego 
na 2 lata i jednegc na rok) oraz zastępcy 
(na 3 lata), 8. Wnioski bez uenwał. '

Lwów, ania 7 kwietnia 1934 r .

Polska Spółdzielnia Kredytow a
■ „graniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 

przedtem

I r j j  , f e  t t .  lira, slow. zarej. z ę .  por.
D Y R E K C J A

15370
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B L E
, gabinety z 

W y t w ó r  n i poleca
sypialnie, Jadalnie, gabinety z własnej

ile

E D W A Ę R p  703

K L E B A N
Lwów, P ie s k i e g o  3 —  Te!. 70-45.

Znany z solidności 
A R T .  Z A K Ł A D

Rzefjy Kościelnej
J a n a  W o j t o w i c z a
w Przemyślanach, woj, Tarnopol.

Poleca P. T. D uchow ieństw a: Ołtarza,
ambony, Chrzścialniee, Iconfaajom ty atc. 
O dnawianie • konserwacja itarych  ołta­
rzy C aay najprzystępniejsze — degedne

(płaty. 767
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Fabryczny Skład lo w a ió w  Tekstylnych
A. RALSKI
Lwów, ul. Rutownk:ego 7.

rwiYtiHT nui i  
Łóżek |

M E T A L O * I  
W TCH  I

Wózków |
D ZIEC IN * 1  

N TC H  8

W O Ł K O W Y S K I  [
LWÓW, KOPERNIKA 5 T elafoa 95-97 I  
Młks rt i* ił. — Wirtl NtdiM ri » rł.— m J

WARSZTATY SAMOCHODOWE
my „ B E K A T E "  MaZ0,p, 

Lwów, l y l i l i k i e w i c z a  13., le i .  93-01.
wykonują remonty 
i drobne napra­
wy z precyzją fa­
bryczną — po ce* 

j  nach znacznie 
S obniżonych.

Ii składzie czeki wymienne I wszelkie ikuinji unochedm,

U trw alony
S o k  C z o s n k u  mE B E "

wakazania
Skleroza, achorsanta płne, wadliwa przem iale  

m atarji, nieżyty żołądka.
A pteka M arjacka Lwów, pl. M arjaekl 8. 
Żądać bezpłatnej broszery. 708

N A J N O W S Z E

K A P E L U S Z E  M Ę S i t i E
CZAPKI STUDENCKIE, W OJSKOW F 
URZĘDNICZE I SPORTOW E PO LEC A

J A M  W I T T M  A N
LWAW, UL. TRYBUNALSKA I. 85

W ytw órnia odznak, io tonów  i m edali

STANISŁAWA SOBCZYKA
Lwów, n i. M ochnackiego i .  

wykonuje wuzalkiago redzajn odinaki 
azkolne, wajakowa, dla klubów zpoica- 
wycb, taw. śpiewackich, żatany, plakie­
ty , medale, gwoździe de ztandariw , 
groty po cenach najniiizych. Gweździe 
metalowe sreb rze je  ed 30 gr. s - t-k a , 
praw. arebrne od 50 gr. »*t. 6SS

W ytworny pan i dyeiyigzw ana pani noai

obuwie i * S S ;  Stanisław Solak<
Lwów, Zadwórzańska 16, wykonanie eleganckie, 
rabora i aolidna i trwała, tan y  umiarkowana, 
R iw niaż przyjmują się naprawy. Czytelnikom 

Korjora rabat. 686

T o w a r y  187 

B ł a w a t n e  s
Największy wybór Dp 
N a in iż sz e  cen y  l i i

lwów, W  ?9
Telefon 2b-b5

K ażdy wyra* 10 grazzy. —  O głozzaaia 
a ia headlowedo 10 wyrazów 50 gr., dla 
pearak . pracy do 15 w y ra z i-  50 xr. O  g ł o s z e n i a  d c o 6 n e «

Jedoe ogłoszenie nie może p n o k ra  ezi 
50 ałów. Ogłoszenia raklam aw a wśród 
drabnych koaztnją za  1 mm. 1 łam. 30 gr

m
\Ws.F. URI ;jłg‘t

J n i Ć + e s y k A a t i d ł

Ramy stylowe
do obrazów, najnowz-e wzory 
zagraniczna, karniize do okien 
wykonuje apecjaliita H. K oterba 
Lwów, D alębinnk. (boczna Ro-
manowieza) 2521

Tatra f Poszukuję
. a karetl a dwnoso- 4 pokoia. pakói służbowy.

Lodownię
większą, używauą w dobrym 
(tan ia  Łupią. Zgłaazeuia Kurier 
Lwów, Zimerowicza 10 „Ludow- 
■i»‘  15549

o p ^ ą e d a i i ę .

Owczary
podhalański* szczenięta znieżno 
białe pe Tntnvm i Ninie im por­
tow ane' z B udapeszt, sprzed im  
Moraczewska Brzuchavjiee.
  15410

[dwncylindrawa karetka dwnoso' 
bowa trn lo  do sprzedania. W ia­
domość Lwów, Grunwaldzka 3.
m. 7 między 2—6. 15531

Samochód
C itraan 6. e. Jak nawy limuzyna 
sprzedam okaiyjnie Lwów, Le­
narta wieża 3 Dąbrowski. 15536

Okazja
Używsne Rozdołs Szory para 
niklowe skucie. W aliehiewicz 
Lwów, Kopernika ?. 15540

Pianina
Gramofony Płyty
w wielkim wybo­

rze poleca

S t. nowacki
522 Lwów, 

Piłsudskiego 17

Fortep an

15476

Nie wyrzucajcie
Swoich Pieniędzy, kupując 

inaetę sklepowy lecz wprost 
w  zro(j«, Firma SANDKER 
Wytwórnia rr.obli i tapicernLr 
L^ona Sapiehy 34, poleca swe 
wyroby suszone na własnej 
suszarni i  pierwszorzędnego 
g?Tunku. Sypialnie. Jadah.ie, 
Salony, Pokoje m ęskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otemany, 
Bufalki. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow  
Szych wzorów do cenach bar 
dzo nKkich dogodnych spła­
tach.. UwagaI Każdy kupu­
jący korzysta po roku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SA ND KER 
J.wów, L. Sapiehy 34.

Odkurzacz
elektryczny w bardzo dobrym 
staaie de sprzedania. W iado­
mość ni. Chrzanowskiej 5, parter 
na prawo. 15561

pokoje, pakój służbowy, kuch­
nia, łazienka, gaz, elektryka, 
wysakl parte r lnb 1 piętro. Sło­
neczne. Czynsz gwarantbwany 
Zgłoszenia p isem ne: Kurjer
‘-wów Zimorowicza 10. pod 

D yrektor L. B.“ 153bl

Mieszkanie
komfortowe 4 —8 pokop z przy- 
nalciaoścism i natychm iast do 
wynajęcia Lwów, Sykstuska 45. 
teł. 40-38. J 5574

2 pokoje
kachaia, półkom fort da wyna 
,ecia Lwów, Pijarów 44 gospo
darz. 15524

Pokoik
z kuchnią odnajmę młodemu 
małżeństwa Lwów. Łyezakawskr
6 m. 8. 1332*-

Poszuknję
komfortowe słoneczne 3 pokojo 
wc mieszkaaie I piętro Łycza­
ków, Kochanowskiego, Zielona 
delna te jia . K;«rjer Lwów, Zi- 
morowiesa 10 .S ędz ia  okręgo­
wy" 15534

Maszyna
nożna do azycia 60 zł., nawy 
natefan walizkowy 80 zł. Lwów. 
Długosza 3 lewy partar* 15573

S M , i e s t z k ó H u t i

Poszukuię
pekojaw e mieszkania kam fart 

I p. słoneczna dla oficera Lwów 
tal. 68-48. 15455

Pokoju
kuchnią w śródmieściu za 

czynszem ustawowym paszukuja 
stała i rzetelna lokatorka. Żęło* 
srania Knrjar, Lwew, Zimoro- 

24? w itza 10 nad  , J ,  B,» 55179

4 pokoje
pełny koi. tort —- da wynajęcia 
Lwów, W iśniewieckich 8. 15553

5 pokoi
kuchnia, komfort 

L istopada 44.
Lwów, ub 

15562

Mieszkanie
4 polcoja knahnia, ogród, w eran­
da, stajnia, do wynajęcia 

maja. Parcela na sprzedaż. 
Lwów, ni. O strałęcka nr. 6 
(boam a Listopada). 15564

2 pokoje
* kucha .,, kom fort zaraz da wv- 
najęeia. Lwów, Taraawakiago 66. 

 _________ 1556"

Okazja
dwupokojowe mieszkania knab- 
nie araz osobny pekój emablo­
wane odstąpię. Lwów, D ługa ./a  
3 ,.lewy parter, 15572

2 pokoje
umeblowane łazienka de wyna­
jęcia Lwów, Ochronek 6 m. 18.

155*3

nmeblowaay niekrępują-o wej 
’e z ntrzymaniem dla dwu 

Panów zaraz de wynajęcia Lwów 
Lindego 10 I p, drzwi 4. 15494

3 pokoje
kuchnia (kem fert) Lwów, ni. 

Karpińskiego 9 do wynajęcia.
15571

umeblewany 1-osob. 
teekiego 30 m. 2.

Emeryt
państwowy poszukuje 2 pokoi 

kachnią w starej kamienicy. 
Może zapłacić ezynsi za pół ro ­
ku zg< r y .  Zgłoszenia z podaniem 
warunków do Kurjera, Lwów, 
Zimorowicza 10 .D obry  płatni' 

15575

Pokoik
wewnątrz kuehuia 35 zł, samot­
nej wilia. Lwów, Karhanow- 
skiego 93. ' 1558J

Komfortowy*
pakój t  dobrem utrzymaniem. 
Lwów, Akademicka 23 mieszka­
nie 6. 15582

Pokój
umeblowany c .abne wejścia na­
tychm iast Lwów, W roaewskich 
'  m. 2d 15483

Pokój

Pokój
Lwów, Po-

15504

2 pokoje
umeblowane z H c b a  ą lnb baz 
wynajmę Lwów, Knrkawa 42.

15532

Pokój
duży z przednokojen 

wów, Bator ega 24.
binro
1.54:1

Pokój
froatowy wprozt z klatki scho­
dowej Lwów, Badeuich 9. I. 

4. 15543

p t a c y

Emerytowany
eficer Policji sumienny uczciwy 
szulck posady korespondenta 
poiaka-niemieckiego, rachm istrza 
gatpodarczega, iakaseata, za. 
rządcy i t. p. Posiada również 
szkołę rolniczą, praktykę. Zgło­
szenia Knrjar, Lwaw, Zimero. 
wlcaa 10 pad  .E m ery t legii. 
2030 D ębica". 15577

Kucharka
zawodowa z dobrami świadech 
wami pazzuknja pozady do p a s- 
sjoaatu zna kuchaią morzzyńaką
Lizty Lwów, Sw. Józefa 8 Pia- 
seczna. 15568

Bardzo
uezciwa i praeow ita s n lc .  do 
znreewki za kadeją. L ilty  Knrjar, 
Lwów, Zim arozńcsa 10 , . d
-Bezdzietna*. I55b6

Poszukuję
pokoju klatkowego śród* ieścio 
Zgłoszenia Kurjar, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 .D ab ry  płatnik".

15586

Pokó~
perządaie nm eblaw a-y de wyna­
jęcia Lwów, Pałczyńzka 7 a. I p 
na prawo. 15464

1— 2 pokoje
umeblowana niakrępujące kom­
fortowe Lwów Zielona 51 m. 5.1] 

15481?

Mieszkanie
pokoje, kuehait umeblowaa* 

na 6 miesięcy odstąpię Lwó 
Ochran,-k 7 mieszk. 5. 15545

Zofji 52
Lwów, pokój fro ..t.w y  nmeble 
waay wyaajmę taz ie  pzrtar.
__________  15550

Pokój
klatkowy frontowy (Naoczny so­
lidnym Lwów, Supińskiago 6 
drzwi 4 od 1 -  4. 15432

Pokój
fraatew y wajśeia z k latk i nie- 
umeblowany da wynajęcia Lwów, 
Hofmaaa 9. U p iętro . 15565

U!
■ia

Pokój
ebłowaay dla paaa na asiatrka- 

lub binro od 15 kwietnia.
Lwów, ,Kop*> ui*a J i  m .5.

SFerota*
prawnik w nędzy paazukujc i ra­
cy ewentualnie pomeey w wy. 
szukaniu tejża. Łazkawa zgłazza. 
nia: A-.toai Wiśniowzki Lwów I 
Pasta-R eztante. 15481

Inteligentna
rutyaew -n* wyekowawezyni > 
labrami św iadectwem ' pasza. 

kaja posady da dziaci ad  2 lat 
lnb do gospodaratwa damawage 
Majewska P ost - restan te  Rypna 
wajaw. Stanisławowskie. 15552

Gospodyni
kuebarka wykwintnie oszczędni# 
gotująca pierwszorzędna św ia­
dectw a aznka posady. Zgłosze­
nia portier W  ejewedztwa Lwów 
Czarneckiego 14. 15557

Cukiernik
poszukują posady a alej lub aa< 
sezua. --głoszenia K nrjar, Lwew* 
Zlm erowieia .10 j* * d ^ ,.R n ty n e

- 1 1 5 6 9 w a a * l» . dLś*25
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OgUazenU t? tej n_ ftryea a n t ta in a  
my do 15 iMw boBptiiknlo

Poszukuję
Samodzielną w aaodaiarstw ie *d 
zaraz . .Ż aneta*  Lwów, Sokoła 
5 parter 15525

Najelegantsze
ubrania raglany z własnych 
prsy-ieaionyeh materjałów wy­
konuje za gotówkę i na raty. 
Krzanewski 1 — p — - u —

Służąca
do w szystkiego umiejąca dobrze 
gotować potrzebna od 15-go 
Dr. SlączLa Lwów, Plac A kade­
micki 7. 15539

Pracownia
kónfrW jł damskioj Józefa Da- 
deja T.wów, ul. Blelo^stciego 5. 
I* p pr*viniła natychm iast rdol- 
nego czeladnika i pannę. 17*731

Kucharka
oerciwa, pracowita z dobrem 
gotowaniem potrzebno: Lwów.
Zyblikiewieza 74. m 10. 15580

Lekarza
dentystę lub uprawn?onago den* 
tv«tę w celu matr. poszuknie 
w d o w a  do d e n t y ś c i e ,  lat około 
40. p o s i a d a j ą c a  dobrze napro­
wadzony ad 1915 roku Istnie­
jący zakł^H dentystyczny i re ­
alność. O ferty  p»oszą składać 
pad „O obry charakter 7312* do 
Kurjera, Lwów, Zimorewicza 10.

15547

Poznau^aukL
posiadające majątki ziemskie, 
młyoy, tartaki, cegielnia, kam ie- 
nicb, hotele, raateuracje, składy
— przedsiębiorstw a różnych 
branż — t*'-że znaczną gotówkę
— poieca „Echo". Poznań, Sw. 
Ma rc na 27. — Najnowszy (po-| 
wiekszonj.) numer 50 groszy 
(znaczkami). 15420

Służąca
ttłoda do wszystkiego, dobrze 
gotująca, świadectwa lepsryeb 
demów potrzebna. Dwie esoby. 
Lwów, Bonifratiów 6 m. "4 od 
3 — 5. 15461

1
Poszukuję

lekeji z m atem atyki — fizyki, 
ewenL przygotują do matury. 
Zgłoszenia: Kurjer, Lwów Zimo- 
rowicza 10 pod: „Ąbsolwantka 
U niw * 15546

spiana 1.
Lwów, Pasaż Hau- 

15537

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
.E lektra* Lw crł Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85, 1303

Zmiana
lokalu P iotr Kalityński p ierw  
sznrzędna pracownia suk i.n  mę­
skich Lwów obecnio ul. W ało­
wa 16. Robota aalidiaa. Ceny kry* 
zysowe. 12400

Arcydzieło rąk kobiecych,
W miejscowości Cloverdale w Kaliforn ji uczenice Wyżs/.ej Szhoiy Handlowej 

wykonały oryginalny wachlarz z cytryn, pomarańczy i oliwek.

Urządzenie
pokoji i knchni, rreezy dzie* 

eięce okazyjnie de sprzedani? 
Lwów, Magazynowa 1. m. 11. G

najnowsze desenie na swetery. 
szale, pullowery, stroje narcisi- 
skie, rękawiczki najtanioj „Don.
W łóczki" Syk.tuska 3. 2525

4*>5 CF.N5MK OBUWIA F-y 
A R -  K A

Lwów C horążrzycny  11 u 
Półbuelki męski a od zł. 22.—

1 il  czysz ?
Ueząą alę n p eWago* 
ya chorea ST^fji M ar
Jana Wieczystego —
Lwfw Rynek 40 bą. 
dziesz tańczył rytmie*. 
»ic i elegancko.

2024

v elówkl męskie 
Zelówki damskie 
Obcasy męskie 
O bcasy damskie

zł.
zł.
zł.
zł.

3 . -
2.20 
1.40 
0 70

M agazyn p ap ie rń

Schex i Stenzel
Lwbw, 5vkstusW  2. telef. 34-JO 
polecą Księgi W idłow e różnych 
systemów. 406

Wzorowa
przeownia zegarmistrzewsko-zło- 
tnieza A ^ in *  Mntkl, Lwów, pl 
Bernardyński 3. — zabudowanie 
O O . Bernardynów. 26e0

Kurs
iroju, szycia, modelowania — 
ramy, popołudniowy roznoezy- 
som. M. K ozłow ska, Lwów, 
Akademicka 22. I. *>. 15530

W ychow aw czy Zakład
XX. Zmartwychwstańców przyj- 
msje ehlopeów na wychowanie, 
umieszcza w gimnazjach pań­
stwom eh lub szkoło pow szech­
nej. ""a-mnki dagodne Lwów, 
ni. P iekarska 59. 15576

Agresty
iien n e , krzaczaste, drzewka 
•w eeaw e, róża wszelkiego ro ­
dzaju nabyć można Lwów, ul, 
29 L istopada, oatatal przysranekj 
„4“. — A dres peeztowy: „O gród 
Rollanara" Lwów 21. 15441

Sypialnie
adalhie, gsblnety  najnowszych 

fasonów na jtan ie j: Jan O rtnsr.
Lwów, Sykstnska 41. 34 <

Włóczka Przepisuję
na maszynie 35 groszy ttrjn ica  
Lwów, Boimów IB | II Goldstein 

i<584

b

Nie należy odkładać*
! ’

„K u rje ra "

Stowarzyszenie
Wzajemnej Pomeey K ureów  
i Młodzieży Handlowej we Lwo* 
wie ul. H elicka 19 xav-’adamis 
sw<v«h członków, że N adawy 
czaine Walne Zgromadzenie od­
będzie sią w sobotę dnia 14 
kw ietnia b. r. o godzinie 19-te 
Z naitęptTącym porządkiem 
Idzicnnym: 1. O dczytanie proto 
kołu z o s ta tn i-—o W alnego Zgro 
madrenia 7. Sprawozdanie Dy 
rekeji 3. Sprswa gruntu w Wo 
rechcie. Dyrekcja

przed przeglądnięciem

tow ary , kawę, herbatę , k rkao  
zaw ita  świeże w wyberowaj ja­
kości poleca. W lrga Lwów 
Sienkiewicza 3. 247

Obrazy
wybitnych artystów  jak Malczew­
skiego. A ksentowicza, Falaln, 
Rozwadowskiego, Wygrzywal- 
skiego, Kossaków i inuych. Ceny 
wybitnie zniżone i degodne wa­
runki. Tania oprawa obrazów. 
Modne karniate do okien od 
4 zł. 50 -r . Salon Sztuki Polakier 
Lwów, Sapiaehy 9. 691

15578

Filmowe

POMOC LEKARSKA

Franciszka R O M K AZakład Techniczno- 
Dentystyczny 

Lwów, dl. Bielowskiego 5. II p., teł. 67.02. 521

bo są one nietyiko

G r a z e m  f y e l o ,
lego

M asltóu  I c i e n i ,
ale mogą być rfiy n ie ż

podnieto i M ź t c m
Twych porzynafl 
i przedsięwziąć.

w %ęm

artystki są fo t.gen iezne, gdyż 
najlepsze ich zdjęcia są wyko­
nane w domu, w ich ulubionym 
stroju i totngenicznej pozlo. 
Przychodzi do dom i wykonać 
rdiecia absolwent studjum foto- 

rafiki. Zgłoszenia uorasza sic 
składać do Kurjera Lwów, Z i - 
morawieza 10. pod .Studium  
fotografiki* 14060

Wytwcrfóa
najrozmaitszych pantofli ł papu- 
czy „Ibia*. Lwów, Sobieskiego 9 
fdaw ni-i W ronowska). J9P

Z u m i e
kroje, manekiny, poleca najtaniej 

^urnal", Lwów, pl. B ernardyn 
sk % 544

J A S  OGŁASZAĆ —
TO W  ..K U R JE rfZ E "!

Tan o
suknie bluzki, spódnice, szla­
froki, fartuszki, pończochy, re ­
formy pola ja :  S zekalska, Lwów, 
Halicka 12. I. piętro . 50

Torebki
da„,skie naprawia fachowo ape 
-jaliata: Barasz, Lwów, Zimoro- 
Wcza 7. 1943

Ładny
Dokój z werandy w Zimnej W o­
dzie na lato do wynaięcla — 
z wiktem lub bez Zgłoszenia 
Lwów, ul. Snopkowska 35. go 
spodarz. 14554

NOWOCZESNE MEBLE STALOWfc
do kulturalnego i mod­
nie urządzonego mie­
szkania i biura są nie* 
zbędne, bo proste i tanie

Xok. za?. 1907. Lwów, p l a c  Bernardyński 15. teł. 47-92

Morazyn
obok Stryja panajonat S te fan ia  
zostaje otw arty od 1. maja. Zgła­
szania przyjmujo Lwów, K oper­
s k a  42 b.' m. 9. do końea kw iet­
nia, potem Morazyn. 15563

Bracia ALBERTYNI
Krskftw, Krakowska 43. tal. 132-13 

Lwów, o l. Kłaparowska 15. tal. 10-27
w ykonują i Dosiadają na sk ładzie

MEBLE 5IETE
tj krzesła, fotele dla biur, kant-pki, wi.t- 
szaala stojące, fotele bujająca itp. we 
wszystkich kolorach j fasonach dla p > T. 
Urzędów, Zakładów, szpitali I do urzą­
dzenia prywatnych mieszkań. Przyjm ują  
stare do odnowienia i wyplecenia trzciną 
— oraz naprawa 1 polłturowanie stołów, 
bierek, szaf, Jadalń. Itp., osny u miarko, 
wane. Dla ułatw ienia Bracia stosują wlaW 
ną (Łostawfw Kiusola i stoły do wypolycza  

ńtą_rsą.«k?ądzlą

Naczelna pismo Slrounictwa Narodowegę 
W Zacha Juiej Pclac*

K u r i e r  P o z n a ń s k i
w y o h o d s i 2 ra z y  d z i e n n i c  

Bnawodafkiem Pomorza Jest

e i i c w o  _

P l ) i A O l ł S K I £
dlatego ogłoszenia i  roklam y na Jog* 
łamach odnoszą z a w a t  *

L j j i  j i t e B B
należ" adresować tylko

Kurjer Zachodni
So-no wiec. oL Piłaudzkla g j  4

H u m or z a g r a n icz n y

Suknia jest piękne, ale z’->yt dłuffa.
Może dlate^c, by byia w harmonji z nosem męża?

(Buen Humor — Madrvt '*'■ a

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Reklamy w tek iele ':
Na 1-izej atronie . .  .  . .
GąJa 1-iza atrona . . . . .
Na 2-giej 5 ?-ej atrenio . .
Cała 2-ga lub 3-eia atrnna .
Na dalszych (trenach  tek itu  
Cała strona .  ......................

«  zł. 1-50
. „  1.200-—
.  „  0-80
. „  800-—
. 0-70
. „  600*—

Różno rek lam y  i
Kom uuikaty i zrtykuły reklamowe 
Na ztrenie kronikarskiej . . . .
W dedatkn  literacko-naukow ym  . .
Nekrologi do °0O mm........................

„  ,, 300 „ • . • . .
„ powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1.— 
0-80 
1 — 
0*50 
0-80 
1 —

O głoszenia d ro b n e :
Dgłoszenia za tekstem  za mm. . . zł. 0'30
Na ost. atronie i wśród drob. (6 łam.) „ 0-30
O głoszenia drobne za słowo . . .  „ 0'10
M atry m o n ia ln e ..................................... „ 0’20
Dla posznkujących pracy za słowo „ 0'04
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuie także te ogłoszenia, k jóre zostały 
zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca łolicza się 25 proc. — Za uktad tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
O głoszenia w num erach świątecznych i niedzielnych (z data  poniedziałkowa! kosztira o 70t'|r, dro /ei.

U WA GI .
Omyłki, k tóre zasadniczo nie zmieniają treś<-i 
ogłoazrnia, nie upoważniają do żądania zwTotu 
gotówki ani też nie obowiązują A dm inistracji 
do bezpłatnego pow tórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklam acje'm iejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, z»m’( jscow. do dni 8-miu 
od dały ukazania się ogło»jenia. Za egzem- 
piarze dowodowe liczy się 25 gr. O gło'zeni? 
do numeru bież. przyjmuj** się do godz. 16-tej.

W ydaw ca; D. Maciejko- Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o. o. Lw ów , Mochnackiego 48. Odpow. red. Marian O strowski.


